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Kilkadziesiąt ofiar ognia i paniki 

• a z 
Co nalmnlej tn;y ofiary śmiertelne i ok. 60 rannych i poparzonych • to dotychczasowy 

bilans tragedii w Hall Stoczni Gdańskiej 
Wczorai, ok. goclz. 21 podczas koncertu zorganizowanego w Hall Stoczni Gdańskiej przez 

Radio Plus, transmitującego na wielkim telewizyfnym ekranie, bezpośrednio z Berllna, roz· 
danie naP.ród muzycznych MTV, połączonego z promującym nową płytę występem zespołu 
Golden Life, wybuchł poiar, W momencie tragedii na sali byto ok, 1200 osób. Tyle bo· 
wiem biletów spn:edall organizatorzy. Prawdopodobnie (według relacji uczestników akcji 
ratunkowej) w płonącej hall pozostało kilkanaście osób. 

Plomieme sięgały 20 metrów . 
I Gasiły go jednostki Straży Po­
żarnej Trójmiasta. W akcji bra· 
lo udział kilkadziesiąt wozów. 
Istniało zagrożenie wybuchu. 
odległej o 30 m od hali stocz­
niowej kompresorowni, gdzie 
znajdowały się butle z gazem 

niektórzy z rodziców . 
Mówiono o drzwiach 
ewakuacyjnych, zamkniętych 
na kłódkę, co prawdopodobnie 
uniemożliwiło części widzów 
szybkie opuszczenie sali . 
Zastanawiano się także, co w 
chwili wybuchu ognia robiło 
kilkunastu obecnych na sali 
strażaków. Wed ług relacji 
ratowników Portowego 
Pogotowia Ratunkowego, pod 
wpływem paniki młodzież z 
poparzonymi twarzami i 
rękami wskakiwała do karetek, 
tratując się nawzajem . 
Niektórzy wybiegali płonąc . 

Z relacji naocznych świad­
kow wynika, że przyczyną po­
żaru było prawdopodobnie 
świadome podpalenie przez 
młodzieńca z płynem zapalają­
cym. - Początkowo wyglądało 
to na dodatkową atrakcję . Po­
czuł iśmy denaturat - powie­
dział jeden ze świadków wyda­
rzenia. - Jednak gdy pożar za-

czą! się w ciągu kilkunastu se­
kund rozprzestrzeniać , na sali 
wybuchła panika. Wszyscy za­
częli uciekać, ale powstały za­
tory i wiele osób stratowano. Z 
wstępnych informacji wynika, 
że w pierwszej fazie pożaru 
dwie osoby poniosły śmierć, 
natomiast ok. 50. rannych i po-

parzonych odwieziono do 
trzech gdańskich szpitali. 

Lekarz wojewódzki ogłosił 
stan pogotowia. Rannych 
przyjmowały Kliniki Akademii 
Medycznej, Szpital Wojewód.l­
ki im. Kopernika oraz Szpital 
Miejski na Zaspie. 

W chwili zamykania nume­
ru pożar rozprzestrzeniał się. 

Obszar wokół stoczni został 
wyłączony z ruchu publiczne­
go. Dla zabezpieczenia terenu 
ściągnięto liczne siły policyj­
nych jednostek prewencji. 
, Podpalacz został prawdopo­

dobnie ujęty na miejscu wyda­
rzi~nia. 

Akcji 
przyglądali 
uczestnicy 

' 

ratowniczej 
się młodzi 

koncertu oraz (JW,aks, rz, pel, JJ.) 

Stare liczenie nowe płacen ie I Komenda Woiewódzka Policii w Gdańsku 
Deklaracje i zeznania Również od 1 stycznia 1995 1 , 

:~~~i~~~;}':.~~;l:!t~/ :iit~s~~:y~~f~t~~it;:t:~~~~ POWROT PRE KOP'A czące br. będLiemy wypełniać i ne przez ustawy podatkowe. 
obliczać w starych złotych. Podstawa wymiaru podatku i 
Tylko kwota dopłaty lub zwro- kwoty podatku będą zaokrągla­
tu będzie musiała być oblicza- ne do I zł ( l O tys. starych zł) 
na w starych i nowych złotych. wszy~tkie pozostałe ewiden- i 
Wszelkie płatności będą <loko- cjonowane kwoty do I gr (100 
nywane na ogólnie przyjętych starych zł). WsLystkic kwoty w I 
zasadach; bezgotówkowe w dokumentach finansowych wy-
nowych złotych, gotówkowe w stawione w starych złotych 
starych i nowych . przed I ~tyczni a 1995 r .. a 

Wszelka ewidencja podat- księgowanych po tej dacie. 
kowa począwszy od I stycznia również muszą być ewidencjo-
1995 r. musi być prowadzona nowane w nowych złotych . 
w nowych złotych . (PAP) 

• Cimoszewicz 

ra 
y 

ora 
Senator Leszek Lackonyńskl, b. prokurator wofewódzki w 

Gdańsku, iąda clymisli ministra sprawiedliwości, Wlocl:r:imie· 
rza Cimoszewicza. • Nie wiem, co pan senator ma na myśli • 
stwierdza rzecznik Ministerstwa Sprawiedliwości. I 
P

odjęta trzy miesiące te - - Nie wiem, co pan senator 
mu przez prokuratora ma na myśli mówiąc o bezpraw­
gcncralnego. Władzi- nym działaniu ministra. W opinii 

mierza Cimoszewicza. decyzja prokuratora generalnego pan 
o zawiesze niu Leszka Lacka- Lackorzyński ponosi odpowie- , 
rzyńskiego w czynnościach dzialność za zie wyniki pracy 
prokuratorskich została uchy- gdańskiej prokuratury. Zawie-
lona. Lackorzyński uważa. że szenie nastąpiło na podstawie ar-
okoliczności w jakich został tykulu 71, ustęp I ustawy o pro-
zawicszony, a obecnie przy - kuraturze (prokurator może być 
wrócony do pracy - choć już zawieszony w czynnościach, je-
nie na stanowisko prokuratora śli z uwagi na charakter przewi-
wojcwódzkiego - świadczą, iż nienia konieczne jest natychmia-
Cimoszcwicz łamał prawo. stowe odsunięcie go od wykony-

- Mam nadzieję. że Cimosze- wanych obowiązków - przyp . 
wicz okaże się człowiekiem ho- red .) . Natomiast odwieszenie 
noru i jako minister sprawiedli- wynika z ustępu 3 !ego samego 
wości poda się do dymisji - artykułu (zaw1eszeme w czynno­
stwierdzil Lackorzyński w czasie ściach ustaje z mocy prawa, jeśli 
otwarcia wczorajszego posiedze- w ciągu trzech miesięcy od dnia 
nia Senatu. W przeciwnym razie zawieszenia przeciwko prokura­
senator zamierza oddać sprawę torowi nie wszczęto postępowa­
do sądu z tytułu „naruszenia jego nia dyscyplinarnego). 
praw osobistych , tak drastycznie Według Cu bały, nominację 
pogwałconych be zprawnymi na szefa Prokuratury Wojewódz-
działaniami." kiej w Gdańsku powinien w naj-

Andrzej Cubala, rzecznik Mi- bliższych dniach otrzymać aktu-
nisterstwa Sprawiedliwości , nie alny p.o. p~okurat~ra wojcw<?dz-
kryl w rozmowie z ,.DB" zasko- kiego. Stamsław C1eszkowsk1., 
czenia oświadczeniem Lacko- Roman Daszczynsk.J 
rzyńskiego: 

Komendanta gfók ny, Z.enon Smolarek pr~111rnca komendanta wojewód~klego. Mariana Prekopa. Fot. Robert Kwiatek 
omendant główny policji mi między sobą , przerzucili się prawidłowości, jakich dopuścić 
Zenon Smolarek przy- na rozgrywki z przestępcami - się miał sprowadzając z Niemiec 
wrócił Mariana Prekopa stwierdzi! komendant główny. używany samochód. W u bie-

n a stanowisko szefa KWP w - Sam doświadczyłem na wla- głym tygodniu prokuratura urno- rr1 

Gdańsku. Wczoraj obaj spotkali snej skórze tych wielu nicprzy- rzyla postępowanie „z powodu 
się z kadrą kierowniczą jedno- jemności i stąd uważałem, że niepopełnienia zarzucanego czy- ' 
stek policyjnych na Wybrzeżu . - trzeba szerzej porozmawiać z nu". Marian Prekop od początku 
Przyjechałem tutaj osobiście, bo kadrą kierowniczą - wyznał utrzymywał, że jest ofiarą poli­
jest dla mnie ważne, by ten duży Smolarek dziennikarzom bezpo- tycznej prowokacji ze strony 
Gdańsk ruszył wreszcie z pracą średnio po spotkaniu. Przypo- wrogich mu wysokich oficerów 
policyjną, a nie włóki się w ogo- mnijmy. że Marian Prekop za- policji i prokuratorów. 
nie . Chciałbym, by policjanci wieszony był od czerwca br. w 
miast Lajmować się rozgrywka- związku z podejrzeniami o nie-

Iskrzenie w operze 
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ASZE O ZMOWY 
Paweł Dzianlsz • pod takim pseudonimem znalą go Czytelnicy. DZIENNIKAR1 AŻ OD 50 

LAT! Takie autor licznych publlkacjl ksiąikowych, podróżnik, ieglarz i miłośnik gór, Nasz 
Przyfaciel, z którego rad I uwag wciąi korzystamy. Wyróinia Go jeszcze i to, i e ciągłe 
lest miody. Nie zdana się, by mówił, ie ryba ma za duio ości a arbuz za duio pestek ••• 

Z perspektywy półwiecza doświadczeń 

Z sekretarzem redakcji „Dziennika Bałtyckiego" 
red. Tadeuszem Jabłońskim rozmawia Grzegorz Rybiński 

• Nie masz ksywki. Wśród 
przydomków, j akie napręd­
ce zebrałem, najczęściej po· 
wtarzały się: Tadeusz Zycz-
1iwy, Tadeusz Wrażliwy. Pa· 
dały też oryginalne: Tadeusz 
Wiedza , Prawica, Pointa , Li­
ryczny, Błyskawica .•. 

- ... Burza, Piorun i Grom 
jeszcze z tej serii. Słodko aż 
mdli. Nikt nie nazwa ł mnie 
kozłem upartym, jadowitym 
gadem albo rzepem przycze­
piającym się do wszystkiego? 

• Pewnie dlatego, że jubi­
leusz ... 

- Otóż to! Nazwałbym to 
grzecznośc iowym łgarstwem. 

• Krygujesz się. 
- Tak uważasz? No cóż. 
• Mimo wszystko chciał-

bym Cię prosić o pozostanie 
w jubileuszowej tonacj i. 

- Trudno, spróbuję to prze· 
żyć ... 

- Powiada się, że w iesz 
więcej niż potrafisz wyrazić, 
a to co potrafisz wyrazić za­
wdzięczasz tem u, że wiesz 
więcej ... 

- Odpowiem równic filozo­
ficzn ie i żartobliwie: gran ice 
mojego języka nie są granica­
mi mojego świata. 

• Proponuję jednak spa· 
cer w pewnych gra nicach . 
Po poletku dziennikar skim. _ Ale przecież samych nas 
Niby wszyscy wiemy , co to kusi , mało • wymaga od nas 
takiego to dziennika rstwo, a odpowiedzi to pytanie, jeśli 
przecież ... tylko wyjdziemy poza przy· 

- Utrzymuję się z dzienni- ziemne kwestie zarobkowa­
karstwa pól wieku, a nie nia .•. 
odważyłbym się na ten temat _ No to zacznijmy odważ­
odpowiedzialn ie wypowie- nie. Jest taka, dziś już w du­
dzieć. Pociecha w tym, że i żej części anachroniczna, ,.En­
nauka czuje się chyba dość cyklopedia wiedzy O prasie". 
niepewnie - socjologia, psy- Ustala ona bez kompleksów, 
c hologia, ba - nawet czyste że dziennikarstwo, to dziedzi· 
prasoznawstwo nie potrafiło na działalności intelektualnej. 
dotąd i wciąż nie potrafi od- której celem jest przygotowy­
powiedzieć na to pytanie w wanie i upowszechnianie ma­
sposób pełny i jednoznaczny. terialów informacyjnych oraz 
Wszystko to ty lko teoretyzo- publicystycznych; a także, że 
wanie, domniemanie wynika- jest to umiejętność wykony­
jące ze stosowania tradycyj- wania zawodu dziennikarskie­
nych warsztatów, tradycyj - go. No i bądź tu mądry. Co 
nych narzędzi . Wiesz prze- słowo, to zasadzka. Sam ter­
cież, że my sami w dniu na- min „dziennikarstwo" w pol­
szym powszednim musimy na skiej leksykografii pojawił się 
to pytanie odpowiadać w wie- już przed półtora wiekiem u 
lu kwestiach praktycznych, Orgelbranda. Został tam wyja­
musimy sprawy rozstrzygać śniony jako ,.stan dziennika­
zgodnie - w naszym mniema- rzy", jako „rzemiosło dzienni­
niu - z prawidłami zawodu . karskie" . No, niewiele to mó­
Ale czy to jest pełna odpo- wi . Pewnie można je uważać 
wiedź? Czy jest zadowalają- za zjawisko towarzyszące 
ca? Tak więc widzisz, nasza ludzkości od czasów wvnale­
na ten temat rozmowa może zienia pisma. A może j~szcze 
wca le nie wychodzić poza wcześniejsze ? Pewnie istniało 

Fot. Maciej Kostun 
Człowiek idzie przecież przez 
życie z wciąż głodną ciekawo­
ścią. ł 

• Można by więc sądzić, że 
ist otą dziennikarstwa jest 
zaspokajanie ludzkiej cieka­
wości. Ale wiem,·, że to nie 
wszystko. ' · 

- Pewnie . Zacznijmy jak w 
anegdotycznej szkole: już Pli­
niusz Młodszy napisał dla so­
bie współczesnych relację o 
trzęsieniu ziemi w Pompei ... 1 
tak dalej, i tak dalej. Istnieje 
taka arcyciekawa książka w 
wyborze i układzie Egona Er­
wina Kischa - ,,Klasycy dzien­
nikarstwa". Ki sch sam był 
przeci eż klasyki e m . Autor 
wstępu do tej k si ążki - Ed­
mund Osmańczyk, uważa , że 
Kisch wprowadzi! do kultury 
świata pojęcie „trwalej ponad­
czasowej wartości najbardziej 
nietrwałej i najbardziej z dobą 
związanej sztuki dziennikar­
skiej". Znaczyć to ma, że 
utrwali! , zachowa! dla kultury 
dziennikarstwo jako coś , co 
niekoniecznie - jak to s ię mó­
wi o gazecie - żyje tylko jeden 
dzień . No więc masz: zawód, 
powołanie. ale także sztuka. 25 Ustopada , piątek, imieniny Katarzyny i Erazma 

Wajiiejs:e rocznice 
1795 · Abdvkncja Króla Stasia 

Dokończenie na str. 3 I czyste rezonerstwo. . . już d,.iennikarstwo mówione? 

5 tys. litrów etyliny z rurociągu I 
,,Paliwiarz'' wpadł dzi 

1936 -Podniesienie bandery na ORP „Błyskawica" 
1959 · zm. Gerard Philipe. aktor franc. 
1968 -zm. Upton Sinclair, pisarz amer. 
1974 . zm. Sit hu U-Thant. polityk birmmiski, sekr. gen. ONZ 

Zachmur:enie z.mien 
ne, miejscami przelotne 
opady deszc~u ze śnie­
giem. Wiatr północno· 

zachodni silny i porywi· 
sty. Temperatura od 3°C 

do-5°C. 

\ 

Pollcjancl zatnymall w środt 
wieczorem Jacka C., który 

podelrzany lest o kradrlei po· 
nad 5 tys. litrów etyliny z ru· 
rociągu Rafinerii Gdańskie!, 

W środę około godz. 16.30 po­
licyjny patrol dostrzegł wyjeżdża­
jącą z terenu ogródków działko­
wych na Stogach cysternę. Poli­
cyjny patrol rozpoczął obserwa­
cję samochodu. Pojazd dojechał 
do s_tacji benzynowej przy Redu-
cie Zbik i ustawi ł się na wysoko­
ści wlewu do podziemnej instala­
cji. W tym momencie na stację 
wkroczyli policjanci. 

benzyny - relacjonuje Zbigniew 
Piepka, zastępca komendanta ko­
misariatu na Stogach. · Złodzieje 
dobrze wiedzieli. kiedy podłą­
czyć się do rury. Przy panującym 
wówczas ciśnieniu odciągni,:cie 5 
tys . litrów benzyny trwało nie 
więcej niż 20 minut. 

• 

W naf blliszą sobotę w 
Warszawie ma odbyć si t 
nadzwyczalny kongres frak· 
cil refonnatorsklej KPN, 

Jak zapewn ia pose ł Piot r 
Aszyk, kongres ma zgromadzić 
około 200 delegatów reprezen­
tujących struktury KPN w ca­
łym kraju. 

(A.) 

Rada artystyczna Opery 
Bałtyck iej w tajnym glosowa­
niu, zdecydowaną większością 
głosów przyjęła wotum nieuf­
ności wobec dyrektor Barbary 
Żurowskiej - Sutt . Dyrekcja, 

przedstawiciele załogi i ZA­
SPU roz mawiali wczoraj o 
konflikcie na spotkaniu u wice­
wojewody gdańskiego Józefa 
Borzyszkowskiego . WiccwoJe­
woda i Halina Słojewska, pre-

Fot. Jarosław Rybicki 
zes gdańskiego oddzia ł u 
ZASP, apelowali o porozumie­
nie. Sytuację w operze zbada 
zespól kontrolny. 

Szczegóły na str, 2 
, · W cysternie do przewozu 
nieczystości byto 5 tys . litrów 

Zatrzymany został 26-letni Ja­
cek C ., kierowca samochodu . 
Wcześniej znany był on już gdań­
skiej policji, właśnie za ,.wyczy­
ny'· na rurociągu. Ajent stacji 
benzynowej, korzystający z nie­
typowego źródła zaopatrzenia, 
będzie tłumaczył się przed proku­
ratorem. 

(aksl 

Prz ypo mnijmy, że kilka 
miesięcy temu kierownictwo 
KPN usunęło Piotra Aszyka I 

Zbigniewa Frosta z szeregów 
KPN . 

(bmk) 
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Powstanie 
Rada 

Bałtycka 
Iskrzenie w operze KRAJ 

Dyrektor kopalni 
„Staszic/f zastrzelony 
• We własnym gabinec1 

został zastrzelony dyrektor 
, naczelny kopalni „Staszic" w 
Katowicach - poinformował 

: . 

Akcje 

Wczoraj w Dworze Artusa Rada artystyczna Opery Bałtyckiej w tajnym głosowaniu, 
rozpoczęła obrady Rada zdecydowaną większością głosów przylęła wotum nieufności 
Nordycka Okrągłego Stołu, wobec dyrektor Barbary Zurowskiej·SuH. 

Kurs Zmiana Obroty Uwagi Kurs max/min , ł D o t ychcza s owe próby W uzasadnieniu wotum nie-zrzesza1ąca na ca ym iwie· 
h-,..,.,.,7"Ci"---h(17ty.,..s __ .z __ l)+--'(p:.,.r„oc,.....'-) +(_m„l._,.n ..... zl-'-)-+---,--+--..,,.,(t;,.y,.,,s.~zl~) ___ Ft·' cie SS tys. członków. Kolei· załagodzenia konfliktu, ufności przedstawiciele zespo-
Alił<U~ ..:ou U,U 9,9 nk 305/248 podejmowan e m .in łów zarzucili pani dyrektor nie-ne dwa dni jel uczestnicy w · · h B · ł k · k · BIG 58 +55 21,7 - 358/52 d lb przez 0Jc 1ec a o ni s aw- o mpetencJ',', ·tora ich zd a-
BRE 315 +3 3 23 o _ 5551136 spę zą w ma orskim za. sk iego, dyrektora Wydz iału niem „doprowadziła do kata-
BSK 1200 +7,1 54,4 ns 675011030 mku. Kultury, nie przyniosły rezulta- stroficznego spadk u poziomu 

I Stowarzyszenie, zrzeszające tu. W przyjętym wotum nieuf- artystycznego i organizacyJ·ne-DĘBICA 132 - 20,0 - 132/132 I · · k wy ączrne męzczyzn, tó rzy nośc i oskarżono na wet dyrek- go". Powode m owego spadk u 
DEBICA 2 125 - 10.4 - 125/125 1 nie przekroczyli 40 roku życia, cję opery i dyrekto ra Wydziału poziomu s ą: brak dyrygenta-
ELEKTRIM 1005 -43 8 8 - , 2800/540 obok Lions C lu b i R o ta ry. Kultury o działania zmierzają- kierown ika a rtys ty cznego, 
ESPEBEPE · 149 +2,8 9,2 - 340/139 Club, jest najbardziej znaną . ce do rozwiązania opery. pie rwszoplanowych soli s tów, 
EXBUD 104 O.O 15,8 - 485/95 organizacją harytatywną. Dzia- O becnej pan i dyrektor nie niepełny skład chóru i o rkie-
lRENA 169 +I 2 7 ~ 625/11 l la również w Polsce, a gda11sk i chcą przedstawicie le zespołów: stry, baletu i obsługi technicz-
JELFA 181 +6,5 15 2 _ 420/158 oddział należy do najbardziej solistów, baletu , chóru, o rkie - nej . 
KABEL BFK 120 +2 6 6 6 _ 200/J08 aktywnych w kraju. Prezyden- stry i obsługi technicznej . T ak- D yrektor Barbara żurow-
KABLE 194 +6.o 5 .1 nk 12001178 I tern RT Polska jest Adam Go- że - Kom isja Zakładowa „Soli- ska-Sutt w p isemnym uzasa-

siewsk i. darności", a le j ej p rzewodni- d ni e n i u odrzuciła zarzu ty. KREDYT B 73.3 +5.0 6 3 nk 190/68 (elp) Ad Ł · · u · · k · · · KROSI\'O 165 -0.6 3 ,2 bp 98511622 czący am azarew1cz nie waza ona, ze w tra cie JeJ 
----------....:~ podpisał się pod wotum nieuf- kierownictwa placówka ta 

MOSTALEXP 140 -34 160 - 280/71 Mazowiecki i Suchocka ności . Powiedział nam , że nie znacznie zin tensyfikowała 
MOSTALWAR 55 +6.8 2 9 - 277/49 5 mógł sygnować swoim podpi- działalność artystyczną. Przy-

,__O_K_OC_IM __ -+--6_5_0_+-__ +_8._3-+_5~,3--+-_n_s _ _,__1_7_00_/_49'-1 _ __, i W Gdańsku sem wotum zawierającego za- gotowanych i wznowionych 
OKOCIM 2 - - - zaw 9 J 0/690 X rzuty, których wiarygodności zostało wiele przedstawie11 ba-
OPTIMUS 225 -0.4 2,0 - 605/225 „ w fflOrZU nie jest pewny. Chodzi miano- letowych i operowych. Mim o 
OPTIMUS 2 215 -9 7 l 3 660/215 wicie o stwierdzenie, że pani trudnych warunków finanso-
POLIFARBCn 96 -40 21 nk 363/82 polityki dyrektor odnosi osobiste ko- wych własnymi silami przygo-

OL 8 rzyści materialne kosztem za- towano nowe premiery: baleto-p IFARB\Vr 2 O.O 7 O - 35 l/26.5 ł · Ś PPABANK 339 +5 6 O 7 nk 4951292 W Ratuszu Głównom i ej- og1. wą „Królewna nieżka" i ope-
. skim w Gdańsku odbi;dzie się 

rowe : ,,Wolny strzelec" i „Car­
men". O poziom ie tych pro­
dukcji, stwierdziła pani dyrek­
tor, świadczą w większości 

bardzo dobre recenzje. W tych 
spektaklach biorą udział auto· 
rzy w ot um nieufności i jeś li 
mówią o zapaści artystycznej, 
to dyskryminują własną pracę 
artystyczną. 

Od września ubiegłego roku 
do końca s ierpnia bieżącego 
kierown ikiem muzycznym był 
Zygmunt R yche rt , a umowa z 
nim nie zost ała przed łużona, 
bo - jak stwierdziła pani dyrek­
to r - n ie najle pie j czul s ię w 
fu nkcji k ierownika artystycz­
nego. Także opera m a pierw­
szoplanowych solistów. ,,Jedy­
nie w ki lk u przypadkach ko­
rzystamy ze współpracy go­
śc innych śpiewaków" - stwier­
dziła pani dyrektor i dodała, że 
niektórzy z nich to dawni pra­
cownicy opery. Niepełny skład 
zespołów jest wynikiem i za­
stanej sytuacji. i problemów fi­
nansowych . 

W trakcie dyskusji przedsta­
wiciele zespołów zarzucali m. 

PROCHNIK 235 +4.4 1.9 - 1200/225 · · ł O 
RAFAKO 90 +U 6 6 4 _ , 540/Rg w pomedzia ek ( 11. O) konfe-

rencja poświęcona tematyce 
REMAK 46 -8 O 4 O ni.. 50/46 morskiej - ,.Morze w polityce 
ROLIMPEX 185 +2 8 2 I - 316/164 państwa i regionu". Jak nas po-
SOKOŁÓW 18.5 +2 8 5 5 - 85/17 informowali organizatorzy -

ł-"-ST~A~L=E=X='P.___-+~17~9.___-1----"-'0 "'-6--+--"6-"'8'---t---- -+-____,,2""80"'-/..,_17,....,I.___-1 t Unia W o I n ości i k I ub par I a­
l-"'S~T~A~IE~X~P~2~+=2.,,_00"---+---4-'-""-3 --+__,0,.,_4.,__-+----+~3""3""5,../2""0""0--1 i mentarny tej partii - udział w 

S\VARZEDZ 144 +3,6 7,0 _ 660/131 '' konferencji zapowiedzieli m . 
+-=T-:O--N,.....S~IL~--+-1-4,.....9-+---+-3.'-'-5--+-4-'-6--+--_--+--...c..83'--'U-/:..:!3...::8--1, ... in. byli premierzy Tadeusz Ma-

UNl\'ERSAL 79 + I 3 4s 2 _ 670137 zowiecki oraz Hanna Suchoc­

Wyroby 1 „Maików" 
w górę 

Mleko 
droisze 

Niektóre produkty mleczar- I 
skie ze spółdzielni gdaóskiej 
„Maćkowy'' od wczoraj były 
sprzedawane po wyższej cenie. 
Znacznie zdrożało mleko, 
śmietana, twarogi. Jest to już 
druga w tym miesiącu podwyż­
ka wyrobów tej spółdzielni. O 
tym fakcie - jak się dowiedzie-

Certyfikaty 
przesu~ięte 

VISTULA 107 +0,9 2.0 - 750/ 103 
r\-~~B~K~--+~55~-+-+~3~.8"--ł-=-19~.0"---+-----+-~1~98=0~/4~9'---<I/ 

ka. 
(D.) 

Cegielska WEDEL 2000 +0.5 21,1 - 3300/1085 tct. 
,__\v_'O_L_C_Z_A_N_K-+A_22_5 ___ o_.o_....__l_.2_......_ __ n_k_-ł--_ll_7 __ 0/_2_20 _ _, i, • 

ZYWIEC 1710 -10,0 6) - 3825/665 ' na wyspie 
AMERBANK 146 +46 2 O - 500/134 , 

,~D~0~.\~1-~P~L~A~S~T'-+--14~2~--+0~7-+~5~6~--+--_--+~5~00~/1""3-'3--' ;~: Prezydent Gdyni Franciszka 
DROSED 157 +0.6 75 _ 3501147 Cegielska została zaproszona 

,_E_F_E_K-'T __ __,,_1_2_0_+-~+=8 =l-+~7~9--+--n--k-· --<-1=2~80~/~10~7--' ,, n a "Be złudną \Vy s pę „ N i ny 
r=~~---t-~~--1--'-~--+--'-"'--+---"'-'--+---==-'-"-'---''' Terentiew. Razem z nią, w so-

INDYKPOL 129 -3 7 2 9 - 171/129 botnim wieczornym programie 
KRAKCHEM 37j +1.4 2.3 - 1560/35.5 II TVP, przebywać będą Hali-

,__M~O_S __ T~A=L_Z_A_B-+--3 __ 8 ___ 0_.0_-+-_1~~1_.....__-_-+-_9_7_/3_6 __ , , na Frąckowiak i Joanna Żół-
PROCHEM 381 -1,0 1,8 - 825/381 kawska. 
OBROTY: 422.2 mld zł; Indeksy giełdowe: WIG: 6881,1 (-0.2%); ; 
WIG 20: 669.2 (+0,1%). Prawo poboru \\'BK 6,2 tys. zł (+3.3%); 
Oznaczenia: zaw - notowanie zawieszone; ns - nadwyżka zleceó . 
sprzedaży; nk - nadwyżka zlece1i kupna; bp - bez prawa poboru; PIO­
'.'IEER: 4 12,1 tys. zł (wzrost o 1.2 tys. zł) . Maksymalna cena \'. 
zakupu jednostki 436 085 zł. 

(W.) 

Pros to. z parkietu __ . 

(MS) 

Urodzeni w 
niemieckiei 

niewoli 

I i ś my - producent nawet nie 
poinformował swoich odbior­
ców. 

Już wczoraj w sklepach, sto­
iskach i punktach mleczarskich 
śmietana ( 18 proc.) była więc 
droższa o 500 zł, jogurty o 200 
zł. Ceny twarogu na razie nie 
podniesiono. Oto kilka szcze-

gółów. I 
Zdrożało mleko (3.2 proc .) 

o 900 zł na I litrze, dwupro­
centowe o 600 zł, jednoprocen­
towe o 200 zł. Litr śmietany 
( 12 proc .) zdrożał o ponad I 
tys. zł, tzw. osiemnastka o pra­
wie 2 tys. zł. a twaróg półtłusty 
(I.kg) ,,podniósł .. się z 34,2 do 
35,3 ws. z.I. 

(Czaj.) 

O pięć miesięcy przesunięto datę wejścia w iycle pn:epi· 
sów o obowiązku certyfikacli wyrobów pn:emysłowych I uzy· 
skiwania dla nich znaków bezpieczeństwa. Jest to rezultat 
nacisków, iakie na Radę ds. Badań I Certyfikacll wywarli za. 
grolenl plajtą producenci i importerzy. 

Rada ds. Badań i Certyfi­
kacji przesunęła do 1 maja 
1995 roku obowiązek posia­
dania certyfikatów bezpie­
czeństwa na towary przemy­
słowe objęte zarządzeniem 
dyrektora Polskiego Centrum 
Badań i Certyfikacji (Monitor 
Polski nr 39 z 21 lipca br.). ' 

- Do 31 grudnia przyszłego 
roku przesunięto natomiast 
termin uzyskiwania warunko­
wych certyfikatów. Oznacza 
to, że jeśli ktoś do I maja nie 
uzyska certyfikatu. to jeszcze 
do końca roku będzie mógł 
handlować na podstawie po­
twierdzonego, przez PCB iC 
wniosku certyfikacyjnego ~ 
powiedział ,.DB'' Zdzisław 

E r e nc z działu akredytacj~ 

jedn ostek certyfikacyjnych 
PCBiC w Warszawie. Jego 
zdaniem producenci i han­
dlowcy poszczególnych to­
warów mogą się zrzeszać w 
celu zminimalizowania wie­
lomilionowych często ko­
sztów procedury cenyfikacyj­
nej (głównie badań). 

Poprzedni termin wejścia 
tego przepisu w życic - 21 li­
stopada - wywołał panikę na 
rynku, ponieważ producenci i 
handlowcy mieli zaledwie 4 
miesiące na przystosowanie 
się do nowych przepisów, a 
hande I bez certyfikatów za­
grożony jest karą, stanowiąq 
rq,wnoy,artość towaru wpro­
~~a?2;1,ncgo do obro.ru 

J Jl (ROD) 

m. dyrektorce brak umiejętno­
ści współpracy z zespołem, 
brak regu laminu pracy. Przy­
znali, że pani dyrektor zaprasza 
wybitnych solistów, ale nic dba 
o ich artystyczny rozwój. Woj­
ciech Bonisławski sugerował. 
że przyczyną konfliktu są małe 
pieni:}dze przeznaczone na kul­
turę. - Opera robi tyle na ile ją 
stać - mówił. - Wybitni soliści 
przyciągają widown ię - pod­
kreślał. 

Jednak zdaniem Haliny Sło­
jewskiej, nic w \,finansowej 
mizerii" leży źródło konfliktu, 
a le przede wszystkim w braku 
porozumienia między zespo­
łem i kierownictwem. Apelo­
wała, by mimo ostrych napięć 
dla dobra instytucji doszło do 
zrewidowania zarzutów i ugo­
dy. O to samo apelował wice­
wojewoda Józef Borzyszkow­
ski. Wczorajsze spotkanie za­
kończyło się wysłuchaniem 
stron konfliktu. Wicewojewoda 
zapowiedział, że sytuację w 
operze zbada jeszcze raz ze­
spól kontrolny . 

Barbara Madajczyk-Krasowska 

Gdańsk 
kulturalny 

• Kultura jest dla miasta 
nie mniej waina nii gospo• 
darka komunalna, dlatego 
w planach budżetowych na 
rok 199 5 zna lazła się 
wśród priorytetów • stwier• 
dzlł wczoraj prezydent 
Gdańska, Tomasz Posadzki, 
podczas konferencji praso· 
wej. 

.dyspozytor Państwowej 
Agencji Węgla Kamiennego. 
Dodał, że sprawca jest znany. 

Moim zdaniem zamach i 
· zamordowanie dyrektora ko­
p Ian i .,Stasz ic" może być 
związane z aferami pny han­
dl u węglem - powiedział 24 
hm Karol Łuźniak, szef Kra­
jowej Sekcji Węgla Kamien 
nego NSZZ „S". Dodał. że 
handel węglem „jest często 
sprawą mafijną'' 

Będzie lepiej w 
akademiach 

• Wicepremier Grzegorz 
Kołodko zapewnił uczestni­
ków narady rektorów w War­
szawie, że „ 1995 r. w szkol 
nictwie wyższym nic będzie 
dobry, ale będzie kpszy''. 
Projekt budżetu zakłada real­
ny wzrost nakładów na ten 
dział oświaty o 5,7 proc po­
wyżej przewidywanego po­
ziomu inflacji. (bp) 

-SWIAT 
Uprowadzenie 

amolotów 
.,. 36-letni pirat, z pochn­

ctLcnia Ukrainiec. uprowadzi! 
w czwartek rosyjski samolot 
Tu-134 z ponad 50 pasaż.erami 
na pokładzie. Była to druga 
próba uprowadzenia samolotu 
dokonana w czwartek w Rosji 
Wczesmejsza - nieudana - zda 
rlyła się na pokla<l,ie Tu-154, 
który usiłował uprowadzić do 
Irnnu tadżycki oficer. 

• Pasażerowi.: porwanego 
Tu-134 został i uwolnieni 
podał pracownik wieży kon· 
trolnej lotnbka w Tallinie Na 
pokładzie pozostali jedynie po­
rvwacz i sześciu członków za­
łÓgi. 

To zaś ozna.:za. że w nad­
chodzącym roku na kulturę i 
sztukę zamierza się przezna­
czyć w Gdaósku o blisko pięć i 
pól miliarda złotych więcej niż 
przed rokiem . W sumie - po­
nad 56 miliardów . Znaczna 
część wydatków przypadnie na 
J\.tuzeum Historii Miasta Gdań­
ska. jego siedem obiektów i 
rozłożone w czasie działania 
związanie z przygotowaniami Hairi · klęska 
do obchodów !OOO-lecia mia- • Kilka departamentów " 
sta. Poważną pozycją budżeto- południowo-wschodniej czę•ci 
wą jest także dotacja bibliotek, Haiti. które w najwi..;kszym 
zwłaszcza funduszy na rcmon- ~topniu ucierpiały w nast~p 
ty placówek i zakup książek . st\\ ie katastrofalnej powodzi 
W w.iększym niż dC? tej P?ry '"')wołanej przeJ~ciem hur,iga-
W)lmiarze uwzfl,;dn10no row- / nu Gordon. je\l nadal vdt:i~-
11ez potrzeby ,\f1cp;k1cgo Domu rych aJ .<;..-iat:1. il ~micr,' pt>1110 
Kultury. " ' ' (f' I ·:;,\n tysi~re· \udti ' lbnl 

lJ \ • • r 

Na giełclri.?~llsfępufe' wy: ,{alorów Remaku. spółki, która r 
hamowani,~ ,~ir~encii,.spad~,,~ posiada jeden z najlepszyc~ na 
wej. Wzrosf cen akc11 na po~· ry nku podstawowym wskazn1k 
przedniej sesji został wczoraj Ci"?, {4,6). Trudno obccn.1e ?cc­
utn:ymany. Podroiala wlęk· 111c czy mamy do cz.Yniema z ··• 
ność akcji 1261 oraz prawo ko.te1ną korektą techniczną. czy . 

We Włocławku z inicjatywy 
senatora SLD Ryszarda Ja­
rzembowskiego organizuje si',' 
stowarzyszenie osób . urodzo­
nych w III Rzeszy niemied,itj. 
gdzie ich rodzice byli wy'wte= 
zieni na przymusowe roboty. 

Jak informuje Sławomir 
Kwiatkowski, sekretarz senato­
ra, na ogłoszony w sierpniu br. 
apel senatora o samoorganizo­
wanie się tego rozproszonego 
w kraju i za granicą środowi­
ska, odpowiedziało prawie ty­
siąc osób. 

i Muzy na Hel I 
li Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Toruniu Camerimage '94 

tez Jest to początek dluzszego , 
pobor,u WB.K, Potaniało 1.2 okresu aprccjaCJI notowaii . Nie;. 
walorow. N1e~byt efek_town!e zaspokojone nadwyżki popytu t 
wyglądał debiut na g1eld11e wskazują na to, że ceny akcji 
spółki Dębica. Akcje tej firmy mogą jeszcze wzrosnąć. Trudno 
były tańsze o 40 proc. od ce, liczyć na kontynuację tej ten- t 
ny emisyjnej. dencji w dłuższym okresie bez 

Obroty wzrosły. jednakie znaczące~o dopływu now~go 
wartość indeksu giełdowe oo kapitału I wzrostu obrotow. 
WIG spadła. e Można zrozumie~ l_ę k przed in-

Akcje 5 spółek, które z.ade- wcstowa)11em ~vsrod drobnych 
biutowaly na giełdzie w br. byty mw~s!ornw. ktorzy w tym roku 
najrnósze od początku notowa1\. pomesl_1 spore.strat_y. Nie czuJe .·. 

W do!lrvwkach dominowa! się takze na g1eldz1e z,.v1ększo- ·• .. 
nie zaspokÓjony popyt i niech','ć nej aktywności kap\tału zagra-
do sprzedawania akcji. \\' przy- mcznego. Podobnie Je~t ~a g1e_ł- • 
padku 8 walorów wystąpiła d~ch .E~r~py zachodnieJ, gdzie 
nadwyżka kupna. a w 2 rown1cz me odnotowano popra-. 
n adwyżka sprzedaży. Dziwić w~ koniunktury na papiery war- , 
może irracjonalny spadek ceny toscwwe. .:;,. 

(D.) I 

Więźniowie polityczni 
Wronek i Rawicza 

Związek Więźniow Politycz­
nych Okresu Stalinowskiego Od­
dział Wielkopolska organizuje w 
drugiej połowie maja 1995 roku 
Tl Ogólnopolski zjazd byłych 
więźniów politycznych Wronek i 
Rawicza z lat 1945 - 1956. 

Przy zgłosLeniu należy podać: 
imię i nazwisko. adres za mi e­
szkania, numer telefonu. określić 
miejsce spotkania (Rawicz lub 
Wronki) oraz wpłacić wpisowe -
50 tys. zł na konto PKO BP T/0 
Poznań 63513 - I 0399 - 132. 

Osoby zainteresowane zja­
zdem proszone są o pisemne 
zgłoszenie uczc~tnictwa pod ad­
resem: Zwią1.ek Wi','żmów Poli ­
tycznych Okresu Stalinowskiego 
Oddział \Vielkopolska. a leja 
Niepodległości 16/18 . 61 -713 
Pozna1i . 

Przedstawiciele komitetu 
organizacyjnego Józef Hasi1iski, 
przewodniczący i Ryszard Py­
rzy r\ski . sekretarz, zapewniają, 
że osoby. które spełnią powy1.­
sze warunki otrzymają oficjalne 
zaproszenie i program spotkania. 

(bmk) 
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A. WiC'U,opol~ki 

Zjazd założycielski tworzo­
nej organizacji odbędzie się IO 
grudnia br. we \Vłoc!awku o 
godz. I I .OO w auli Szkoty Mu­
zycznej przy Zielonym Rynku. 

Zainteresowani zjazdem po­
winni, najpóźniej do I grudnia 
br., zawiadomić biuro senator­
skie SLD we Włocławku, ul 
Kościuszki 12. 

Na zjeździe zostaną określo­
ne cele stowarzyszenia, statut i 
odbędą się wybory władz. 

(bmk) 

Cypel Półwyspu Helskiego 
miewa nleoficjalnie róine na· 
zwy. Niektórzy mówią, ie to 
koniec „ogona" kraju, Inni • 
wprost pneclwnle • uwaiaią, 
ie właśnie tam zaczyna się 
hec1pospollta. 

Koócowy fragment helskiej 
mierzei od dawna zdominowało 
wojsko. Tak było przed wojną i 
podobnie jest obecnie. Wiele 
jednak wskazuje, że tyle co ar­
mat będzie tam od przyszłego 
roku ... muz . 

Pomysł urządzenia w Helu 
czegoś na wzór festiwalu Ener­
gia Sztuki zrodził się jesienią br. 
Obecnie trwają przygotowania -

Elbląski „Orbis" przed SO-leciem 

czynione wspólnie przez 
Nadbałtyckie Centrum Kultury, 
samorząd i wojsko. 

W przyszłym roku w Helu, 
podczas wakacji odbędzie się fe ­
stiwal zespołów folklorystycz­
nych. Niektóre jego imprezy pla­
nowane są w Gdaósku przed Ra­
tuszem Staromiejskim, inne - w 
Helu. w okolicach latarni mor­
skiej. albo nawet na samym cy­
plu. Tam zostanie też urządzony 
plener pt. Hel-Art. W jego przy­
gotowanie włącza się również 
Związek Polskich Artystów Pla­
styków. Trwają uzgodnienia z 
dowództwem 9 Flotylli Obrony 
Wybrzeża Marynarki Wojennej. 

Kazimierz Netka 

Do Bombaiu • 
•••• Chruściela 

Za prawie 6000 USD odbyć molna podr6l dookoła 
świata. Tanle l • bo 3620 USD kosztufe wyprawa na 
Hawaje ... To tylko niektóre z ofert elbląskiego oddziału 
"Orbisu". W przyszłym roku oddział "Orbisu" w Elblągu, 
!eden z 24 oddziałów tego holdingu w kralu obchodzić 
będzie SO·lecle Istnienia. 

Jak poinformował dzienni­
karzy dyrektor elbląskiego od­
działu .,Orbisu" Bogdan Do­
nke po okresie przekształceń, 
od sierpnia br. .. Orbis" stal s ii; 
spółką pracowniczą. Pracowni­
cy mają 51 proc. udziałów w 
lej firmie. W trosce o sprosta­
nie aktualnym wymogom tury­
s ty ki wprowadzane są nowe 
usługi. m.in. międzynarodowy 
system rezerwacji komputero­
wej biletów i usług pn. ,,Start . 
Amadcus". 

W tym roku z usług elblą­
skiego „Orbisu'' skorzystało 
prawie 11 OO osób, które głów­
nie w okresie lipca i sierpnia 
wypoczywały w ośrodkach w 
Kryni cy M orskiej, Sztutowie i 

na Kaszubach . Ok . I OO elblą­
żan udało się, przy pośrednic­
twie elbląskiego biura , do 
Wioch, na Cypr, do Tunezji i 
na Majorkę . Niewielkie by ło 
natomiast zainteresowanie rej­
sami na pokładzie ,.Daru Mlo­
dziei.y" . Firma pośredniczyła 
też w organ izowaniu wypo­
czynku dla pr•nad 4200 cudzo­
ziemców, którzy podczas lata 
wypoczywali a także zwiedzali 
liczne zabytki w woj. elblą­
skim. Dużym zainteresowa­
niem cieszyły s ię zw łaszcza 
rejsy stateczkami na tras ie El­
bląg - Ostróda. 

W przyszłym roku ,.Orbis" 
położy większy nacisk na roz­
wój agroturystyki . Z mvślą o 

niej wytypowano wiejskie za­
grody w: Białej Górze i Chru­
ścielu. 

S labą stroną turystyki jest, 
co podkreślano, brak skutecz­
nej promocji regionu . Woje­
wództwo elbląskie , jedno z kil­
kunastu, mających tak wiele do 
zaoferowania turystom wyra­
źnie skąpi pieniędzy na tury­
styczną promocję. Nie wyko­
rzystywane są kolejne szanse 
,,zwabienia" turystów m.in. 
rocznica śmierc i biskupa pra­
skiego Wojciec ha w Świ','tym 
Gaju, niepowtarzalne Żuławy 
czy rezerwaty wodnego ptac­
twa . 

- Turystyka, d z iedzina go­
spodarki szybko przynosząca 
pieniądze nadal traktowana jest 
po ,.macosze1111u" - twierdzili 
uczestnicy wczorajszej konfe­
rencji prasowej . 

(SW) 

NOTOWANIA 
$ 

Kupno/sprzedaż (w zł) NBP Kantorv Londyn 

~ 
(kurs ,,Max" ,.Xamax" ,,Silvant" I dolar 

oficjalny) Gdańsk Gdańsk Elbląg kurs średni 
y Jagiel101\ska JO Długa 81/83 I Maja 41 

USD (dolar amel}•kański) 23 382124 336 24 100124 200 24 150124 250 24 000/24 150 -
DEM (marka niemiecka) 15 101/15 717 15 400/15 500 15 450/15 550 15 300115 450 1558 
'KF (frank francuski) 4396/45'/ó 4410/446() /1 111 .. , i ,1~~ J..11.1 ',1nv 5,351 

NLG (gulden holenderski) 13 473/14 023 13 450113 550 13 500/13 600 13 450/13 550 1,746 
~HF (frank szwajcarski) 7 827/1& 555 17 800117 900 17 800/18 OOO 17 800/17 900 1,320 
~EK (korona szwedzka) 3182/3312 3160/3210 3200/3250 3170/3240 7,437 
~IW (funt brytyJsk1) &6 816138 318 37uuum JUU 36 wu/37 500 36~)lllJ7 IUO 0.640 
UTL (lir włoski) 14,61/15.21 14,50/15,00 14~'i0/ 15 ,00 14 ,60/15 .oo 16102 
SUR (rubel rosyjski) - 4/9 6110 13198 (Moskwa 
tzlolo (tys . zł/gr) 288,84 165/175 167/177 165/175 384.8 (uncja) 

Zlot slav, kamery 
(Korespondencja własna) 

Jutro rusza w Toruniu Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmów 
Fabularnych - .. Camerimage 
'94". Już dziś Arthur Hiller pó­
źnym popołudniem pojawi sii; 
w fundacji toruńskiego „Tu­
multu". Prezydent Amerykań­
skiej Akademii Filmowej w so­
botę - 26 I i st opada - o godz. 18 
dokona uroczystego otwarcia . 
festiwalowego maratonu . Hil­
ler zaprezentuje publiczności 
film .. White Schadows in the 
South Seas", który zdobył 
Oskara za zdjęcia. Również w 
~obotę na specjalnym pokazie 
zostaną wyświetlone dwa inne 
obrazy: zaliczany do klasyki 
światowej film „Nocny kow­
boj'' (zrealizowany w odno­
wionej wersji ze zdjęciami 

Adama Holendra. już obecne­
go operatora w Toruniu) oraz 
ostatni hit Stevena Spielberga -
.. Lista Schindlera", film nagro­
d zony w tym roku O~karcm 
m.in. za zdjęcia Allana Star­
skiego. 

W przcddzieó festiwalu to­
ruóska pub! iczność może się 
cieszyć nie tylko z obecnoś.:i 
A . Hillem i A. Holendra ... Do 
późnych, piątkowych godzin 
wieczornych zjadą dwie, naj ­
liczniejsze ekipy operatorów: 
polska (przeszło 20 osób. ze 
Sławomirem Idziakiem, Witol­
dem i Piotrem SobociósJ..im na 
czele) i amcrykaóska, kilkuna­
stoosobowa. 

Prawdziwa uczta czeka tych 
wszystkich, któ rzy zdecydują 
się na przyjazd do grodu Ko­
pernika w niedzieli; - 27 Xl - o 

Parlamentarzyści I I O tym • pogran1c1a 
Jak informuje ambasada Fe­

deracji Rosyjskiej , od 30 bm. do 
3 grudnia br. w Gołdapi (woj. 
suwalskie), a następnie w Kali­
ningradzie odbędzie się ~potka­
nie parlamentarzystów Litwy, 
Rosji i Polski na temat współpra­
cy przygranicznej. Program 
przewiduje uzgodnienia m.in . w 
zakresie ekologii. transportu, 
spraw społecznych. gospodar­
c1ych, w~pólpracy kulturalnej, 
szczególnie zaś roli parlamenta­
rzystów w jego rea lizacji. 
SpodLiewanc jest przyj','cic sto­
sownego dokumentu. 

Studenci 
socialni 

Na pięć dni przyjechała na 
Wybrzeże dziewięcioosobowa 
delegacja Zakładów Studenckich 
z Braunschweigu i Magdeburga. 
Są to wyspecjalizowane jednost­
ki trudniące się żywieniem i za­
kwalerowan iem studentów. Z 
ich usług korzysta zdecydowana 
większość niemieckiej młodz ie­
ży akademickiej . Uniwersytet 
Gdański podpisał z zakładami 
umowę o współpracy w zakresie 
studenckich spraw socjalnych, 
zdrowotnych i kulturalnych . Re­
alizacja porozumienia odbywa 
się przez wymianę pracowni­
ków. organizowanie spotkań stu­
dentów i popieranie współpracy 
zainteresowanych miast. Celem 
wizyty jest wymiana doświad­
czeó i informacji dotyczących 

I 
prowadzenia studenckich spraw 
socjalnych w Polsce i Nie m-
czech . (ok) 

L warto wiedzieć 
Remont na Hallera w 

Gdańsku· zmiany w ko· 
munikacji 

Dz1siaJ (25 l istopada) o 
godz. l 7 ru~za remont kapitał 
ny torowiska na ul. Hallera (od 
Klinicznej do Konarskiego) 
Potrwa do 5 grudnia br. 

W związku z tym. ż.e ruch 
kołowy w miejscu robót będzie 
sio; odbywać wahadłowo po le­
wej połowic jezdni, wykluczo­
ne z nrd1u zostaj,1 poja,d:,, cii;­
iarowe. Dla nich 0hjazd do 
Śródmieścia h<;tiz.ic ;r.organilo­
wa ny ul.: Kliniczną, Jana z. 
Kolna, Węzłem Piastowskim 

Nastqpią również zmiany w 
komunikacji tramwajowej i au­
tobusowej. 

• tramwaje nr 2 kursow.iL 
będą na trasie Jelitkowo - ul. 
Armii Polskiej - Dworzec Gł. 
PKP przez ul. Jana z Kolna (w 
obu kierunkach). 

SAUNY · szy1lko. solKlnie, 81-23-87 7893' 

ZATRUDNIĘ akwizytorów, praca na te­
renie całego kraju. Zgłoszen ia dnia 
25. 11 .94 , 1 O.OO • 15,00 Gdańsk· 
Wrzeszcz, ul. Matejki 6 p, 14, tel. 47· 
02,74, 47-02-47 {wysokie zarobki) 10190 

ADAPTACJĘ poddaszy, remonty. wykoncze1iówllę wyko­
llJJę, 32·14·13w. 26 10194 

MAZDA 626, 1991,25-l t-t4 

OO zaraz zlecę wf,onawstwo kocrr. · malowa1ie I tapeto· 
wanie, 23· 70· 14 89323 

godz. 18 odbędzie się w Toru­
niu najważniejsza impreza to­
warzysząca fe,tiwalowi. Ry­
szard Horowitz. od 17 lat prze­
bywający w Stanach Zjedno· 
czonych (zdobywca tytułu naJ­
lcpszego fotografika roku 199~ 
w uSA). dokona otwarcia ,n-­
stawy swoich fotogramów -w 
siedzibie fundacji „Tumultu" 
Będzie to pierwsza tak duża 
prezentacja prac (przeszło 50') 
znakomitego mistrza fotografii 
reklamowej. 

Z oficjalnych doniesie1i wia­
domo. że . .Złotą żabę" za cało­
kształt twórczości ot rzyma 
\Vittorio Storaro. :--;atomiast ,a 
za~ lugi dla rozwoju sztuki fil­
mowej w Polsce - Witold So­
bocióski. 

Lilianna Bano\\')ka 

• Tramwaje nr 13 ze Stog:01\ 
Pasanilu Jo Brt.óna równia 
przez ul. Jana z Kolna, 

• 7.awie~za si',' kursowanie 
limi nr l5, a wprowadza tym 
cza~owo nr 25 (Nowy Port -

· Brzeźno - Pętla Kliniczna) i Jl 
( ul. Armii K rajnwej - al. Z11 V· 
cięstwa • opera - al. Grun 
waldzka - ul. Abrahama) 

Zmieni trasę ja,dy autobu, 
nr 124. . 

• 26-27 listopada kursl.'wal 
hęd,ie ul.: Mickiewicza - r'. 
Komorow,J...iego - War,,.ri,kk 
go - Białą - M ,reckiego·- Dwo 
rzec PKP Wrzeszrz {dotlatko 
wy pr,y:-.tanck tyllll'zasow} 
przy ul. t\li~n·wskicgo, bezpo 
~rcd1110 7.a skn;tcm 1 ul. l31a 
kj) . 

• od 28 lislop.ida do 5 gr" 
dnia ul.: Hallera - Piramowi.:z.l 
- al. Gru11wald1ką - Dnww­
sk icgo 1Jwor1,cc PK I' 
WfleS/CZ. 

Autobusy nocne linii 408 i 
460 od 25 listopada do 5 gru­
dnia kursować będą w kierun­
ku Dworca Głównego PKP ul: 
Wary1iskiego • Biał,1 - :\!iszew· 
skiego 

10211 

PANIĄ do proil'adze111a oomu zatrudnię. 47-61·96 10,39 

POSAOZKARlY. beloo1arzy zatrudnię. 53·23-48 ,328, 

POSZUKWĘ ~kału na p,'odtiktję. 27-04·'4 i11m 

PRACOV/Nfi<A na lermę p,'Z)]mę. 22-00-30 
PRACOWNIKA na wtl)'skarl(ę, SHls.40 

41105 

SEKRETARKĘ ze znapmośoą księgo',lliśa. 52·10~il<»I 

SIMM y taniJ. 56·25-45 >01'3 

UNO· 1993 sprz~am. Wrzeszcz.Fiszera 7 A 10C(l9 

ZATRUDNIĘ krawcową. 43-21-12 10162 
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k ólow • I ,, 
Nil, iedna I naidłułnych n.ek świata, popn;edlielana iest poprzecznymi progami, swany· 

ml kataraktami. Są to twory natury. Póiniel człowiek wzbogacił ią w slłuczne budowle te· 
go typu, wznoS1ąc m. in. tam, assuańskq, Wzdłui dolneg6 biegu Wisły naturalnych pne• 
gród dollny nie ma. Zrodził się lednak pomysł, by kr61ową naszych nek podzielli na odcln· kl S1tucznyml kataraktami. • 

„Pocięcie" dolnego biegu 
Wisły od ujścia Narwi aż do 
hrzegów Zatoki Gdańskiej ma 
swych zwolenników, ale też 
licznych przeciwników. Ci 
ostatni to przede wszystkim 
ekolodzy - z instytutów nauko­
wych i pozarz,1dowych organi­
zacji. Do konfron1acji poglą­
dów w t~j materii - prezento­
wanych zarówno przez nau­
kowców, pr(lktyków jak i przez 
przyrodników - doszło podczas 
nied(lwncj konferencji nauko­
wo-technicznej zatytułowanej 
,.Problemy przyszłego zago­
spodarowania i wykorzystania 
dolnej Wisły". Spotkanie to 
odbyło się w Bydgoszczy. 
Organizatorzy: fundacja Ka­
skada Dolnej Wisły, wojewoda 

Dolna Wisła stanowi 42 
procent długości całej rzeki. 
Liczy 394 kilometry. Na tym 
odcinku, od 1\.:.:-wi do Bałtyku, 
ma hyć razem z włocławskim 
osiem stopni wodnych, a przy 
każdym z nich - hydroelek­
trownia. Osiem katarakt, 

• wstrzymujących nurt, to osiem 
sztucznych jezior. Gdzie one 
powstaną? Wymienia się różne 
miejscowości. Najnowsza we­
rsja podaje następujące nazwy 
stopni (w nawiasach - kilometr 
biegu rzeki): Wyszogród (586), 
Płock (626), Włocławek 
(674,8), Ciechocinek (707 ,9), 
Solec Kujawski (757,8), 
Chełmno (301,7), Opalenie 
(864) i Tczew (904,6). W oko­
licach tych miast planuje się 

11'.,stqpienie gdańskiego ekologa, Pr~emyslawa Chy!areckiego 
Fot. Ka:imier: Netka 

bydgoski oraz minister ochro­
ny środowiska, zasobów natu­
ralnych i leśnictwa zaprosili 
także gości z krajów, w któ­
rych budowa tam, a przy nich 
elektrowni wodnych, dala po­
zytywne efekty. 

Trochę historii 
Szczególnie w ujściowym 

odcinku rzeki - na Żuławach -
od setek lat wyst\:powała inge­
rencja cz.łowicka w nadwi~\ań­
skie środowisko. Nie tylko 
miejscowi miesz.kańcy próbo­
wali ujarzmiać niesforny nurt. 
Dużo zrobili tu Olędrzy - pro­
testanccy emigranci z Nider­
landów, uchodzący przed in­
kwizycją. Ich ślady w wiślanej 
delcie to budowle hydrotech­
niczne i nekropolie, czyli 
cmentarze. 

Wisła od dość dawna była 
wykorzystywana do przewozu 
towarów. W okresie od XV do 
XVI wieku - transportowano 
nią więcej produktów niż Odrą 
czy Łabą. Podczas rozbiorów 
stała się rzeką graniczną po­
między okupującymi Polskę 
państwami. Od źródeł do uj­
ścia Sanu - oddzielała zabór 
rosyjski i austriacki. W środko­
wej swej części - należała do 
Rosji i ten odcinek bywa nazy­
wany rzeką „dziką", albo tzw. 
ruską wodą - jako najbardziej 
zaniedbany. Od Torunia do 
Gdańska znajdowała się Wisła 
w obn,;bie zaboru pruskiego. 
Wszystko to sprawiło, że owa 
kwitnąca wodna droga trans­
portowa obumierała. 

Po odzyskaniu niepodległo­
ści inwestowano w zagospoda­
rowanie wiślanego nurtu oraz 
jej d0pływów. W Porąbce na 
Sole w 1937 roku ukończono 
budowę zbiornika retencyjne­
go. Powstały takowe także w 
Rożnowie na Dunajcu oraz w 
Czchowie na tej samej rzece. 

Rzeka była bardziej eksplo­
atowana niż obecnie. Plano­
wano w Bydgoszczy urządzić 
port rzeczno-morski, a w Tcze­
wie istniał takowy służąc prze­
ładunkom węgla i jako przy­
stań pasażerska. 

Po wojnie wzniesiono stop­
nie wodne m. in. w Krakowie 
(Dąbie, Przewóz). Ćwierć wie­
ku temu powstała zapora we 
Włocławku, a przy niej hydro­
elektrownia. W stadium koń­
cowym jest tama na Dunajcu, 
niedaleko Czorsztyna, w miej­
scowości Maniowy (zaleją ją 
wody przyszłego zbiornika, 
dlatego w innym miejscu wy­
budowano nową. o tej samej 
nazwie). Ten obiekt powstrzy­
mujący nurt stal się sławny w 
związku z protestami ekolo­
gów, pod hasłem „Tama ta­
mie". 

Bliżej nas 

wzniesienie tam. Poprzednio 
lokalizację wskazywano bar­
dziej precyzyjnie. W obrębie 
województw elbląskiego i 
gdańskiego wymieniano miej­
scowości Piekło (niedaleko 
rozdzielania się Wisły na No­
gat i Leniwkę oraz Gniazdowo 
- wieś na północ od Tczewa. 

Opalenie, niewielka miej­
scowość, ma w programie 
energetycznym kraju dość 
ważne zn(lczenie. Jest ona ko­
jarrnna nie tylko ·z. elektrownią 
wodną. Zaczęto już realizować 
projekt urządzenia tam elek­
trowni węglowej. Przystąpiono 
do prac ziemnych. Zdarto na 
dość dużej powierzchni próch­
nicę. I na tym przygotowania 
przerwano. 

Rzeka i ludzie 
Budowa kaskad, ma według 

zwolenników urzeczywistnie­
nia tego projektu, zaktywizo­
wać region. Będzie „kołem za­
machowym" całej gospodarki -
podkreślają autorzy projektu. 
Zmniejszy się bezrobcie, ścią­
gnie kapitał, wzrośnie wartość 
nieruchomości. Zasoby energe­
tyczne dolnej Wisły stanowią 
około 33 procent zasobów 
wszystkich polskich rzek. Sta­
nowi to równoważność energii, 
jaką można osiągnąć przy spa­
laniu 2.4 mln ton węgla rocz­
nie. 

Ze względów planistycz­
nych do regionu dolnej Wisły 
włączono sześć województw: 
płockie, wloclawskie, toruń­
skie, bydgoskie, elbląskie i 
gdańskie. Obszar ten zajmuje 
nieco ponad 12 procent po­
wierzchni kraju. Nie odbiega 
zbytnio od średniej krajowej 
pod względem zaludnienia. Za­
mieszkuje go blisko 4 mln 700 
tys. osób. 

Siedem nowych sztucznych 
jezior wypełni dolinę Wisły i 

jej okolice. Autorzy projektu 
zapewniają, że w niewielkim 
stopniu lustro tych zbiorników 
wykroczy poza granice wałów 
przeciwpowodziowych. Dla 
żyjących w pobliżu, pewność 
jutra - dla siebie czy db po­
tomnych - ma bardzo duże zna­
czenie. Nie może więc być tak, 
że widzi się tylko pagórki i ob­
niżenia w krajobrazie, którymi 
zacznie wdzierać się woda, na­
trafiająca na zapory - zwracał 
uwagę podczas bydgoskiej 
konferencji profesor z Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskie­
go, Adam Biela. Trzeba wi­
dzieć i ludzi. Ekolodzy - ci z 
instytutów uczelnianych i in­
nych dopowiedzieliby także: i 
przyrodę - florę i faunę, czyli 
rośliny i zwierzęta. Bioróżno­
rodność, która zdaniem zwo­
lenników kaskad zostanie za­
chowana - to nie tylko zróżni­
cowanie gatunkowe kwiatów, 
drzew, ssaków, ptaków ryb czy 
ślimaków. To również zacho­
wanie obecności tutaj człowie­
ka. 

Gorzko i cierpko 
- Udział w konferencji był 

bezpłatny - powiedział nam 
przedstawiciel komitetu orga­
nizacyjnego, pełnomocnik wo­
jewody gdańskiego ds. zago­
spodarowania dolnej Wisły, dr 
Feliks Pieczka. - To była celo­
wa decyzja, by umożliwić 
udział w spotkaniu wszystkim 
zainteresowanym, nawet 
przedstawicielom organizacji i 
instytucji niebogatych. 

Takie podejście do proble­
mu zasługuje na pochwalę. 
Chociaż trzeba przyznać, że 
pod adresem popierających ka­
skadyzację, padło wiele gorz­
kich, a nawet przykrych słów z 
ust ekologów i przyrodników. 
Jak wielkie jest w kraju zainte­
resowanie problematyką zago­
spodarowania dolnej Wisły, 
może świadczyć fakt, że na 
bydgoską konferencję przybyli 
działacze Stowarzyszenia Eko­
logiczno-Kulturalnego „Klub 
Gaja" z Bielska-Białej. Jacek 
Bożek. Adam Sobański i An­
drzej Owczarz przydźwigali w 
plecakach materiały dotyczące 
ochrony środowiska na rzecz 
Wisły i rozdawali je uczestni­
kom obrad. Wystąpienie repre­
zentanta Gai wywołało wręcz 
burzę na sali. ,,Zderzenia", jak 
strumienia z kaskadą, spowo­
dowały też wypowiedzi gdań­
skich ekologów Przemysława 
Chylareckiego i Wiesława No­
wickiego z Instytutu Ekologii 
Polskiej Akademii Nauk w 
Górkach Wschodnich. Dr To­
masz Parteka proponował ze­
branym, jako alternatywę kon­
cepcji kaskad, opracowanie pt. 
.,Proekologiczna strategia za­
gospodarowania Wisły »Wisła 
XXI«" pod redakcją prof. Je­
rzego Kołodziejskiego - wyda­
ne w 1992 roku na zlecenie 
Ministerstwa Ochrony Środo­
wiska, Zasobów Naturalnych i 
Leśnictwa. W konkluzji zawie­
ra ono propozycję utworzenia 
porozumienia „Wisła XXI" dla 
przedstawicieli administracji 
oraz alternatywnego - ,,Agen­
cja Wisła XXI" - na zasadach 
komercyjnych. której rada 
nadzorcza pełniłaby funkcje 
koordynacyjne z upoważnienia 
państwa. 

Za i przeciw progom 
Budowa siedmiu katarakt na 

Wiśle od ujścia Narwi do Bał­
tyku nie może się odbywać bez 
akceptacji społeczeństwa -
podkreślali zwolennicy tego 

o 

sposobu wykorzystania Wisły. 
Ekolodzy jednak rozszerzali tę 
kwestię, zwracając uwagę, że 
powinno się wypowiedzieć ca­
łe spolcczeństwo. Wszak nie 
jest to problem wyłącznie mie­
szkających w obrębie tego 
fragmentu dorzecza. 

Przegląd argumentów za i 
przeciw sztucznym progom w 
łożu „królowej" dal w swym 
wystąpieniu prof. Stanisław 
Leszek Bagdziński z Torunia. 
Pojawiły się dwa skrajne s1a­
nowiska - podkreśla!. Pierwsze 
zakłada realizację kaskad na 
dolnej Wiśle (KDW) w pełnym 
zakresie, tj. wybudowanie 7 
stopni oprócz istniejącego już 
od ćwierć wieku we Włoclaw­
ku. Drugie - wyklucza realiza­
cję przedsięwzięcia w całości, 
głównie z uwagi na negatywny 
wpływ projektowanych bu­
dowli na środowisko przyro­
dnicze. Nie wszystkie z argu­
mentów na rzecz KDW, zda­
niem profesora, są do obrony. 
Dotyczy to m. in. funkcji Wi­
sły jako drogi wodnej. Efekty 
będą mniejsze niż się przypu­
szcza, ze względu na koniecz­
ność stosowania transportu ła­
manego. Wątpliwa jest rów­
nież efektywność nawadniania 
grawitacyjnego. W niektórych 
regionach. ze względu na niską 
produktywność ziemi, będzie 
ono nieopłacalne. Korzyści z 
turystyki też zdaniem profesora 
zostały przyjęte bez bliższego 
rozpoznania uwarunkowań lo­
kalnych i regionalnych. 

Większość jednak argumen­
tów za zaakceptowaniem 
przedsięwzięcia zasługuje na 
uwagę. Pierwsza to grożba dal­
szego wzrostu bezrobocia, dru­
ga - zakładany wzrost zużycia 
energii, przy uwzględnieniu 
jednak, że możliwości produk­
cji energii z wód dolnej Wisły 
są raczej skromne. 

W argumentach przeciwni­
ków KDW ważne są zdaniem 
prof. Bagdzińskiego wyniki 
analiz wskazujące na zmianę 
warunków siedliskowych oraz 
zagrożenia dla istniejących i 
projektowanych w dolinie re­
zerwatów, parków krajobrazo­
wych oraz obszarów chronio­
nego krajobrazu. Istnieje nie­
bezpieczeństwo przerwania 
ciągłości przestrzennej terenów 
zalesionych. 

Profesor Andrzej Giziński z 
Torunia największe zagrożenie 
ekologiczne. wynikające z bu­
dowy kolejnych stopni piętrzą­
cych, dostrzega w gromadze­
niu się w przyszłych sztucz­
nych zbiornikach osadów o 
wysokiej zawartości materii 
organicznej i substancji to­
ksycznych. Ich usuwanie i uty­
lizacja jest conditio sine qua 
non (warunkiem być albo nie 
być) ekologicznego bezpie­
czeństwa dolnej Wisły. Przed­
stawia przy tym następującą 
propozycję: przestańmy my­
śleć, jak zaszkodzić kaskadzie. 
Myślmy o tym, co zrobić by 
kaskada, jeśli powstanie, nie 
szkodziła przyrodzie, czyli 
nam. 

* * * 
Doświadczenia z zagranicy 

zachęcają do budowy hydroe­
lektrowni i zapór - chociażby na 
przykładzie Dunaju, Rodanu, 
Renu czy innych rzek na zacho­
dzie Europy. Tam się udało. W 
stolicy Austrii dokonano dość 
drastycznej ingerencji w środo­
wisko i skończyły się częste po­
wodzie. Gdzie indziej jednak w 
rozwiniętych gospodarczo pań­
stwach wezbrane rzeki dały się 
nieżle ludziom we znaki. Gdy 
będziemy wykorzystywać ,,kró­
lową" - która jest przecież bar­
dzo nam bliska - trzeba uważać, 
by nie zaślepiła nas jakaś kata­
rakta ... 

Kazimierz Netka 
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Stopień wodny we Wło­
cławku był pierwszym etapem 
realizacji projektu kaskadyza­
cji dolnego fragmentu królo­
wej naszych rzek. Jest on jed­
nym z elementów Programu 
Wisła, przewidującego m .in. 
budowę ponad 30 stopni na ca­
łej rzece. Główne cele jakie za­
mierza się przez to osiągnąć. to 
stworzenie drogi wodnej. za­
pobieżenie powodziom, likwi­
dacja zatorów lodowych, zao­
patrzenie w wodę i produkcja 
energii elektrycznej· Ro;;;~·;cze7;i;;rvjektowan;ch kaskad na dolnej Wiśle· według biuletynu „Kaskada" nr 1193, wydawanego przez fundację. 

NASZE ·ROZMOWY. 
Dokończenie ze str. I 

- Zatrzymajmy się przez 
chwilę nad tymi cechami. 

- Chcemy rezonować dalej? 
Niech będzie. Zawód, to według 
najprostszej definicji zajęcie, w 
którym się ktoś wyspecjalizo­
wał i które wykonuje czerpiąc z 
tego środki utrzymania. Sztuka, 
ba - nie wypada wypowiadać się 
profanowi inaczej jak słowniko­
wym ujęciem - to „twórczość 
artystyczna, której wyrazem są 
dzieła odpowiadające wymaga­
niom piękna, harmonii, estety­
ki". Pewnie się niejeden uśmieje 
z takiego uproszczenia, niech 
mu będzie, lepiej, żeby zapła­
kał. Powołanie ... 

- Właśnie - powołanie ... 
- N ie zaglądajmy już do 

słownika. Powołanie, to coś zu­
pełnie nadzwyczajnego. Myślę, 
że trzeba znać swoje predyspo­
zycje. że trzeba wiedzieć co się 
chce robić, trzeba mieć przeko­
nanie, że potrafi się to robić le­
piej niż inni. Że to, co się robić 
chce, służy wybranej i przyswo­
jonej sobie idei. że od wykony­
wanej z tego powołania pracy 
nie potrafi człowieka odwieść 
żadna przeciwność. I tak dalej. 
Tu też możemy sobie długo re­
zonersko gaworzyć. Podsumuj­
my: co nam pozostaje pod kre­
ską? - Ano to samo. Dziennikar­
stwo to zawód, sztuka, powoła­
nie. 

- Powinno się chyba jeszcze 
dodać: służba. 

- Oczywiście masz rację. 
Dziennikarstwo służy bowiem 
określonym celom. które wy­
myśliła sobie epoka, stan jej cy­
wilizacji, stan jej kultury. 

- I stan polityczny - nie uni­
kajmy tego niebezpiecznego, ale 
interesującego obszaru. 

- Myślisz o dziennikarstwie, 
jako „czwartej władzy"? Jest to 
spostrzeżenie Anglików z polo­
wy XVIII wieku. Popatrz. jak 
ten czas leci ... Poszerzając 
Monteskiuszową triadę: władza 
ustawodawcza, wykonawcza, 
sądownicza - ,,czwarta władza" 
sięga jakoby w głąb wszelkich 
poczwarkowatych symptomów 
epoki dzięki celom, które sobie 
stawia i dzięki bardziej niż 
Monteskiuszowski porządek 
umiejętnemu operowaniu naj­
zmyślniejszymi instrumentami 
oddziaływania na człowieka. na 
grupy ludzkie, na ich świado­
mość i samopoczucie. To swego 
rodzaju socjotechnika. Dla lide­
rów życia politycznego, dla 
przywódców ludzkości (co 
brzmi dziś dość ironicznie, bo 
jak na złość w najtrudniejszej 
epoce zabrakło nam prawdzi­
wych - z wyjątkiem papieża -
autorytetów), ,,czwarta władza" 
jest obiektem pożądania, jest 
najsmakowitszym kąskiem i 
najbardziej godnym zabiegów 
instrumentem. Mass media -
dziś już mówi się współcze­
snym wolapikiem: środki - bro­
nią się przed taką polityczną 
usługowością. Bronią swej nie­
zawisłości, bezpartyjności, bez­
stronności. Może to naiwne, 
ldedy równocześnie lansują tzw. 
obowiązek twardej prawdy ? 
Dawniej - pamiętam, bo wbija­
no to w pamięć adeptów dzien­
nikarskich - obowiązywały trzy 
podstawowe konieczności. 
Trzeba było wyrazić: co się sta­
ło, gdzie i kiedy. Dzisiaj to „co, 
gdzie, kiedy" wypierane jest 
przez inny jakościowo kanon: 
kto,jak, dlaczego. Spróbuj tylko 
postawić sobie jakąś kwestię i 
zastosować najpierw pierwszy, 

a potem drugi instrument. Praw­
dopodobnie wyjdzie ci coś zu­
pełnie innego. 

- Oprócz tych wszystkich 
bezpartyjności, niezawisłości, 
bezstronności istnieje jeszcze 
coś, o czym chyba nie wolno 
zapominać: odpowiedzialność. 

- Znowu w sedno trafiasz. 
panie Grzesiu. Dziennikarz mu­
si mieć wysubtelnione wyczucie 
odpowiedzialności za słowo. Za 
to wszystko, co ujawni, co opo­
wie, jak to zrobi. lstnicje prze­
konanie, że już sam tytuł jest 
komentarzem: pokazuje coś z 
określonej strony, wyraża sym­
patie lub antypatie autora. Kie­
dyś w redakcjach istniało nie­
formalne stanowisko tytularza. 
By! to ktoś, kto miał zdolność 
do nieszablonowego, działające­
go na wyobraźnię formułowania 
tytułu. Czasem wychodziły z te­
go niezamierzone (albo zamie­
rzone?) dowcipy. Na przykład 

w sprawozdaniu z wyścigów 
konnych: .,Bomba w górę, teraz 
wszystko w rękach konia". Z 
dziennikarstwem jak na tych 
wyścigach: słowo się napisało i 
teraz wszystko w rękach czytel­
nika. Gdyby zawsze dziennika­
rze mieli pełną świadomość te­
go, co sprawiają - w sensie spo­
łecznym - ale często i w prywat­
nościach człowieczych - swoją 
publikacją! 

- Słowa więc ttzeba ważyć a 
nie liczyć - powiedziałeś kiedyś. 
Czy jednak przeciętny czytelnik 
przekłada na przykład refleksję 
nad upichconą już strawę, do­
brze przyrządzoną i efektownie 
podaną? 

- Nie ma przeciętnego czytel­
nika, czytelnika typowego. Ja­
kiegoś J'uomo qualunque, jakie­
goś everymana z gazetą w ręku. 
Każdy czytelnik ma inną kon­
strukcję psychiczną, inaczej 
odbiera słowo, inaczej odbiera 
ciąg słów. Nie mówiąc już o 
sposobie ich podania. Gdyby 
tak można mieć pewność. że 
słowo znaczy to, co właśnie po­
winno znaczyć - pól biedy. Ist­
nieje przekonanie - choć się pro­
testuje przeciw niemu, ostatnio 
protestował, Michael Dummett 
- że nie ma już postępu w refle­
ksji filozoficznej. Traktując to 
szerzej można by powiedzieć, 
że od czasu jak Dobro zostało 
nazwane Dobrem, a Zło Złem, 
nie można powiedzieć już nic 
nowego, wszystko jest już tylko 
cytatem. Nowe pokolenia po-

a·urowy 
Od lat obowiązuje 

pogląd, że mał­
żeństwa nie po­

winny pracować w tej samej 
firmie. Szefowie z trudem tole­
rują związki wśród swoich pra­
cowników i pracownic, a 
podwładni niechętnym okiem 
patrzą na kierujące przedsię­
biorstwem duety. 

Ale tak na dobrą sprawę nikt 
nie ustalił, dlaczego małżeń­
stwo miałoby źle wpływać na 
jakość i wydajność pracy. Ten 
błąd postanowiła wreszcie na­
prawić redakcja renomowane­
go amerykańskiego magazynu 
,,Fortune". Zleciła ona socjolo­
gom przeprowadzenie badań 
na ten właśnie temat. 

Ich wyniki były całkowitym 
zaskoczeniem. Przede wszyst­
kim stwierdzono ponad wszel­
ką wątpliwość, że dużo bar­
dziej wydajne są zespoły, w 
których pracują przedstawicie­
le obu pici. Tam, gdzie zatru­
dniono wyłącznie mężczyzn 
lub same kobiety, częściej do­
chodziło do konfliktów i po­
wstawania tzw. sytuacji nieroz­
wiązywalnych. Najgorzej wy­
glądały stosunki międzyludz­
kie i rytm pracy w firmach 
(działach) zatrudniających wy­
łącznie kawalerów (rozwodni­
ków) lub panny (rozwódki). 
Już na podstawie tego można 
było wysnuć wniosek, że życie 
małżeńskie wpływa pozytyw­
nie na motyw;icję do pracy. 

Ale istota badań polegała na 
sprawdzeniu, jak radzą sobie 
małżeństwa pracujące w jed­
nym przedsiębiorstwie i jaki 

wywierają wpływ na atmosferę 
w tej firmie. 

Tu również zaskoczenie. 
Okazało się, że małżeństwa są 
dla firmy ... całkowicie obojęt­
ne. Nawet w tych przedsiębior­
stwach, gdzie zatrudniano ich 
kilkadziesiąt, nie działo się nic 
nadzwyczajnego. Dyrektorzy i 
właściciele firm również nie 
dostrzegali, by małżonkowie 
sprawiali im jakieś szczególne 
problemy. Dużo więcej kłopo­
tów mieli z pracującymi w jed­
nej firmie rodzicami i dziećmi. 
Szczególnie dotyczyło to ma­
tek, które nie przepuszczały 
żadnej okazji, by zadbać o in­
teresy córki lub syna. Dlatego 
dyrekcje tylko w ostateczności 
godzą się na zatrudnianie kilku 
pokoleń tej samej rodziny 
(oczywiście nie dotyczy to sta­
nowisk robotniczych, tradycyj­
nie przechodzących z ojca na 
syna - np. w górnictwie czy 
przemyśle samochodowym). 
Najgorzej układy rodzice-dzie­
ci funkcjonują w biurach. 

Z wyników badań opubliko­
wanych w „Fortune" wynika, 
że jeśli małżeństwo jest dla fir­
my obojętne, to spore niebez­
pieczeństwo stwarzają ... narze­
czeni. Ich flirty, szepty, gesty 
bardzo mocno oddziałują na 
poszczególnych pracowników, 
rozpraszając ich, czasem wy­
wołują zazdrość i gniew. 

Im firma bardziej nowocze­
sna, tym jednak więcej w niej 
tolerancji dla biurowych ro­
mansów. W sektorze informa­
tycznym czy elektronicznym 
na Zachodzie pracuje się dziś 
praktycznie na okrągło, po 

wtarzają te same prawdy po po­
koleniu poprzednim, cytują, 
epoki się cytują. Oczywiście w 
milionie nowych kombinacji 
słownych i myślowych, ale to 
nie zmienia faktu, że się cytują 
My tu też. panie Grzesiu, cytu­
jemy, uprawiamy powtarzac­
two. Cóż bowiem owe środki, 
owe media uprawiające szeroki 
zwiad w zwulgaryzowanym sta­
nie filozoficznym czytelników 
mogą powiedzieć nowego? 

- A jak się z tym wszystkim 
wiąże pojęcie „opinia publicz­
na"? 

- Uczestniczyłem kiedyś w 
zorganizowanym przez prof. 
Marka Latoszka panelu na temat 
prnsy i opinii publicznej. Zasta­
nawiano się tam m.in. czy ist­
nieje w ogóle opinia publiczna. 
Może jest to opinia, którą pu­
bliczności narzuca prasa? I jakie 
jest dziennikarstwo, które tę 
prasę produkuje? Wywody nie 
były rolweselające. Mówiono, 
że prasa została wyzwolona z 
formalnej cenzury państwowej, 
ale tylko w tym jednym wydaje 
się być wolna. W innych pła-

Rys. Wiesław Matus:ek 

szczyznach jest nadal służebna i 
podległa: partiom, ideom, a 
przede wszystkim rynkowi, któ­
ry ją niebezpiecznie odciąga od 
świata wartości niematerial­
nych. Mass media - stwierdzono 
- dalekie są od stabilizacji, baza 
rozwija się szybciej od nadbu­
dowy Uak ci się słyszą te mate­
rialistyczne slogany? A przecież 
potwierdzają taki właśnie filo­
zoficznie stan faktyczny). Gra w 
świecie idzie nie tylko po torach 
przekraczającej wyobraźnię 
technicyzacji, ale również po 
szybkobieżnej jednoszynie glo­
balnej polityki. No i to bulwer­
sujące przypuszczenie: być mo­
że opinia publiczna w ogóle nie 
istnieje? Jeśli uwzględnimy hor­
rendalne wprost rozchwianie 
świadomości społecznej, skłon­
ny bym by! zgodzić się z tym 
przekornym stwierdzeniem. Je­
śli zaś istnieje obiektywnie coś, 
co zwykliśmy przyjąć za opinię 
publiczną, to nie jest ona aktyw­
na. To znaczy nie powstaje 
przez partenogenezę, a zrodzona 
bywa przez nieznanych rodzi­
ców i wmuszana społeczeń­
stwom przez środki jako swego 
rodzaju papka. Manifestuje się 
więc falsyfikacyjnie, nic jako 
coś oryginalnego i samoistnego. 
W tym sensie - używając prze­
śladującej współczesność wyły­
siałej terminologii - można by 
postrzegać dziennikarstwo jako 
instrument przede wszystkim 
kształtujący opinię publiczną. I 
zaraz to ukształtowanie 

o a 
uwzględnieniu przerwy na 
lunch, ludzie spędzają w pracy 
cały dzień i sporą część wie­
czoru. Do domu wracają zmę­
czeni, pozbawieni ochoty na 
cokolwiek. Dlatego jedyną 
okazją do znalezienia życiowe­
go partnera staje się właśnie 
miejsce pracy. Gdy taka para 
się już dobierze, dużo aktyw­
niej włącza się w życie firmy -
bo mając wspólne zaintereso­
wania i wspólne problemy, 
wspólnie też próbuje je rozwią­
zywać, nawet na gruncie pry­
watnym zajmując się sprawami 
służbowymi. Z badań socjolo­
gicznych wynika jednoznacz­
nie, że małżeństwa dużo wcze­
śniej przychodzą do pracy i 
najchętniej wychodzą z niej ja­
ko ostatnie, gdy innych pra­
cowników już nie ma. Dla wie­
lu dyrekcji jest to wystarczają­
cy argument, by wręcz zabie­
gać o zatrudnienie stałych par. 

Oczywiście, nigdy nie zda­
rzają się takie sytuacje, które 
mają wyłącznie plusy. Dotyczy 
to również pracujących mał­
żeństw. Zatrudnienie w jednej 
firmie do pewnego momentu 
łączy (zwłaszcza gdy zakład 
oferuje stołówkę, przedszkole 
dla dzieci itp.), ale może rów­
nież zacząć dzielić. Najwięk­
szym zagrożeniem są awanse. 
Jeśli małżonkowie pracują na 
mniej więcej równorzędnych 
stanowiskach, układa się im z 
reguły świetnie. Jeśli jedno 
idzie w górę, a drugie zostaje 
na dawnym miejscu, pojawiają 
się objawy niezadowolenia, 
poczucie niedowartościowania, 
kompleksy. Najgrożniejsze, 
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odzwierciedlający. Ale czy to 
właśnie nie socjotechnika? 

- Co począć w tej sytuacji z 
upodobaniami i oczekiwaniami 
czytelnika? Możemy je bagate­
lizować? 

- Jako ludzie,jako grupy spo­
łeczne, społeczeństwa, narody 
czy jak tam jeszcze - tracimy 
poczucie podmiotowości. Niosą 
nas jakieś ciemne siły, niosą w 
nieznanym kierunku. I w tym 
wszystkim te głębokie przemia­
ny - cywilizacyjne i kulturowe -
którym ulega także dziennikar­
stwo. Nowa technologia pro­
dukcji gazet, owszem. Ale także 
nowa technologia pozyskiwania 
czytelników. Konieczność, bo 
bez czytelników nie może żyć 
żadna gazeta, a także my, którzy 
uprawiamy dziennikarstwo. Po­
jawiają się więc nieuniknione 
zjawiska: konkurencyjna walka 
o czytelnika, ale także walka o 
pozycję w redakcji, w zawodzie. 
Pogoń za dobrami materialny­
mi, ale także idące za tym od­
w rażl i w ien ie moralne, zanik 
etycznych odniesień do wyko­
nywania zawodu, osłabienie po­
czucia odpowiedzialności. No i 
gdzie tu powoi an ie? Sztuka? 
Służba? Przeciwnie: zadufko­
stwo, arogancja. pouczactwo, 
mądralińskość. Zdaje się pry­
skać naiwna wiara w możliwość 
bezstronności. I to utopijne 
przekonanie, że trzeba „iść z 
czytelnikiem", z jego mentalno­
ścią. I z jego upodobaniami. 

- Nie przygnębiajmy się. 
Przynajmniej dzisiaj. I życie, i 
dziennikarstwo, ten nasz piękny 
i przerażający zarazem możli­
wościami zawód, zna przecież 
także jaśniejsze strony. 

- Pewnie. Od razu przypomi­
na mi się taki adiustator, które­
go dobrze podpatrzy! Sztaudyn­
ger: .,Zrobił wielką rzecz: »ale« 
zastąpi! przez »lecz«". Tak tu 
sobie gwarzymy, jakbyśmy za­
pomnieli o napomnieniu Paran­
dowskiego: mówi on o „ma­
gicznej sile slowa, tkwiącej w 
jego zdolnościach do wywoły­
wania obrazów". Ileż mądrości 
w tak zwanych „cytatach z Ta­
cyta"! 

- Czy możemy mieć nadzieję, 
że dziennikarstwo obroni się 
przed kulturową dekadencją? 

- Nadzieję trzeba mieć za­
wsze. Nie sposób bez niej żyć. 
Myślę, że z dziennikarskiego 
powołania wynika cel tyleż ku­
szący, co trudny do osiągnięcia: 
pomóc w formowaniu nowocze­
sne go. wychylonego ku przy­
szłości, twórczego społeczeń­
stwa prawa i prawdy. Zdolnego 
do zachowania dorobku pokoleń 
i tradycji ojców w Polsce nowo­
czesnej, mądrej, przyjaznej 
światu i zbrojnej w człowieczą 
godność. No - dodajmy: nie­
podatnej na agresywność obraz­
kowej, migotliwej i bełkotliwej 
fali współczesnego cywilizacyj­
nego potopu. I zdecydowanie 
negatywnie - dodajmy jeszcze -
uwrażliwionej na chamstwo. To 
na dzisiaj. Ale pewnie i na za­
wsze? 

- Masz więc przekonanie, że 
dziennikarstwo, że dziennikan 
może być przydatny, pomocny 
w takim dążeniu? Które - mam 
ufność - podziela także społe­
czeństwo? 

- Tak. To jest - moim zda­
niem - właśnie jego powołanie. 

- Jeśli tego nie czyni, czy 
możemy mówić o potnebie je­
go odwołania? 

- Tak właśnie. Lec wypo­
wiedział kiedyś dobrą radę dla 
piszących: .. W pewnej chwili 
trzeba przestać pisać. Nawet 
przed zaczęciem". To dobra 
chyba pointa na zakończenie 
naszej rozmowy, prawda? 

Rozmawia!: Grzegorz Rybiński 

często prowadzące do rozwo­
dów, są awanse żony przy rów­
noczesnym „dołowaniu" męża. 

Sytuacja, gdy małżonkowie 
uplasują się na różnych szcze­
blach zakładowej hierarchii, 
rodzi też inne niebezpieczeń· 
stwo - ten, kto jest u góry, mi­
mowolnie zaczyna się tro­
szczyć o tego, który pozostał -
a to powoduje, że przestaje być 
sprawiedliwy w ocenie podle­
głych mu pracowników. Nic 
zaś bardziej nie psuje atmosfe­
ry w pracy, jak podejrzenia o 
forowanie kogoś, zwłaszcza 
bliskiego. Ale gdy małżonek 
kierownik, nie robi tego, nara­
ża się na wyrzuty małżonka 
podwładnego, oskarżającego 
go o nieczułość, egoizm itp. 

Ponad polowa badanych, za­
równo szefów firm, jak i pra­
cujących małżeństw stwierdzi­
ła, że każdy awans może za­
szkodzić życiu rodzinnemu. 
Dlatego dyrekcje, godząc się 
na zatrudnianie par, niechętnie 
odnoszą się do ich awansów. 
To jednak nieuchronnie wywo­
łuje poczucie krzywdy. 

Zważywszy bilans zysków i 
strat, socjologowie doszli do 
wniosku, że praca męża i żony 
w jednej firmie generalnie nie 
jest ani niczym negatywnym, 
ani pozytywnym. A to z kolei 
znaczy, że wszystko zależy od 
konkretnych ludzi - jednym 
jest dobrze, innym bardzo żle. 
Złośliwi twierdzą, że najlepiej 
w biurze romansować, ale nie 
dać się zaciągnąć do ołtarza. 
Ale czy to możliwe? 

Andrzej Mikorski 
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Mora In-ość 
strajkowa 

Zastrajkowali aptekarze. 
Rząd zalega im z zapłatą 
za Icki kupowane na re­

cepty ze zniżką. Właściciele 
wykładają pieniądze na ich za­
kup w hurtowniach, sprzedają 
w swych aptekach klientom, 
którzy mają prawo do zniżki, 
po czym czekają miesiącami, 
aż budżet im wvrówna różnice 
cen. De facto w 'ten sposób krc­
d ytu ją rząd, za darmo. co za­
wsze kredytodawca przedkłada 
nad korzystanie z kredytu ban­
kowego, za który trzeba bulić. 
Rz,1d postępuje zatem niezgo­
dnie z etyką biznesu. No, ale w 
ko11cu jest rządem i coś mu si.,: 
z tego tytułu należy. Mądrość 
ludowa powiada, ,.że co wolno 
wojewodzie to nie tobie ... ". In­
na mądrość z nieodległej epoki 
głosiła z kolei. że ,,rząd sam się 
wyiywi''. Ta sprawdza się 
mniej i na razie żywią go, za 
przeproszeniem, pigularze. 

Żywienie rządu jest oczywi­
ście zaszczytem, ale już nie 
przyjemności.i i nie obowiąz­
l<iem. W związku z tym apte­
karze zastrajkowali i dowie­
dzieli się. że postąpili niemo­
ralnie. Wytknięto im, że ude­
rzają w staruszków. inwalidów, 
niewinne dzieci, czyli w tzw. 
społeczną slahiznę. A bić słab­
szych, jak wiadomo, nie ucho­
dzi. Jeśli rząd szuka oszczęd­
ności w wydatkach na emery­
tury, zasiłki. renty itp. (gdyby 

nie to , ,,słabizna" dojechałaby 
do dyżurnych aptek taksówka­
mi) to to jest „dekomunizowa­
nie" budżetu, jego racjonalizo­
wanie i europeizowanie. Apte­
karzom zaś od takich przedsię­
wzięć wara. No i dobrze. 
• Systematyka strajkowa jest 
co prawda uboższa niż systema­
tyka roślinna i zwierzęca, ale 
rozwija się dynamicznie. Tu 
chciałbym zwrócić uwagę na 
dwie istotne klasyfikacje straj-

' ków. Z jednej strony dzielą się 
one na etyczne i nieetyczne; z 
drugiej - na skuteczne i niesku­
teczne. Zgodnie z naturalnym 

' porządkiem świata (dobro za­
wsze góruje nad ziem, choć nie­
kiedy zajmuje mu to sporo cza­
su) strajkami skutecznymi by­
wają tylko strajki etyczne. Straj­
ki niemoralne zaś nie prowadzą 
do pozytywnych rezultatów. Na 
tym polega sprawiedliwość 
dziejowa i lad moralny. 

Ponieważ odpowiedź na py­
tanie jakie strajki są etyczne 
jest skomplikowana i przydłu­
ga, najlepiej rzecz wyjaśnić od 
drugiej strony. Ze strajkami 
nieetycznymi jest łatwiej. jest 
ich po prostu (na szczęście) 
mniej. Jak strajkuje lekarz, pie­
lęgniarka, nauczyciel, nauko­
wiec, czy ów wspomniany na 
wst..-pie aptekarz, to spotyka 
się z wyrazami powszechnego 
obrzydzenia moralnego. I nic 
dziwnego, że rząd ani parła-

ment nigdy nie ugina się pod 
presją grzechu i zła. Toteż ta 
cala zdemoralizowana groma­
da nie dostaje nic poza ojcow­
skim pouczeniem lub połajan­
ką. Co innego tacy górnicy, 
hutnicy, stoczniowcy czy ma­
szyniści. Nie slyszalcm nigdy, 
by ktoś z rządu lub szerokiej 
publiki wyjechał im z jakąś 
tam niemoralnością. A jeżeli 
nawet ktoś taki się znalazł, to 
już potem nic więcej powie­
dzieć nie zdążył. Zresztą nie 
miał racji i nie ma co niebo­
szczyka żałować. W każdym 
razie możemy sobie jasno po­
wiedzieć, że strajk etyczny to 
taki strajk, którego rząd się boi. 
Iloć przecież tylko czystość 
moralna ma silę, która nie tyl­
ko kruszy skały, ale i zatwar­
dziale serca polityków rządzą­
cej akurat partii. I nic ma co się 
na to obruszać. Tak właśnie 
być powinno. Jak się jakiemuś 
nauczycielowi. czy za pozwo­
leniem. JcJ...arzówi, nie podoba, 
to zawsze przecież może iść do 
kopalni lub stoczni, żeby po­
wąchać robotniczego bytu. Na 
wszelki wypadek jednak, dro­
dzy uczeni, medycy, fannaccu­
ci i belfrowie. nie składajcie 
odwrotnych propozycji klask 
robotniczej. Nic tylko można 
wziąć w mordę, ale też dopro­
wadzić oponentów do śmierci 
ze śmiechu. 

Piotr Dominiak 

11World Watch Magazine" 
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yobrażmy sobie taki 
film: Ziemia wi­
dziana z Kosmosu. 

Na każde tysiąclecie przypada 
jedna minuta. Przez pierw­
s:rych siedem minut obraz jest 
statyczny, nic się w nim nie 
zmienia. Ziemia - ,,Niebieska 
planeta" szczelnie jest zawi­
ni(,:ta w zielony płaszcz dżungli 
i hl';ów. Zalesione powierzch­
nie 1ajmują 34 proc. jej po­
wierzchni. 

W ósmeJ m111ucie filmu 
, pewne zmianj- pojawiają się na 

hu.cgach !\)9rza Egejsk.icgo 
Zieleń zaM·it...i tam niecoged­
nąć; drzcJ ubywa tak na roz­
rwconych wyspach, jak i wo­
kół Aten. W d1.iewiątej minu­
cie, czyli nieco ponad 1000 lat 
temu . drzewa zaczynają ginąć 
w całej Europie, w Chinach, 
Indiach i w Ameryce Central­
nej. Na dwanaście sekund 
przed końcem filmu w Europie 
i w Chinach drzew już prawic 
w ogóle nie ma. Na sześć ostat­
nich sekund przed końcem fil­
mu , zieleń ginie z Ameryki 
Północnej. To czasy rewolucji 
przemysłowej. Jednak i to w 
sumie. w ogólnym ohrazie nie­
wiele zmienia. Nadal aż 32 
proc powierzchni Ziemi po­
krywają lasy. 

Jednak w ciągu ostatnich 3 
sekund (a więc po roku 1950) 
zmiany zachodzą w sposób 
bardzo gwałtowny. tak jakby 
JUŻ nikt nad nimi nic panował. 
Lasy giną w Japonii. na Filipi­
nach i we wschodniej Ameryce 
Południowej. Coraz większe 
po.lary daje się zaobserwować 
na terenach Amazonii. Lasy 
Europy środkowej, podlewane 
kwaśnym dc~zczcm, ,,umierają 
stojąc". Wyqb w przyspieszo­
nym tempie następuje także na 
Horneo i w całej Indonezji. W 
ułamkach ostatniej sekundy ni­
szczycielski ruch nczyna się 
takż.c na Syberii i na północ­
nych rubieżach Kanady. Zie­
mi n nadal pokryta jest lasami 
w 26 procentach, ale tym ra­
zem ich zieleń bardzo się różni 
w zależności od obszaru. Tylko 
l 2 procent lądu ma las, o któ­
rym da sit; powiedzieć. i.c jest 
nic tknic;ty. 

Taki smutny i mało pocic­
szaj:1cy obraz kurczenia się la-

sów na naszej planecie odma­
low ujc Alan Durning na la­
mach „World Watch Maga­
zin". w artykule, w którym za­
stanawia się, w jaki sposób 
można zapobiec postępującej 
deforestacji globu. Bez obawy 
popełnienia błędów jest to je­
den z najważniejszych proble­
mów ekologicznych współcze­
sności. Lasy, przez tysiące lat 
pełniły rolę regulatora klima­
tycznego Ziemi. Przez stulecia 
chroniły ludzi przed powodzia­
mi. Stanowiły - jak się niegdyś 
wydawało - niewyczerpany re­
zerwuar setek tysięl:y niezna­
nych roślin i zwierząt i sprzyja­
ły ochronie terenów lęgowych 
wielu gatunków ryb. Lasy tak­
ż.e broniły wierzchniej warstwy 
gleby przed nadmierną erozją. 

OKN~ '~ ~ 
NA SWIAT 

POD IEDAKCJĄ 

ROMANA WARSZEWSKIEGO 
Teraz coraz trudniej o taką 
ochronc,:. bo lasów jest coraz 
mniej. A co się stanie, gdy ich 
w ogóle zabraknie? 

Zdaniem Alana Durninga, 
żeby 5kutecznie móc przeciw­
działać każdemu z tych proce­
sów. zmianie muszą ulec co 
najmniej dwa elementy. Struk­
tura praw własności do lasów 
oraz cena drewna. Dziś, jako 
przeżytek po epoce przyspie­
szonej industrializacji sprzyja­
jącej centralizacji, lasy najczę­
ściej są albo własnością pań­
stwa, albo wielkich organiza­
cji . De facto więc nie należą do 
nikogo. Tymczasem, jals. wyni­
ka ze szcz.cgólowych studiów 
czołowych pozarządowych in­
stytutów zajmujących się zaga­
dnieniami ekologii. lasy po­
winny stanowić własność tych, 
którzy je zamieszkują. Oni naj­
lepiej znając specyfikę tego 
środowiska, najlepiej zadbaj,! o 
jego trwałość. 

Ta ostatnia jest bowiem 
czymś ahsolutnic prioryteto­
wym. Pochłaniające dwutlenek 
węgla lasy przyczyniają się do 

Most pomocy dla Polaków w Kazachstanie 

Equi ibre 
od choinkę 

Fundacja EquiLihrc wr:w z 
kilkoma innymi organizacjami 
i stowar1ys7c11iami ro1.poczy11a 
nową akcję pod nazwą ,,Most 
pomocy dla Polaków w Ka­
zachstanie". W jej ramach 
EquiLibre pragnie prtygoto­
wa<'.- (lkolo 1700 paczek świ,1-
tccznych z podstawowymi Ic­
kami, środkami czystości i sło­
dyczami. przeznaczonymi dla 
polskich rodzin mi<.:s1kających 
w Kokczctawic, Pietropawłow­
sku, Karagandzie i okolicach. 
Paczki te zostaną przewiezione 
do Kazachstanu drogą p0wic­
tr111ą jeszcze przed Bożym Na­
rod1.cnicrn. EquiLibre tym ra­
Zl'lll zamierza posluiyć się sa­
molotami, ponieważ w czasie 
,imy transport l,1dowy na trasie 
do Kazachstanu jest niemoi.li­
wy. 

W skład paczek wejdą: ka­
wa, herbata, kakao. czekolada. 
cukier, zabawls.a dla dziecka. 
proszek do prania lub szam­
pon, mydło, pasta i szczoteczki 
do zębów, kalendarz na rok 
1995, życzenia świąteczne oraz 
apteczka domowa zawierająca 
podstawowe leki. 

EquiLibre i współpracujące 
z nią organizacje zwra<.:aj,) się 
do wszystkich. którym nieobo­
jętny jest los Polahlw w Ka­
zach,tan ie o możliwie hojne 
włączenie się do zbiórki pic­
nic;dzy i r,.eczy zbieranych w 
ramach tej akcji. która potrwa 
do 4 grudnia. Pieniądze mo:i.na 
wpłacać na konto: 

PBK SA III O/W-wa, 
370015-978341-131 z dopi­
skiem ,,Polakom w Kazachsta-
nie" 

RW. 

neutralizacji dużej części prze­
mysłowych wyziewów świata, 
przez co narastanie efektu cie­
plarnianego jest dwa razy wol­
niejsze niż mogłoby to wyni­
kać z teoretycznych wyliczeń. 
Zachowanie lasów jest istotne 
jeszcze z innego względu. Ich 
fauna i flora do dziś poznane są 
tylko w niewielkim procencie, 
tymczasem lasy tropikalne pro­
dukują wiele substancji. które 
zastosowanie znajdą dopiero w 
przemyśle farmaceutycznym 
przyszłości. Powiedzenie, że 
trzebiąc fasy zmniejsza się 
szanse na wyprodukowanie 
skutecznego kku na raka, w<.:a­
le nie jest pr?.esadzone. Oddaje 
ono smutną prawdę. przed któ­
rą wi~kszość ludzi woli uciec 
niżli głębiej się nad ni,1 zasta­
nowić. 

Drugi problem - cena drew­
na - uzależniony jest od posta­
wy państw, na których tere nie 
1.11ajdują się najwi<;kszc rezer­
wy drewna. Cena. którą obe­
cnie płaci sii;: za drewno tylko 
w niewielkiej części odzwier­
ciedla jego faktyczną wartość. 
Cena drewna tekowego z Indii 
nie uwzględnia kosztów wy­
woływanych powodziami, któ­
re rokrocznie mają miejsce w 
związku z systematycznym 
wycinaniem tamtejszych la­
sów. Cena jodły kanadyjskiej 
nie uwzględnia kosztów naru­
szenia terenów lęgowych łoso­
sia, którego z roku na rok odła­
wia się coraz mniej. 

Sukces na polu ochrony la­
sów globu na pewno jest moi.­
I i wy, twierdzi Alan Durning. 
Zachęcającym przykładem jest 
powodzenie Porozumienia 
Montrealskiego w sprawie 
zmniejszania emisji gazów po­
wodująeyl:h powstawanie dziu­
ry ozonowej. Światowy prze­
mysł stanął na wysokości zada­
nia - w miejsce szkodliwych 
związków chforofluorowych 
wyprodukowano alternatywne 
substancje o wcale nic gor­
szych własnościach. Drewno, 
w wiciu jego zastosowaniach. 
także moi.na zastąpić innymi 
materiałami. Jest to dzied.lina , 
w której na pewno powstanii.: 
niejedna fortuna przyszłości. a 
lasom ( i ludziom) wyjd?.ic to 
tylko na zdrowie. 

3-POKOJOWE sprzeda F actor, 20-81-56 
81083 

EKSPEDIENTA, ekspedientkę 
do salonu mody męskiej zatrudnię. Sredme 
wykształcenie, dobra prezencja, znajomość 
nowoczesnych technik sprzedazy. Tel. 41 · 
32-88 

'°429 

GŁÓWNEGO księgowego z 
uprawnieniami biegłego rewidenta, ze 
znajomością zagadnień budownictwa 
mieszkaniowego za1rudni PB Hossa S.A. 
Oferty pisemne: Gdynia. ul. Śląska 35i37, 
pok. 325 

KOMPUTERY · naj1aniej, 48·32·77 
85(,() 

KSIĘGOWEGO · specjal;stę w zakresie 
budownic1wa mieszkaniowego zatrudni PB 
Hossa S.A. Ofer1y pisemne: Gdynia, ul. 
Śląska 35137, pok. 325 

<ml 

MASZYNY do pisania Olivetti. 31 ·99·39 

ODZYSK długów 374-216, 374-417 
'.7JlO 
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••• Myślę, ie Lech Wałęsa nie stanie do wyborów!!! ... 

Typ prezydenck· 
Z Ryszardem Pie~kowskim, gefęm $.9p9~k,ei PracoytQ! ąadań Społeqnych rozmawia Barbara Szcz~puła 

- Kto zostanie prezydentem? 
Co wynika z pańskich badań? 

- Tego nie wiem. Wiem, kto 
miałby szansę, gdyhy wybory 
odbywały się dziś. I wiem też, 
kto by jej nie miał. Lech Wałęsa 
najprawdopodobniej nic został­
by prezydentem. No. chyba że­
by dokona! jakichś wielkich pa­
triotycznych czynów, czegoś 
niezwykłego. ale nie wiem, co 
by to mogło być. Obecnie pre­
i--------

zydcnt ma 20 procent zdeklaro­
wanych zwolenników. J...tórzy 
będą na pewno na niego gloso­
wal1 i 25 procent przeciwników. 
którzy zieją ogniem. ~1ożna są­
dzić, że i jedni i drudzy w więk­
szości pójdą do wyborów. bo to 
są ludzie, którzy mają poglądy 
polityczne. Ale wszystko zależy 
od pozostałych, ilu z nich zde­
cyduje się udać do urn i Wałęso; 
poprzeć. Wygl.1da na to. że nie­
wielu. Z sondaży wynika, że 
dziś Lech Wali;sa nie przeszedł­
by nawet do drugiej tury. I nie 
jest to wcale. wbrew pozorom. 
jals.aś za~adnieza zmiana w po­
rów 11ani u z wyborami poprze­
dnimi. 

- Jak to? Przecież je wygrał. 
- Proszę sobie przypomnieć, 

że na niego nie glosowało wca­
I e tak naprawdę 80 proc . 
Ogromna c;,:ęść poparła go do­
piero w drugiej turze i to tylko 
z powodu Tymińskiego. Czyli 
w okresie jego największej po­
pularności, glosowało na niego 
około 40 proc. tych. którzy 
wzięli udział w wyborach. a 
zatem około 5 milionów na 27 
milionów uprawnionych. 

, I 
11 

L 
ODZYSK nalezności, 23-73-72 

373« 

TELEFAXY supertanio, 31-92·94 
9792 

AKWllYTORÓW z własnym samochodem o 
ładowności do 3.5 tony celem dystrybucji 
piwa i napojów poszukuJe Spółka z o.o. 
'Golden Trade' w Gdyni, tel. 23·51·28. 23· 
03·43 411l911 

BISA 1988 sprzedam. 57·58·77 
10011 

BRODWINO - dwupokojowe sprzedam, 57· 
77-66 

DOM Gdańsk· cen1rum sprzedam. 32· 19·64 
"25 

DOMEK nad jeziorem kolo Gdyni sprzedam, 
20·37·69 

37329 

DORADCÓW ubezpieczeniowych poszukuje 
przedstawicielstwo Commercial Union w 
Gdyni, 20-59· 11 

90018 

DZIAŁKA budowlana · Bolszewo. 24· 16· 11 
89136 

DZIAŁKĘ rzemieśl~iczo-budowlaną -
Cieplewo, komorę chłodniczą przenośną. 
kiosk przenośny, Mercedes 307 D · 
sprzedam, tel. 53-17-52 

9~7 

- Kto więc ma dziś najwięk­
sze szanse? 

- Andrzej Olechowski, ale 
nie sądzę, by wystąpił przeciw­
ko Wałęsie . 

- Sądzi pan, że Olechowski 
nie wystartuje? 

- Myślę, że to Wałęsa nic 
wystartuje. 

- Niemożliwe! Widać gołym 
okiem, że o niczym innym nie 
marzy. 

Fot. Jarosław Rybicki 
- .Jest prag1natykiem. Siedzi 

to, co się dzieje i zdaje sobie 
sprawę z braku popularności. Z 
wszystkich wątpliwo~ci i przy­
puszczeń dotyczących przy­
szłorocznych wyborów, naj­
pewniejsze jest dla mnie wła­
śnie to. że Lech Wałęsa nie 
weźmie w nich udziału. 

- Pomówmy zatem o Ole­
chowskim, który jest aż tak po­
pularny. • 

- Popularność Olechowskie­
go nic jest zaskoczeniem. Z 
kilku powodów. Przede w,Ly­
stkim jest politykiem typu pre 
zydcnck iego. To znaczy do­
skonale wypaJa w mediach 
Ludzie patrzą na niego i myślą. 
tak właśnie powinien wyglądać 
i zachowywać się prezydent. 
Poza tym odbierany jest jako 
osoba niezwykle kompetentna. 
Uprawia politykę w sposób 
elegancki. Jest człowiekiem 
honoru. Dwukrotnie poda! się 
dymisji. Pierwszy raz będąc 
ministrem finansów. gdy oka­
zało się, że musiałby realizo­
wać politykę, z którą się nie 
zgadza. a po raz drugi - teraz, 
gdy zarzucono mu nieuezci-

FAJERWERKI, 82·22·51 wew. 213 
116991 

GOLF 87. nie oclony, 81-04·48 
9'ł17 

IVECO siodłowy, 1982 · 160 mln, 21·95·08 
37364 

JELCZ sioc!lowy sprzedam, 39·92·64 
10030 

KUPIĘ kawalerkę, 57·02·99 
97!0 

KUPIĘ Renault lub Golfa li diesel, tel. 41-99· 
87 ,oo, 
KUPIĘ Wołgę, 320·996 

19148 

M·3 (43) Brodwino pilnie sprzedam, 51 ·98·55 
68711 

MALUCHA kupię, 57-21-58 
81536 

MITSUBISHI Col1/92 · 24·89·37 
89119 

MŁODĄ, operatywną osobę z wyższym lub 
średnim wykształceniem technicznym do 
rozliczania i prowadzenia usług. Wymagana 
znajomość języka angielskiego. Przyjmie 
prywatne przedsiębiorstwo, 22·09·40, 24·88· 
66 

31,u 

wość. Po ostatnieJ dymisji jego 
notowania prawdopodobnie je­
szcze wzrosną. 

- Istotnie odbija na plus od 
innych, jak.oś nie słychać, by 
ktoś zechciał pójść w jego śla­
dy. Wszyscy kurczowo trzy-
mają się swoich stołków. -

- Udaje mu się też to, o 
czym marzą politycy amery­
kańscy kandydujący na prezy­
denta, a mianowicie jawi się 
jako osoba kompetentna, ..:hoć 
jednocześnie Judzie nie potra­
fią dokładnie powiedzieć jakie 
ma poglądy w konkretnych 
sprawach. Gdybyśmy spytali 
na przykład do jakiej partii na­
leży Olechowski, otrzymaliby­
śmy bardzo róźnc odpowiedzi. 

- Rzeczywiście. Nie wiado­
mo przecież nawet, czy należy 
do BBWR, który kiedyś poma­
gał zakładać. Raczej nie. 

- Udała mu się nieprawdo­
podobna sztuka: od paru lat 
tkwi po uszy w polityce, a po­
strzegany jest jako osoba po­
nad podziałami. 

- Nie jest nawet postrregany 
jako człowiek prezydenta, choć 
kiedyś mówił, że prędzej naród 
zapomni o Koperniku niż o 
Wałęsie, czy coś w tym rodza­
ju. 

- Gdyby w tej chwili wystar­
tował. to w drugiej turze sto­
czyłby równorzędną walkę z 
Kwaśniewskim. 

- Nie z Pawlakiem? 
- Nie. Pawlak ma duże szan-

se wejścia do drugiej tury. ale 
tylko wówczas. jeśli nie ~dzie 
kandydował Wałęsa. Oni bo­
wiem w dużym stopniu dzielą 
ten sam elektorat. Z naszych 
hadm1 wynika. -ie jeśli Wałęsa 
będzie kandydować. Pa w lak 
moic nie przejść do drugiej tu­
ry . 

- A co się stanie, jeśli Unia 
Wolności porozumie się z SLD 
i koalicja ta będzie chciała rea­
lizować hasło: nasz prezydent, 
wasz premier. 

- Wówczas Pawlak miałby 
szanse i w drugiej turze wy­
grałby z Kuroniem. 

- Dobrze skrojony garnitur 
przeciw dżinsom ... Ale proszę 
wziąć pod uwagę, że Kuroń 
ostatnio zaczął się przebierać. 

I Może jeszcze nie są to stroje 
. prezydenckie, a zatem nie 

ciemny garnitur, żeby nie szo­
kować, ale - jak radzi stylistka 
z „Gazety Wyborczej"- spo­
rtowe marynarki w kolorze 
brązowo-beżowym. Zupełnym 
przypadkiem oczywiście Ku­
roń pozował do zdjęć mody 
męskiej w dodatku „Gazety", 
w parku wśród opadających li­
ści i brązowych psów. Stylist­
ka radzi, by mężczyzna, który 
kocha dżinsy, zmieniał image 
wolno, krok po kroku. Całoko­
lumnowe zdjęcie zupełnie no-

NIERUCHOMOŚCI - Architektura. geodezja. 
20-74-55 A, 

ODDZIAŁ Marketingu. Eurotrans zatrudni 
akwizytorów z doświadczeniem. tel. 46·03· 
44. 9.00 · 13.00, 52-13-12 w. 46 

ODSTĄPIĘ dzierżawę sklepu w Gdyni, 53· 
28·89 996' 

OKAZYJNIE parter domu · Sopot, Catley 
20·74·55 

37331 

OPEL Kadett, 1988. dodatki. 72-57-23 
72907 

PASSAT combi 2,0 · 93 r. - 330 mln 
sprzedam, (0·59) 27412 

9928 

PEUGEOT 205. 1.1 wtrysk. 1992 metalik. 
szyberdach sprzedam. 248-235 

POMOCNIKÓW budowlanych zatrudnimy, 
a.oo. 16.oo. 21-94-74. po 17.oo 25.47.23 

37342 

POSZUKUJĘ lokalu ,i centrum Gdyni, 21-96· 
10 3734 

PRZEDSIĘBIORSTWO zatrudni kierownika 
warsztatu samochodowego · kierownika 
technicznego, operatora sztaplarki · 
pracownika gospodarczego. informacja· tel. 
41·28·75 

wego Jacka Kuronia zdobi 
okładkę. 

- Zrobiłem taki ekspery­
ment. Moja teściowa bardzo 
lubi Kuronia. ale zawsze twier­
dziła, że na prezydenta się nie 
nadaje. Pokazałem więc jej to 
zdji;cie i pytam: a taki Kuroń 
nadaje się? - Nadaje - odrzekła 
bez wahania teściowa. Myślę, 
że jeśli zacznie sii; tak ubierać, 
jego notowania w sondażach 
skoczą o pic;ć do dziesięciu 
procent. Ale czy mógłby wy­
grać? Nie wiem. On dobrze 
wypada w sondażach. gdy py­
tamy o zaufanie. Ale jednak 
nie jest typem prezydenckim. 

- Jacek Kuroń, który bawił 
niedawno w Ameryce, mówił 
tam, że grozi nam podział na 
czerwonych i czarnych. 

- Politycy na ogól S<f nie­
chętni klarownym podziałom 
sceny politycznej. Sądzę jed­
nak. że scena powinna być ja­
sna i czytelna dla wyborców. 
Największą wadą polskiego sy­
stemu politycznego jest wła­
śnie to. że nic jest on jasny. 
Podział kompetencji jest nie­
czytelny. Są właściwie dwie 
egzekutywy: rz,Jd i prezydent. 
Obic dużo czasu pośw i,;cają na 
układanie wzaji.:111nych stosun­
ków. Kto tu rządzi'? - pytają 
wyborcy. 

- Proszę też zauważyć jak 
ewoluują poglądy poszczegól­
nych ugrupowań. Prawicowe, 
które zawsze optowały za sy­
stemem prezydenckim, teraz, 
ze strachu, że wygrać może 
Lech Wałęsa, mówią o syste­
mie parlamentarno-gabineto­
wym, a lewica - gorąca zwo­
lenniczka systemu parlamen­
tarnego, ostatnio - zapewne li­
cząc na zwycięstwo swego 
kandydata - mówi, że prezy­
dent nie może być malowany 
ani „ceremonialny". 

- To jest nies,częś<.:ie, że 
ustrój państwa tworrnny jest 
pod konkretne osoby . 

- Po prostu nie da się chyba 
całkiem abstrahować od istnie­
jącej sytuacji. 

- \\' P,)is<:e. moim zdaniem. 
naj\\ iększym prnhkm nic Jest 
tu. czy ~) stem ma b).: pre,y­
Jcncki. cz_\ parlamentumo-ga­
bini:towy. ho ani jeden nic jest 
zły ani drugi. Trt.eba ~i.; po 
prost u na coś zdecydować. 
Największym problemem jest 
słabość władzy sądowniczej. A 
tego z dnia na dzień zmienić 
sic; nie da. 

- Ale wróćmy do naszych 
kandydatów. Powiedzmy, że 
jest koalicja UW i SLD z jed­
nej strony, a z drugiej Pawlak 
z.e swoim PSL i z całą prawicą, 
tak? 

- Taki układ nie jest niemoż­
liwy. bo prawica znala1.la się w 
trudnej sytuacji. Teoretycznie 

RENAULT Cho 1992 - 169 mln - sprzedam. 
81·82·25 15:.: 

RENAULT 19. 1989. 82·34·24 &181i 

SPRZEDAM Wartburga 87 r., 25· 10·60 892,8 

SPRZEDAM Mercedesa 230E· 1980 r. z 
silnikiem W124, 53·26·90 9581 

SPRZEDAM dziatki budowlane · Osowa. ul. 
Wenus 65-67, za dworcem PKP !l6S3 

SPRZEDAM Audi 100 2 E, 24 500 DM. 1991. 
Elbląg 34-00-75 10100 

SPRZEDAM Fiata 126, 1993. przebieg 9000. 
Gdynia, Narutowicza 3 9932 

może wprawdzie jeszcze wy­
kreować \.vlasnego kandydata. 
ale praktycznie jest to mało 
prawdopodobne. 

- A profesor Strrembosz? 
- Jest to polityk zbyt mało 

znany. 
- A jakie szanse ma Suchoc­

ka? 
- Suchocka miałaby szanse 

przejść do drugiej tury. Ale z 
Kwaśniewskim w drugiej prze­
grywa. 

- A Brzeziński? 
- Gdyby się zdecydował i 

gdyby zrobiono mu dobrą 
kampanię. być może miałby ja­
kieś szanse. 

- A czy pan wie, co zrobi 
Unia Wolności, która w przeci­
wieństwie do prawicy ma 
nadmiar kandydatów? 

- To wcale nic jest tak wiel­
ki powód do radości, że ma się 
kilku kandydatów, na których 
ktoś tam móp:lby glosować. za­
miast jednego pewniaka. I je­
szcze jedno. Nic jest wcale 
pewne. c1.y uda się handlowa­
nie elektoratem. Czy np. eld­
torat SLD wezwany przez swe­
go lidera zechce oddać glosy 
na - powiedzmy - Kuronia. i 
odwrotnie, CZ) zwolennicy 
UW zechcą poprzeć Kwa­
śniewskiego? Choć. gdy zada­
liśmy pytanie, czy koalicja 
SLD-UW hy!aby korzystna dla 
Polski. 44 proc. odpowiedzia­
lo. żc tak. 3 f proc.-nic.pozo­
stałi - że trudno powiedzieć. 
Widać wyra,.nie, że elektoraty 
un;i i Sojuszu za<.:zynają się do 
siebie pod wzglc;dcm socjolo­
gicznym 1.hliżać. Proszę zwró­
cić uwag,. że w W) borach par­
lamentarnych, na SLD gloso­
wali masowo przcdsi.;biorcy. 
JCSt to tro<.:h.,: dziwne, bo w kra­
jach o długiej tradycji demo­
kraty<.:zncj to si~ nic zdar,a. Je. 
szc,e trochę czasu musi uply­
n:1ć ,anim polska polityka się 
ustabilizuje. 

- Aleksander Hall wzywa do 
utworzenia obozu Polski po­
sierpniowej, czy sądzi pan, i.e 
jest to w ogóle możliwe? 

- Probl..:111 pokga na tym. że 
oJtwor,enic tc!!o obow nlU',ia­
fohy si<; wiązal' /C znale1ie­
nit'm w.,pólncgo J..:andyd.1/a . 
~higlab::, nim być. powiednny, 
Hanna Suchocka. Już raz w 
podobneJ sytua<.:3i dLiala\a. 
Myśl,;. ·i:.e w takim układzie 
miałaby nawet szans.; sutecz­
nii.: walczyć z Kwaśniew,kim 
w drugiej turze. Zadaliśmy na­
szym responJentom pytanie, 
czy odtworzenie obozu po­
sierpniowego jest możliwe? Na 
to pytanie jedna czwarta odpo· 
\.'.iedziala: tak. 40 proc. - nie, 
reszta - trudno powiedzieć. 

- Zatem wszystko jeszcze 
zdarzyć się może. Dziękuję za 
rozmowę. 

SPRZEDAM ulgę mierna przesiedlenia. 57· 
78-01 @) 

SPRZEDAM koparkę "Białoruś' 1300 Mth 
Gaynia, Pik. Dąbka 238 

TAWRIĘ.25-19-71 

TERAKOTA. glazura. 41·3944 u11 

' TOYOTA Corolla 1,8 D, 1980 r., sprzedam, 
47·68·57 e 

ZATRUDNIĘ sprzedawcę na Targowisku 
Przymorze, 53-35-27 
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C"ZJ zamiast przyjaźni polsko-radzieckiej może istnieć przyjaźń polsko-rosyjska? 

p 1e Alo 
· Wy Polacy niepotrzebnie zadzieracie nosa. Jeu:cze niedawno byliście od nas zależni, 

pomagaliśmy wam, a teraz iui odwracacie się od Rosji. Wiem co mówię • znam Polskę 
pnyjeidłam tu kilka razy w roku i z Polski iyję. ' ' 

- Poszliście w górę, to praw­
da - mowi Alik, alho, jak kto 
woli, Alosrn. - Teraz macic le­
piej niż my, ale pamiętajcie, że 
kryzys w Rosji nic będzie trwał 
wiecznie. Kiedyś się sko1\czy i 
wtedy ).:piej hy hylo. żeby na­
s,c narody się przyjażniły. Nic 
mówię tego jako obywall:l im­
perium, pa1istwa, które chce 
Polsce coś narzucać. Zwyczaj­
nie, znam Polskę i Polaków -
to sympatyczni ludzie i szkoda. 
żeby byli wrogami Rosjan. 

Alik jest inLyniercm, elek­
trykiem. Ale inż) nicr w Rosji 
teraz niewiele znaczy. Dlatego 
Alik co dwa miesiące kupuje 
bilet, pakuje torby z towarem, 
trzy dni i noce jedzie przez 
bezkresne przestrzenie wielkiej 
Rosji do malej Polski. Zazwy­
czaj zatrzymuje się w Gdań­
sku. 

Oczami Rosianina 
- Pobka. priekra.rnaja strana 

- żal że nie nasza - śmieje się. 
No. nic ma się o co obraLać, to 
tvlko taki żart. 
• W Polsce, w Gdańsku naj­

bardziej podobają mu się 
dziewczyny i ... sklepy. To tro­
chę taki zakazany owoc - niby 
można wejść i wszystko kupić, 
ale szkoda wydawać pieniędzy, 
bo tm:ba kupić dolary. Pienią­
dze zarabia się cięiko: trudy 
podróży, chłodne poranki na 
targowisku, koszty noclegu i 
jeszcze trzeba odpalić coś re­
kieterom. Dzisiaj Alik zapłaci! 
sto tysięcy. - Niby to rozbój, 
ale tutaj na Przymorzu wszy­
scy wiedzą. że płacić trzeba, 
jeśli chcesz spokojnie handlo­
wać. Gdzie właściwie jest pol­
ska policja'> Chyba są z naszy­
mi w zmowie. bo jak wytłuma­
czyć, że chłopcy ściągają ha­
racz, a obok policjant coś tam 
sprawdza i nic zwraca uwagi 
na to co się dzieje? 

- Wy Polacy już jesteście le­
piej zorganizowani. ale zamiło­
wanie do bałaganu macie dalej 
tak, jak my Rosjanie. Ja wiem: 

to komunizm ludzi ogłupił i za­
tarł w ich pamit;.:i obraz tego, 
jak powinno być. Na wszystko 
trzeba czasu. 

Mieszkają w wynajc;tych po­
kojach u polskich rodzin. Cza­
sami po dziesięć osób na 
podłodze na materacach. Za­
duch okropny, bo niektórzy je­
szcze nic wiedzą. że myć się 
trzeba. Rano jeszcze w ciem­
nościach pędzą na rynek. żeby 
znalc:r.ć lepsze miejsce. Czasa­
mi Polacy ich goni:1. ale ostat­
nio coraz mniej. Boją się, bo 
myślą, że mafia ich ochrania. 
Stoi się i handluje te kilka go­
dzin. W międzyczasie można 
kiclbasę zjeść albo wypić piw­
ko. Piwo w Polsce dobre - pra­
wie jak w Czechach. 

Jak zarobić 
pierwszy milion? 

- Ja wiem, że Ruski to dla 
Polaka coś najgorszego. Bmd­
ny, biednie ubrany i jeszcze 
złodziej. Ja sam nie najlepiej 
ubrany jestem i nie było się 
jak umyć dzisiaj rano. Ale im 
biedniej wyglądasz, tym 
większa szansa, że złodzieje 
(pełno ich tutaj - rosyjskich i 
polskich) dadzą ci spokój. Je­
szcze przez rok będę robił za 
biednego Rosjanina, a potem 
otworzę firmę: eksport - im­
port. A co, czy wasi bizne­
smeni inaczej zaczynali? Nie 
ma si<; czego wstydzić. Trzeba 
handlować. 

Część towaru Alosza przy­
wozi na zamówienie. Ma za­
prz)jaź.nionych właścicieli bu­
dek i sklepów więc dostarcza 
im to, czego sobie życzą. 

Najtmdniej jest z żółwiami. 
Ciężko ukryć przed celnikiem. 
Okleja się skorupy taśmą kleją­
cą tak, żeby kończyny i głowy 
nic wystawały i ładuje się pod 
ku~zetkę. Po minięciu granicy 
można je odkleić i wybrać te, 
które przetrwały. Tyle starań, 
a potem odbiorca i tak wybrzy­
dza. Chce zbić cenę. Teraz 

Gry hazardowe i matematyka 

zwierzęta to dobry interes. 
Czasem lepszy niż garnki i 
sztućce. Tylko duże ryzyko z 
przewożeniem przez granicę, 
bo zwierzę to nie garnek - mo­
że zdechnąć. Poza tym naj­
większe przebicie i tak mają 
sklepikarze. Czasem sto ... 
dwieście procent. 

- Wy byście chcieli od razu 
zarobić m iliony. Tylko zysk, 
za wszelką cenę. Ale to jest 
myślenie na krótką metę. Le­
piej wziąć mniej szą marżę, a 
mieć stałych klientów i do­
stawców. Trzeba być bardziej 
życzliwym dla ludzi. 

Poza tym, nic wiecie nawet. 
ile musimy się przemęczyć, że­
by dostarczyć wam towar do 
Polski. 

Przygoda 
Czasem na trasie też się zda­

rzają zabawne historie. A lik 
pamięta jeden taki kurs. kiedy 
na dworcu w Warszawie do 
przedziału wpakowała się ro­
dzinka z piętnastoma torbami 
wyładowanymi po brzegi ka­
wą. Zapachniało tą kawą tak. 
że nawet niewidomy celnik 
mógłby na granicy dostać na­
grodę za wykrycie przemytu . 
Alosza wiózł wtedy kosmetyki 
- pełne walizki pachn,1cego to­
waru. 

- Dezodoranciki? - spytał 
bystry przywódca rodzinnego 
gangu przemytników kofeiny I 

znacząco spojrzał na torby Ali­
ka. Może byś psiknął kilka ra­
zy tymi specjałami po 
przedziale. to kawowy smród 
trochę puści? 

W ruch poszły buteleczki z 
zapachami, a dodatkowego 
niepowtarzalnego aromatu do­
dały śledzie Ucdnen z pasaże­
rów mia! ze sobą wędzone) i 
dyskretna zawiesina procentów 
z flaszek, które wszyscy otwo­
rzyli, gdy tylko pociąg ruszył 
w kierunku ojczyzny. Rzeczy­
wiście poskutkowało - gdy na 
granicy pojawił się celnik, sil­
na bariera bliżej nieokreślone-

go zapachu (dla dopracowania 
efektu mężczyźni zdjęli buty) 
nie pozwoliła mu na wejście do 
przedziału. Wyciągnięta ręka 
zebrała paszporty, które podbi­
to na korytarzu i na tym kon­
trola się zakończyła. Tak po­
wstał nowy sposób przemytu: 
„na siekierę''. Nazwa wzięła 
się stąd, że wspomniane narzę­
dzie można było powiesić w 
gęstej atmosferze kolejowego 
wagonu. 

Przesłanie Aloszy 
do narodu polskiego 
- Wy Polacy jesteście za du­

mni. Tak naprawdę jeszcze nie 
macie się czym chwalić, bo do 
Zachodu wam jeszcze daleko, 
chociaż bliżej niż Rosji. Ja was 
rozumiem, tak jak my chcecie 
być lepsi niż jesteście. Dużo 
jest między nami nieporozu­
mień. Na przykład Katyń. Po 
co cały ten szum z ekshumacją, 
wypędzanie chorych ludzi z sa­
natorium. 

- Ja rozumiem, że tam zgi­
nęli od stalinowskich kul wasi 
żołnierze. Ale dużo naszych 
też pomarło w lagrach i na eg­
zekucjach. Poza tym. wielu ro­
syjskich chłopaków oddało ży­
cic za wasz kraj w czasie woj­
ny światowej, a wy co - groby 
ich niszczycie. Czytałem o tym 
wszystkim w gazetach, a prasa 
u nas nie państwowa, tylko 
wolna - tak jak u was ... 

N A TO wam potrlebne, a 
czy my - wasi sąsiedzi - jeste­
śmy wrogami? Przed kim 
chcecie się bronić? 

Najlepiej żeby ludzie z obu 
naszych krajów spotykali sic, 
ze sobą. robili wspólne interesy 
i tak dalej. Zawsze się jakoś 
dogadamy. A na to, co się dzie­
je na wierchuszce, między po­
litykami waszymi i naszymi, 
nic ma co się oglądać - najważ­
niejsze. żeby się ludzie doga­
dali. No i nie gardzili jedni 
dmgimi - znaczy ... nie zadzie­
rali nosa 

Zanotował: Tomasz Zając 

Fot. Bogusław NieJl(l/ski 

Szanse niewielkie, ktoś jednak trafia 
Rzecz działa się w XVII w. Niejaki pan de Meiree, szlachetnie urodzony Francuz, bardzo 

pragnął w krótkim czasie dorobić się fortuny . .Z zamiłowania był hazardzistą, ściślej: gra· 
czem w kości, wymyślał więc coraz to nowe gry, dzięki którym spełnić się miały lego ma· 
rzenia. 

Złoto płynęło jednak do nie­
go znacznie wolniej, niż ocze­
kiwał. Gdy więc wymyśli! no­
wą grę (rzecz polegała na czte­
rokrotnym rzucie kostką; wy­
grywa!, gdy wypadła choć jed­
na szóstka), zwrócił się z proś­
bą do znajomego matematyka, 
Błażeja Pascala. o naukowe 
rozpatrzenie szans graczy. Pa­
scal zainteresował się całą 
sprawą, wciągnął do pracy ko: 
legę po fachu, Pierre Fermata I 

tak rozwinęła się nowa gałąź 
matematyki, zwana dziś ra­
chunkiem prawdopodobień­
stwa. (Sprawiedliwość trzeba 
też oddać Włoch0wi Gcrolamo 
Cardano, który pierwsze prace 
w tym kierunku podjął stulecie 
wcześniej). 

Rozwiązanie problemu spra­
gnionego wielkich pieniędzy 
szlachcica okazało się bardzo 
proste - prawdopodobieństwo, 
że w czterech rzutach choć raz 
pokaże się szóstka. wynosi 
około 0,52, gra powinna więc 
przynosić mu zyski. Nie wia­
domo, niestety, jak potoczyły 

się dalsze losy pana de Meiree: 
czy istotnie dorobił się mająt­
ku, czy może padł ofiarą zawo­
dowych hazardzistów używają­
cych spreparowanych kości (a 
może sam się nimi posługi­
wał), może wciąż wymyśla! 
coraz to nowe gry ... Jedno jest 
pewne - za jego sprawą mate­
matyka została trwale związa­
na z grami hazardowymi. 

Nie warto grać? 
Hazard jest dziś wielkim bi­

znesem. Powstały wyspecjali­
zowane instytucje zajmujące 
się organizowaniem tego typu 
rozrywek. Wiadomo, że nie 
jest to działalność charytatyw­
na, stawki i wypłaty są ustalo­
ne tak, by organizatorzy mogli 
utrzymać się kosztem graczy. 
(Choć nie zawsze. Kuriozalny 
przypadek miał miejsce w roku 
199 3, gdy Państwowe Tory 
Wyścigów Konnych okazały 
się przedsięwzięciem deficyto­
wym). Warto przyjrzeć się, ja­
ki procent pieniędzy wpłaco­
nych przez graczy trafia do 

nich z powrotem w postaci wy­
granych. 

Na liście przedsiębiorstw 
najwyżej „opodatkowujących" 
graczy pierwsze miejsce zaj­
mują .. Totalizator Sportowy" 
(organizujący gry liczbowe) i 
spółka ,.Totolotek" (zajmująca 
się zakładami pi łkarskimi). 
Oba przeznaczają na wygrane 
jedynie 50 proc. wpływów z 
każdych zakładów. Mniejszą 
prowizj9 pobierają salony bin­
go - tu gracze po zakończonej 
rozgrywce otrzymują 60 proc. 
tego, co wpłacili. W przypadku 
wyścigów konnych jest to cale 
70 proc. W świetle tych liczb 
zaskakująco niska jest prowizja 
pobierana przez kasyna od gra­
jących w ruletkę - statystycznie 
jest to, w zależności od kombi­
nacji obstawionej przez grają­
cego od 1.4 do 2,8 proc. 

Jedyna chyba gra, gdzie 
szanse na zwycięstwo gracza i 
prowadzącego rozgrywkę są 
teoretycznie równe, są bazaro­
we ,.trzy kubki" (inaczej: .. trzy 
krążki", .,benkle"). Podkreślam 

tu słowo „teoretycznie". Nie­
zbędnym warunkiem, by tak 
się działo, jest jej uczciwe pro­
wadzenie, a co do tego nie na­
leży się łudzić. 

6 z49 
Zagadnieniem, które często 

interesuje grających w totka -
najpopularniejszą u nas prze­
cież grę hazardową. jest mate­
matyczna szansa trafienia wy· 
marzonej „szóstki''. Nie jest 
ona, niestety, zbyt wielka -
prawdopodobieństwo, że na 
kuponie zawierającym sześć 
zakładów znajdzie się kombi­
nacja sześciu szczęśliwych 
liczb, wynosi 0,000000429. Ja­
kie szanse mają natomiast gra­
jący systematycznie'? Zakłada­
jąc, że w ciągu roku odbywa 
się I OO losowań .. dużego lot­
ka", gracz opłacający w każ­
dym z nich jeden sześciozakla­
dowy kupon ma juź znacznie 
większą - wynoszącą 0,000043 
- szansę na główną wygraną w 
jednym z losowań. Gdy gra 10 
lat, liczba ta wynosi 0,00043, a 
gdy 25 lat - 0.0011. Wciąż nie 
jest to wicie - ktoś jednak szó­
stki trafia ... 

Piotr Ceregra 

CHWYTY DOZWOLONE 
~ 

be, więc chętnie i bez zastrze­
żeń poddawały się centrum, 
czując konieczność wsparcia i 
obrony. 

Chrystianizacja dla Polski 
oznaczała kulturowy związek 
z Rzymem, a tym samym z fi­
larami europejskości w zacho­
dnim wydaniu: z filozofią 
grecką, prawem rzymskim, 

Ja 

przy tym, iz leksykony i słow­
niki z czasów PRL hasło po­
mijają. Gdy za czasów „Cza­
su", tygodnika uśmierconego 
w stanie wojennym, red. Wie­
czerska napisała o bizantyni­
zmie felieton - czujny cenzor 
wytropił aluzję i rzecz nie uj­
rzała druku. 

Inną odmiennością jest zau­
ważalny u Rosjan silny in­
stynkt imperialny. Upiększa­
jąc to dążenie Rosjanie ma­
wiać zwykli o ich zagro1eniu, 
o przysuwaniu wojennej ma­
chiny pod świi;tc rubieże oj­
c1:yzny. Sami więc chcieliby 
rubieże - jeno w imię obron­
ności - wysunąć jak najdalej 
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prawo zachowywać się wszę­
dzie tak.jak im się podoba ... ". 
Tę świętą prawdę cytuję za 
Edmundem Cieślakiem „Les 
Rapports des residents franca­
is a Gdańsk, an XVIII siecle", 
Warszawa 1965-69. 

Żle sit; dzieje, gdy w Polsce 
obywatele WNP mogą ściągać 
haracz z innych obywateli 
WNP, albo ich okradać. Do­
brze więc, że po incydencie na 
Dworcu Wschodnim komen­
dant Smolarek nakazał eskor­
tować pociągi z WNP na poi­
ski m terytorium. choć przy 
obfitości połączeń skuteczna 
opieka zaabsorbuje znaczne 
siły i środki polskiej ubożuch-

• I 

Ślady pokrewieństwa z po­
tomkami R usa wyczuwalne 
są w polszczyźnie. Ogień i 
woda, krew i mleko. czło­
wiek i zwierz, ręka i noga itd. 
brzmi,1 w obu językach cał­
kiem podobnie. Wciąż nie 
wiadomo, gdzie leżała hipo­
tetyczna prakolebka Prasło­
wian, z której rozeszli się na 
wschód, południe i zachód. 
Może pośród borów i stepów 
wzdłuż północnych stoków 
Karpat, między Wisłą środ­
kową a Dnieprem? Otaczały 
ich ludy celtyckie. germań­
skie, bałtyckie, irańskie, trac­
kie i ilirskic, choć pisanych 
dowodów na to nie ma. Eks­
pansja Prasłowian miała się 
zacząć w VII wieku naszej 
ery; jeden odłam skierował 
się na zachód no i z niego 
wywiedli się Czesi, Słowacy, 
Połabianie, Pomorzanie i my 
Polacy jako ptacy ... 

glo • • 

W Polsce wczesnośrednio­
wiecznej powstawać miały 
zdaniem historyków, np. Nor­
mana Daviesa, bardzo silne i 
autonomiczne osady czyli 
gniazda. Ich mieszkańcy nie 
czuli potrzeby łączenia się w 
większe wspólnoty, ani opieki 
władzy zewnętrznej. Stąd mo­
że w narodowym charakterze, 
jeśli taki w ogóle jest. silne 
poczucie wolności jednostki, 
przywiązanie do dziedzicznej 
własności ziemi, czy lokalny 
patriotyzm. Przeciwnie u Sło­
wian wschodnich, osady były 
rozrzucone, ekonomicznie sla-

chrześcijaństwem wspartym 
na mądrości judaizmu i pó­
źniejszym Oświeceniem. 

Tymczasem Ruś przejęła pod­
stawowe wartości Bizancjum, 
całkiem odmienne. Od Bizan­
cjum wywodzi się termin „bi­
zantynizm" jako forma sto­
sunków społecznych. W 
,,Knauers Lexicon A-Z" np. 
zdefiniowano bizantynizm ja­
ko „zachowanie czołgające się 
według bizantyjskich obycza­
jów dworskich, poddańczość", 
a stary, wydany przed I wojną 
światową „Słownik wyrazów 
obcych M. Arcta'' powiada o 
,.sztywnej etykiecie dworskiej. 
pedanterii, hołdowaniu wzo­
rom Bizancjum". Ciekawe 

od zagrożonego permanentnie 
centrum, od bialokamienncj 
Moskwy i murów Kremla. 
Tak, aby ewentualni najeźdź­
cy musieli wpierw pokonać 
tysiące kilometrów. Na tej za­
sadzie Rosja wchłonęła więcej 
niż pól pierwszej Rzeczypo­
spolitej, Kaukaz, Syberic,, Inf­
lanty - usadawiając się nad 
Oceanem Spokojnym. Mo­
rzem Czarnym i Bałtykiem. 
Już w 1717 roku konsul fran­
cuski w Gdańsku pisał do Lo­
uisa de Bourbon, hrabiego Tu­
luzy: ,,Rosjanie uważają, że 
rządzą wszędzie tam, gdzie się 
przypadkiem znależli, uważa­
jąc iż wszystko na co natrafia­
ją należy do nich i że mają 

nej poi icji. Źle się stało, że 
Rosjan okradzionych przez 
Rosjan trzeba było z zatrzy­
manego pociągu do Aachen 
usuwać silą, uszkadzając jed­
nemu z nich luk brwiowy. Do­
brze, że strona polska sprawę 
załagodziła, choć może niepo­
trzebnie z tak głęboką skru­
chą. Jeszcze lepiej by było, 
gdyby Polacy. nawiedzający 
Rosję w uczciwych zamiarach 
zakupu towarów od tamtej­
szych partnerów, np. nadleśni­
czych. a zarazem dyrektorów 
okręgowych lasów państwo­
wych, wracali zdrowo, z to­
warem, a co najważniejsze - w 
jednym kawałku. 

Jan Chrzan 

ma być. Zawsze byłam przekonana, że za­
nim się skoczy z trampoliny, trzeba 
sprawdzić, czy w basenie jest woda. l my­
ślałam, że prawnicy, posłowie i ministro­
wie też o tym wiedzą. 

Skąd wziąć tych ankieterów? Ależ z ar­
mii bezrobotnych. Przecież lepiej dołożyć 
młodemu człowiekowi po maturze milion 
złotych. niź płacić mu blisko dwa za nic I 

demoralizować go już na życiowym star­
cie. 

W zeszłym tygodniu opisałam egzem­
plarycznie pewną kamienicę w 60 proc. 
własnościową, w 40 proc. - komunalną. 
„Wlasnościowcy" chcą ją mieć zadbaną i 
gotowi na to !ożyć z „komunalnych" - je­
den lokator też chciałby, ale nie ma za co, 
dwaj pozostali mszczą się na posesjonatach 
i kamienicy tak ogólnie. za burżujskość. 
Postawiłam hipotezę, że nowe prawo najmu 
nic w tej sytuacji nie zmieni, bo trzeba by 
wyskoczyć z utartych kolein myślenia i 
działania. a to jest prawie nieprawdopodob­
ne i władze komunalne nie wykorzystują 
tkwiących w ustawie możliwości. 

Przy okazji wyszło na jaw, że ustawa 
ma niejasności w punkcie nieruchomo­
ściach skarbu państwa i zakładowych, a o 
pólkomunalnych - pólwłasnościowych już 

w ogóle zdaje się zapomniano. A przecież 
od dobrych dwudziestu lat miasta sprze­
dawały mieszkania i takich przekłamań­
ców jest chyba bardzo dużo: 

Myślę, że jedyne, co w tej chwili sen­
sownego mogą zrobić prezydenci miast, 
to unisono domagać się rocznego morato­
rium wykonania ustawy. A przez ten rok 
ostro popracować: nad przyjrzeniem się 

Zinwentaryzowanie i „przeswictlenie'' 
lokali i lokatorów dałoby wreszcie pogląd, 
na czym się stoi. Być może, że rzesza do­
magająych się dodatku stopniałaby do­
strzegalnie, być może ujawniłyby się sze­
regi chętnych do zamiany. Urealnienie 
czynszów miało zapobiec dalszej dewa­
stacji budynków, ale wygląda na to. że 
gminy wydadzą pieniądze na dodatki, za 
miast na remonty i będzie gorzej niż było 
Myśl o tym, że każdy ma takie miszkanie 
na jakie go stać, obca jest większości ko-

Godzi na prawdy 
czy niemożności 121 

Aliści w poniedziałek bieżącego tygo­
dnia, kiedy już zamierzałam siąść i w ko­
lejnym felietonie jakieś środki na inercję 
zaproponować, w tym tu rodzonym 
„Dzienniku Bałtyckim·• wyczytałam, że 
ustawa o najmie lokali to n-ty już potwo­
rek legislacyjny, który p. Irenę Herbst, 
podsekretarz stanu w Min. Budownictwa i 
Gosp. Przestrzennej nawet w nocy przy­
prawia o koszmarne sny. Więc co tu mó­
wić o wykorzystaniu ustawy, skoro ona 
sama jest spartolona w powiciu i będzie ją 
trzeba włożyć do inkubatora. czyli nowe­
I izować. Okazuje się, że administracja 
rządowa zdolna jest produkować płody 
zarazem przenoszone i nie donoszone ... 

ustawie ze wszystkich stron i bombardo­
wanie ministerstwa informacjami o jej 
niedoróbkach, ezsensach i brakach oraz, 
po dnigic, zrobienia porządku na własnym 
podwórku. 

munalnych lokatorów, a trzeba by ją jed 
nak im zaszczepić. 

A można by to zrobić, gdyby istniała 
godziwa alternatywa dla tych, których nie 
stać na 100 m kw. w ongi wytwornej a 
dziś walącej się kamienicy we Wrzeszczv 
czy Sopocie. Mieszkania typu „willa v. 
czynszówce" sprzedać, a za te pieniądze 
zbudować skromniejsze i wyremontowa1., 
te, do których eksmitowałoby się noto­
rycznych dewastatorów. Trzeba by także 
pomyśleć o porządnych domach złotej je 
sieni - niejedna starsza pani wolałaby 
apartamencik i opiekę w takim domu ni 
trząść się z zimna, strachu i niedojedzeni, 
w patrycjuszowskich apartamentach. 

„Powinniśmy się tylko dziwić. że się 
jeszcze możemy dziwić'' - powiada La 
Rochefoucauld. Niepomna maksymy sta­
rego mizantropa i czterdziestoletnich do­
świadczeń, nie mogę wyjść ze zadziwie­
nia, jak moi.na było najpierw wzywać lu­
dzi do składania podań o zasiłki mieszka­
niowe na podwyższony czynsz, a potem 
dopiero się zastanawiać,jaki to ten czynsz 

Należałoby powołać przy Urzędzie 
Miejskim. a zlokalizować przy ROM coś 
w rodzaju brygad inwentaryzacyjnych, 
które by zrobiły spis z natury wszystkich 
nieprywatnych mieszkań w danym rejo­
nie. Tacy ,,spisowcy'' mogliby przy okazji 
odbierać też uwierzytelnione wnioski o 
dodatek czynszowy, ewentualnie - o za­
mianę mieszkania na mniejsze. W kwe­
stionariuszu ujęto by też dane o klasie 
mieszkania, z których można by wniosko­
wać, czy są szanse, by wystawić to mie­
szkanie na sprzedaż, z tym, że w cenie 
kupna mieściłby się i koszt nabycia mie­
szkania dla dotychczasowego lokatora. 

To jednak utopia. Na dziś godzin ... 
prawdy okazuje się godziną - teL prawdy 
ale prawdy o niemożności i partactwie 

Niedawno mieliśmy 
,.dzień bez papierosa''. szyku­
je sic, ,.dzień bez futra". zapo­
wiadany przez ruch wyzwo­
lenia zwierząt, czy też kobiet 
z futer. Bardzo ochoczo ob­
chodzone przez tych, co nie 
palą, albo przez te, które nie 
mają futer; przez palaczy i 
posiadaczki jakby mniej 
ochoczo. 

Łatwiej jest rzucić się w 
ramiona kobiety (zwłaszcza 
wyzutej z futra), niż rzucić 
palenie - powiada nieznane 
przysłowie i tym się różni po­
pęd od nałogu. Rodzimi dzia­
łacze ruchu wyzwolenia 
zwierząt (w tym przypadku 
futerkowych) ochoczo powo­
I u ją się na przykłady słyn­
nych gwiazd filmowych. np. 
Brigitte Bardot ratującej foki 
czy Kim Basinger, która dala 
się sfotografować nago na 
plakat z napisem: ,,wolę być 
naga niż w futrze". Też, 
prawdę mówiąc, taką ją wolę 
i w tym „ruchowców" popie­
ram, bo w czym innym nie. 

ldżmy bowiem dalej za ich 
myślą: ,,bez futra''. A bez bu­
tów? Też przecież ze skóry, 
tyle że udartej z włosia. A 
bez rękawiczek np. giemzo­
wych? Można tak tuptać da­
lej, aź do absurdu. bo na koń-

1 ., 

cu wyjdzie nam, że lepiej na 
sobie nic ze skóry nie nosić, 
w głębokiej trosce o naszych 
braci - zwierzęta. W tej samej 
trosce - może nawet głębszej 
- należałoby zrezygnować ze 
spożywania mięsa i zdobienia 
czapek piórami (np. pawimi). 
Bez sensu. 

W ogóle idea dnia bez cze­
goś lub dnia komuś, czemuś 
poświęconego wydaje mi się 
cokolwiek krotochwilna, jak 
dzień kobiet czy dzień dziec­
ka. Tylko na pierwszy ogląd 
może się podobać; głębsze 
wniknięcie w taki dzień za­
wsze odkryje bezsens u źró­
dła. 

Np. ci, co mają dość poli­
tyki w każdym wydaniu i 
rozdaniu (krajowym i zagra­
nicznym. telewizyjnym i ga­
zetowym), mogliby wpaść na 
pomysł „dnia bez polityki". 
Dnia bez prezydenta, koalicji. 
parlamentu, partii itp. Może 
nawet jeden dzień media mo­
głyby wytrzymać , ale już 

prawnym Janina Wieczersku 

drugiego odbiłyby to sobie w 
dwójnasób - i jaki z tego po­
żytek? Można by też wymy­
ślić paręnaście innych, rów­
nie zbożnych dni, np. dzień 
bez chamstwa, dzień bez 
świństwa. dzień bez kłam­
stwa, dzień bez grzechu itd . 
Dobre i to, powiedzą mini­
maliści. Czyżby? Przecież 
wymyślanie negatywnych dni 
jest tylko sygnałem powsze­
dniości świństwa, chamstwa 
itd. Nalepki w tramwajach 
.,miejsce dla inwalidy", 
,,miejsce dla matki z dziec­
kiem" bynajmniej nie świad­
czą o wysokiej kulturze bycia 
społecznego. Przeciwnie: o 
potrzebie administracyjnego 
wyznaczania takich miejsc, 
bowiem kultura obycia nie 

ki". Kupuję i będę używał. 
,.Pampersy''! 

Tenże Kutz, pytany dla­
czego tak się zwija w robo­
cie. tyle kręci, reżyseruje, 
produkuje, powiada: 

• ,,Sprawa jest prosta. Mam 
niepracującą żonę i gromadkę 
dzieci, więc nie mam odwro­
tu: muszę wyciągnąć 20 mi­
lionów miesięcznic, żeby tę 
gromadkę utrzymać. ( ... ) Ta 
gromadka jest dla mnie po­
tężnym źródłem energii : mu­
szę wstać o szóstej rano, zro­
bić im śniadanie, zasuwać ca­
ły dzień. One mi siedzą na 
głowie, słowem - jestem 
szczęśliwy. To jest raj: czło­
wiek trzymany tak za mordę 
na pewno nie skapcanieje". 

be 
odrywa odruchowo tyłka od 
siedzenia dorodnego mło­
dziana na widok stojącej 
obok staniszki o lasce. A po­
nadto ,,dniami" odfajkowuje­
my sprawy. 

Zmieniam nastrój, bo 
smętno. Bardzo mi się spodo­
bało określenie Kazimierza 
Kutza (,,Tygodnik Powszech­
ny") generacji młodocianych 
paplaczy. których ja nazy­
wam showmanami dla przed­
szkolaków, a Kutz ,.pamper­
sami". Doskonale! Rozplenili 
się szczególnie w rozgło­
śniach radiowych i paplą bez­
ustannie. i mizdrzą się do słu­
chaczy. których lokują umy­
słowo na poziomie ,.zcrów-

Zapewne też pan Kazi­
mierz nie ma czasu myśleć o 
dniu bez czegoś tam, na pew­
no zaś o dniu bez sensu. Je­
den bowiem dzień bez sensu 
kapcani bardziej niż sto dni 
bez futra (latem). 

Kwerendarz 
PS. Kończy on tak: ,.Wód­

ka przestała mi smakować (no, 
no - K.), kobiety mnie nie in­
teresują (rety' - K.). życia to­
warzyskiego nie prowadzę 
(zrozumiale - K .), w Warsza­
wie żyję jak na emigracji''. To 
zapraszam do Gdańska! Tu i 
wódeczka smakuje, i kobiet­
ki ... 

K. 
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Specialiści wiedzą o ludzkim mózgu sporo. 
Z kaidym dniem więcei. A iednak dalecy są . 
od rozszyfrowania skrytych zasad iego funkcionowania. 
I są wciąi bezradni, kiedy w grę wchodzą defekty 
psychiki, umysłowe zawirowania, aberracie. 

Pranie mózgu bez 
życia wyżymaczki 

Kąśliwy angielski eseista 
Colin Wilson oznajmia za• 
czepnie: ,,% pewnych przy. 
czyn, których nie rozumie 
iaden psycholog, istoty ludz­
kie posiadają dwa mózgi": 

Autor, który przed laty w 
brawurowych analizach spod 
znaku ,.Outsidera" zgłębiał po­
nure zakamarki chorych <lusz u 
Dostojewskiego czy Rousseau. 
zbuntowanych osobowości 
Nitzschego, Van Gogha, Ca­
musa, zabrał się następnie z 
podobną pasją za studiowanie 
dokumentacji o<lchyleń i kli ­
nicznych przypadków odchy­
leń na gruncie psychiatrii. Zaj­
mował się także eksperymenta­
mi, dokonywanymi na oso­
bach psychicznie upośledzo­
nych. jak i ekspery mentami 
podejmowanymi przez nie 
podejrzewane o zaburzenia 
osoby, które pragnęły dowie­
d?.icć ~ię. co słychać 

na obrzeżach 
świadomości, 

albo i g<li'ieś dalej, pon ty­
m i obrzeżami. Wyniki wła­
snych przemyśkń Wilson opu-· 
blikował I 5 lat temu w pracy 
.,Zamek Frankensteina" . 

Pracę tę ostatnio przełożono 
na język polski i choć zrazu 
może się 7Jawać. iż autor na­
wiązuje do nie najświeższych 
ustaleń nauki. to można równo­
cześnie spytać. czy jakiś inny 
autor pozwoli! sobie na przy­
puszczenia tak śmialc, jak Wil­
son właśnie. Bo to byłoby tak. 
Utytułowanym badaczom na to 
nie pozwala kodeks naukowej 
rzetelności. A literat co innego. 
To dyletant, a takiemu, wiado­
mo, ujdzie każde głupstwo. 

Czy jednak pewne obserwa­
cje Colina Wilsona nie zasłu­
gują na słów kilka'l Nie ignoro­
wałbym na przykład jego spo­
st rzeżcń co do epidemicznej 
cykliczności chorób umysło­
wych. Albt~ z koki, CLy godzi 
się prt:ej.~ć obój~tnie nad jegó 
sugestią. wc<llc której 

wszyscy jesteśmy 
,,histerykami"? 

Co więcej. Wilson uważa, iż 
„to nieuchronna konsekwencja 
zwyczajnej złożonoki ludzkie­
go życia"! ... Przed ową histerią 
nic ma zatem ucieczki. I nie on 
jeden dmzedł do podobnego 
przekonania. Ma sojuszników. 

Colin Wilson dość późno 
dowiedział się o wykryciu 
swoistej niezależności obu pół­
kul ludzkiego mózgu i że w 
zwi,1zku z tym w nast:cj głowic 
koegzystują dwie osoby . Sza­
nowny ogół ustalenie to jednak 
prz}jąl do milczącej wiadomo­
ści. on zaś zrobił z tej informa­
cji interesujący użytek. Gwoli 
przypomnienia: prawa polowa 
n:.iszego mózgu zajęta jest po­
znanicm intuicyjnym. łączy się 
z odczuciami wewnętrznymi i 
z pod świadomością, jakkol ­
wiek równocze ś nie uzmysła­
wia nam cel i sens ż.ycia. Stro­
na prawa potrafi też wprawiać 
człowieka w olśnienia i prze­
błyski mi stycznej jasności, po­
zwala zasmakować bezmiaru 
SZl'Zęścia. zbli J.yć si,; do stanu 

nieskończoności . Inaczej z po­
lową lewą. Ta pilnuje świado­
mości i krytycyzmu jednostki, 
formułowanych wypowiedzi 
(,,słowa są wrogami intuicji"), 
a także stylu bycia, reakcji na­
tury społecznej etc. Moi.na 
rzec, iż o ile strona prawa rzą­
dzi „naturą artysty". lewa ra­
czej chłodną „postawą nau­
kowca". W każdym razie pra­
wa uskrzydla, wspiera myśle­
nie intuicyjne. Mózg lewy -
powiada Wilson - bywa tyra­
nem i robi ze mnie galernika ... 

To nie znaczy, by polówkę 
prawą traktować jako bohatera , 
a lewą jako łajdaka - zastrzega 
autor - choć cele tego ostatnie­
go mogą uchodzić za 

trywialne i pry· 
mitywne. 

Przez ostatnie dwa 
wieki poeci i artyści -
nadmienia - ostrzega­
li nas przed racjonal­
nym inte ld,tem. Na 
popa.rcie tej tezy ma 
pisarz również nic ­
k westionowanych 
sprzymierzeńców. 

Jakkolwiek jednak 
dominacja lewego 
mózgu nie zawsze 
s łuży pomyślności 
współczesnego czlo­
w icka, to zarazem 
nic znaczy. że nale­
żałoby postawić bez 
reszty na półkulę pra-
wą. Ukazując bowiem niebez­
picc1.cństwa, jakie niosłaby re­
zygnacja ze straży „po lewej 
stronic'', odwołuje się Wilson 
do pochodzącej z roku 1 919 re­
fleksji Hermana Hesse, który -
uwaga. uwaga! - ostrzegał wte­
dy Europę przed pradawnym. 
tajemnym azjatyckim ideałem. 
Ideał ten Hesse nazywał „Ro­
sjaninem". A ów „Rosjanin'' -
wedle niego - ,.nie może być 
określony słowem »histeryk«. 
pijak czy kryminalista, ani też 
słowem poeta czy święty, lecz 
tylko jako jednoczesna kombi­
nacja wszystkich tych okre­
ś leń" . 

Niezależnie od wizjoner­
skiej trafności sądu . wyczuwa 
się nad nim jakieś opary z Do­
stojewskiego. Ale popatrzmy 
w inną stronę. Zdziwienie bo­
wiem ogarnia dop iero, kiedy 
okazuje się. że 

eksperymenty 
psychodeliczne 

stały się udziałem takich 
osobistości , jak Huxley, Ward 
czy Sartre. Jakże si lna i nie­
przeparta mu~iała nimi kiero ­
wać pokusa do wprawienia się 
w ów trans i przeżycie 
,,odmiennego stanu" świado­
mości, bą<lż - innymi słowy -
do ucieczki od najpiękniejsze­
go ze światów, w sferę czystej 
i niczym nie zmąconej ułudy. 
Poza tym nic chodzi o zabawę 
w harcerzy. Koniec końców 
Sartre przez długi czas po za­
życiu meskaliny po<lejrzcwal, 
że rnalazl się był na progu cho­
roby umysłowej. 

Colin Wilson natomiast nie 
bez nuty żal u przyznaje, że 
sarn też łyka ł coś, co potem 

Polskie godziny Weimaru 

wywoływało w nim poczucie 
winy. Toteż w tym miejscu w 
sukurs przychodzi właśnie 
świadomość mózgu lewego . 
Panuje zgodny pogląd, że cy­
wilizacja mogła zaistnieć tylko 
dzięki przytomności tej półku­
li. A że wraz z ewolucją cywi­
lizacji łączą się frustracje, de­
presje obsesje to już inna kwe­
st i a, albowiem - podobno -
człowiek nosi w sobie wrodzo­
ną skłonność do cierpienia i 
komplikowania napotkanych 
problemów. ,,Zamek Franken­
steina" to istny katalog czło­
wieczych bolesnych nieporo­
zumień i życiowych klęsk (,.Z 
punktu widzenia świadomości 
intelektualnej życie jest dzi-

Rys. Sławomir Kilian 
wacznc, trywialne i daremne"). 
Lecz cytując myśli Mozarta na 
temat nawiedzająych go do­
brych nastrojów, Wilson od ra­
zu zauważa. że osoby takie jak 
genialny kompozytor powinny 
być nic wyjątkiem, ale regułą. 

Gra (nie zawsze brutalna) 
tocząca sie między lewą a pra­
wą półkulą, czyni wraże nie 
zmagania absurdalnego, w któ­
rym sens się często wym) ka. 
Tak być nie musi . Zdolności 
pięcioletniego Kanadyjczyka. 
Zeraha Colbuma. który ledwie 
w par,; sekund wyliczał w pa­
mięci 

pierwiastek kwadratowy 
I 106929, 

to skrajność granicząca z ja­
snowi<lzeniern . Sensem jest po­
szukiwanie (także poszukiwa­
nie sensu). Na splin - pokpiwa 
któraś z piosenek - sposobu nie 
ma. A jednak skądś bierze się 
w ludzkiej istocie poczucie 
niezgody i buntu przeciw nu ­
dzie, banałowi. codzienności. 
Dokonując przepierki obojga 
mózgów, Colin Wilson na ty­
siąc sposobów waży tę kwe­
stię. by w którymś momencie 
stwierdzić : ,.Glupio. że marnu­
jemy życie na mechaniczne po­
wtarzanie. Dla prawego mózgu 
słowa »nic nie robić« oznacza­
ją nudę; dla lewego oznaczają 
wolność". Mniejsza tu o inne 
faktory. Imperatyw katego ­
ryczny to konieczność prze­
,:wyciężania bierności. A wy­
żymaC7ki do odcedzania gnu­
śności każdy musi szukać na 
własną rękę . 

Henryk Tronowicz 

25 listopada 1994 

Motyl na biuście, na plecach pantera 

. , u zr1aczy ma owidło 
Tatuaie robił sam Pablo Plca110. Dziś ma swoim clele no· 

Hą fe znani gwiazdorzy; Sean Co1111ery, Mickey Rourke I 
Gerard Depardieu. Swoją panłeNf 11czycl się Cher, zaś Ma· 
donna delikatne wzorki 11011 na ramieniu I w okolicach pęp• 
ka. Jako clekawotkę moina dodać, ie kolorowe znaki ido· 
biły równlei ciale Alberta Einsteina. 
Słowo tatuaż pochodzi od 

zwrotu „tatau", który w dialek­
cie thaitańskim oznacza malo­
widło, znak. Jako p ierwszy 
użył go angielski odkrywca Ja­
mes Cook. Podczas wypraw 
dookoła świata w latach 1768 -
1771 oraz 1772 - 1775 Cook 
natknął się na, zamieszkujące 
Oceanię, ludy z charaktery­
stycznymi ozdobami i rysunka­
mi na twarzach i ramionach. 
„Przedstawiciele obojga pici 
malują swoje ciała, co s ię na­
zywa w ich języku tattow. A 
czynią to przez wprowadzenie 
pod skórę czarnego barwnika 
w taki sposób, aby był niemoż­
liwy do usunięcia" - wspomi­
nał w swoich książkach 

podróżnik. 
Malowidła szczególne wra­

żenie czyniły na płynących 
wraz z Anglikiem maryna­
rzach, którzy szybko nauczyli 
się techniki ozdabiania wła­
snych ciał i wraz z nową modą 
przypłynęli do Europy. W i elką 
furorę tatuaż zrobił wśród 
członków różnorodnych sekt 
oraz w świecie przestępc,:ym. 

W końcówce XVIII wieku 
na starym lądzie pojawiły się 
pierwsze doniesienia o zwy­
czaju malowania ciał przez 
grenlandzkich Eskimosów. Ta­
tuaż znany był również w Ja­
ponii, gdzie jego tematyka 
obejmowała religię, postacie 
mitologiczne oraz rośliny i 
zwierzęta. Na przykład 

piwonia symbolizowała 
zamożność, 

chryzantema - upór i deter­
minację, smok - silę, ryba -
męskość i stoicyzm a tygrys 
odwagę. W Japonii rozpo­
wszechniono także tatuaż ukry­
ty. Do jego wykonania używa­
no pudru , dzięki czemu malo­
widła były niewidoczne a 
ujawniały się dopiero w czasie 
podniecenia lub alkoholowego 
upoje nia . Badania archeolo­
giczne dowodzą, że tatuowali 
s ię równit'Ż Majowie. 

Ogólnie wyróżniane są trzy 
techniki tatuowania. Pierwsza 
polegała na narysowaniu kon­
turów i drapaniu po nich 

ostrym narzędziem. W nacięcia 
wpuszczano substancję barwią­
cą, która na zawsze pozostawa­
ła w gojącej się ranie . Metoda 
ta stosowana była głównie 
przez plemiona zamieszkujące 
Amerykę Południową . Druga 
tech nika, wykorzystywana 
przez Eskimosów, polegała na 
przeciąganiu - pod pomalowa­
ną wcześniej skórą - igły z za­
barwioną nicią. Metoda trzecia, 
najczęściej spotykana, to dra­
panie skóry zabarwioną igłą . 

W Europie sztuka tatuowa­
nia szczególnie szybko zaczęła 
się rozwijać u schyłku XVIII 
wieku. W XIX-wiecznej Anglii 
tatuaż przeznaczony był dla 
dezerterów (na ich czole kali­
grafowana była litera DJ i prze­
stępców, których czoła zdobił 
skrót BC pochodzący od zwro­
tu 

Bad Character. 
Jednym z najbardziej zna­

nych nosicieli tatuażu był - po­
chodzący z Bałkanów - Kon­
stantyn. W końcu XIX wieku. 
występując w cyrkach zarabia! 
on po kilka tysięcy dolarów 
miesięcznie. Nic jednak w tym 
dziwnego skoro na jego ciele 
widniało 388 różnych moty­
wów , z czego I 02 na ram i o­
n ach, 52 na brzuchu . 50 na 
klatce piersiowej, 137 na no­
gach, 8 na szyi i 2 na czole. Je­
dynie nos i podeszwy stóp po­
zostawały nie zamalowane. 

W pierwszej połowie XX 
bieżącego stulecia praca tatua­
torów została bardzo ułatwio­
na. Specjalistyczna mast:ynka 
skutecznie wyparła z rynku tra­
dycyjnych rzemieślników po­
sługujących się zwykłą igłą . 

Dalszy rozwój tego - dość 
osobliwego - środka wyrazu 
(artystycznego'l) spowodował 
powstanie stowarzyszeń i orga­
nizację licrnych zjazdów z któ­
rych najważniejszy to Ogólno­
światowy Zjazd Tatuatorów i 
Tatuowanych . Dla miłośników 
malowanych ciał wydawant' są 
różnorodne pisma. NajoardzieJ 
znane z nich to amerykański 
.. Tattoo". 

W Trójmieście działają trzy 
stud ia tatuażu. Otwarte jako 
pierwsze w Polsce. studio „Vi­
sages of the Panther"' w Gdyni. 
studio „Rybia Ość" we Wrt:e­
s1czu oraz sopockie studio 
.. Maorys". 

Pomimo to. że tatuaż utoż­
samiany jest głównie z upodo­
bani am i w .~wiecie przestęp­
CZ} m : to puccież decydują si~· 

I nań lu<lt.ic ,. rói.nvch krer.ów 
sp.ołecznych. , -

... niestety, to ;:abieg lfll'aly, tatuat mo:na usunąć tylko chirurgic::nie, ale bli;:ny l!l()gą po;.oswc' ... Ziljęcie ;: niemieckiego salonu w 
Wiesbaden For. PAP/C AF-Keysronc 

- Przychodzą do nas głów­
nie osoby młode. przeważnie 
przed ukończeniem dwud1:ie­
stego piątego roku życia . Moż.e 
5 do I O procent stanowią lu­
dzie ~tarsi. Są wśród nich stu­
denci, nauczyciele, policjanci. 
Przvcho<lzą bam1anki. modelki 
orai: tancerki - wymieniają ta­
tuator1y. Chtatnio w „Maory­
_,i<'" gościli ~ponoll'C)'. znani .~ 
Po/set' wios/arzc i ka r.itc:cy. 
Choć trudno w to uv.ier1yć. w 
zcszh ·rn micsi;icu. na ta1uai. 
zdt'C)~dowali się rnwnież człon 
kawie znanego trójmiejskiego 
zespołu jazzm,ego. 

Jcdna trzecia osób prt:ystę­
pujących do tatuażu to kobiety. 
W ich przypadku są to prze­
ważnie niewielkie. 

delikatne wzorki 
w miejscach intymnych 

i t:asloni<;t} Ch przez czc;;ci 
garderoby. Przeważnie na ple­
cad1. kostkach, pośladkach. 
Także w okolicach piersi i ~p­
ka. M.;żczyżni wolą wykorzy 
stać ramiona wraz z !opatkami. 
okolice prt:edramion oraz tors. 
Podobno na podstawie tatuaiu 
moina określił' typ i.:haraktcru 
człowieka. W Sopocie najczę­
sciej wybieranymi motywami 
są drapieżnik.i : pantery, tygrysy 
i smoki . Tych sobic życq lu­
dzic silni i odważni . 

Wielką popularnością cieszą 
się 

wzory trybalistyczne. 
To różnorodne figury geo­

metryc zne, tuki i krzywi zny 
wypeł nione czarnym barwni-

Fot. Tomas~ Balcero1rski 
kiem. Swą popularność za­
wd?ic;czają członkom amery­
kańskich Zl'spolów heavymeta­
lowych, którzy szC?egolnie lu­
bują sic; w „tryb lach". Najtru­
Llnicjst:e do wykonania wzory 
to. malowane na ram ionach. 
opaski cchyckie. W jc•dncj ta­
k i ej opasce znajduje s ic;, co 
najrnni<'j. kilka<l1.iesi,1t małych 
detali . Wykonanie tego typu ta­
tu,uu JCSI C7u., <J· i pracod1lon­
ne. 

Dotychcz.a>i zrobienie naj­
\\ iębt:cgo tatuażu. pracov.ni 
kom sopockiego studia. zajęło 
22 go<lziny. Oczywiście praca 
była ro,łoiona na etapy. Jed­
norazowo - ze względu na 
podrażnienia skóry - nic można 
tatuować dłużej nii 6 godzin. 
Najkrótszą pracę wykonuje się 
w kilkad:t.icsiąt minut. 

Ceny są zróżnicowane. 
Od 300 tysięcy do kilkuna­

stu milionów zlot\Ch. Wszvst­
ko zalei.y od fonn~tu zama\~·ia­
nego obrazu. a także od zasob­
ności kieszeni klienta. Ceny v. 
polskich studiach są kilkakrot­
nie niższe anii.eli u zacho<lnich 
specjalistów. Tatuai: kost:tują­
cy w S 1. wecJi 2500 koron. u 
nas rnhi si ę ,:a półtora miliona. 

Niestety. tatuaż to zabieg 
trwały. 1'fożna go usunąć t) lko 
chirurgicznie. choć i przy tym 
nie ma pcwno,ci. ie na ciele 
nic pornstaną blirny . Takie za­
biegi wykonują zakłady ko­
smetycrnc. Koszt takiej opcra­
c ji znacznie przekracza cenę 
tatuażu. 

To masz Balcerowski 

M a ranciszka Liszta 
• W Warszawie rosną pomarańcze • Zabrakło werwy 
do pląsów • Przebierańce nie chwyciły 

Na ba lu w Toskanii W eimar \\'art jest istot-
11ie ,w::,n· Ate11 nie­
mieckich"<. . .) Od pól 

wieku sl_rnie 011 )11: wyfąc::nie 
joko ognisko poe-;ji i siedlisko 
j ej arc ymistr::ów - napi sze 
3 1.8.1829 r. A. E. Odyniec w 
swych Listach ::: podl'liż.y. Na 
smur weimarskich poloników 
ni zał się wówczas nowy kora­
lik: przed domem Olimpijczy­
ka na Fraucnplan otrząsał z ku­
rzu obuwie A<larn MickicwiL:1 .. 

Nic tylko poezji i jej arcy­
mi s trzów był Weimar - jak 
chce Odyniec - siedliskiem. ale 
równió mu zyki . Od Bacha . 
który przez I O lat był tu kon­
c e rtmistrzem i organi stą 
nadwornym ( 1707- 17 17) po 
Wagnera. którego <lzicla tu wy­
stawiał widki jego teść - Fran­
c iszek Liszt. 

Roznorodność cechującą 
eseistykę Pawła Dzianisza 
ni e łatwo zaszufl adkować. 
Pragn,11,; w dniu jubileuszu 
Autora przypomnieć utwor 
bodaj najbliższy jego zainte­
resowaniom i walorom pióra , 
z poti;,żnego zbioru prac gwo­
li przypomnienia wybraliśmy 
zamieszczony ohok szkic 
wcimarsk i . Został on pier­
wotnie wy<lrukowany w byd 
goskim ,.01.ienniku Wieczor­
nym·· w wigilię Boi.ego Na 
rodzenia 1965 roku. 

{Red.) 

Oto właśnie dom Liszta 
przy Morienstrasse. Dawne 
ogrodnictwo miejskie - Stadt­
gaertn ere i . Na.ipierw w i~c 
wchodzi się do ogrodu i z nie­
go dopiero, od tylu, do mie­
szkania na p iętrze, prawdziwe­
go muzeum lisztowskiego: me­
ble. portrety, medale , batuty , 
dyp lomy, programy wielkich 
koncertów. listy, manuskrypty 
- Alb11111 d'rm 1·ovaf.;eur z wic­
lomówi,1cym mottem: Vil're en 
trm•aillont 011 111n11rir en com­
ba tta n t ( ż yć pracując, a lbo 

· umrzeć walcząc) . Pracownia 
przedzielona na poty c i ężkimi 
portierami w a lgierskich kolo ­
rach - czerwonym i z ielonym, 
instrumenty - wielki Bechstein 
i mały łbach podróżny, sekre­
tarzyk. kst tu i medalion Cho­
pina . dzieło Bovy'ego z 1837 
r., jest majstersztyk jubilerskiej 
roboty - dwa w zlocie splecio­
ne węże. symbolizujące zwią­
zek Li szta L Karolin ą Sayn ­
Wittgenstein , jest portret księż­
ny, są sztyc hy altcnburskie. 
Obok sypialni a u rząd zon a z 
prostotą wiel ką, przedmioty 
najbard,.iej wzruszające, wśród 
których geni usz żył jak i'wykly 
człowiek . To jest mieszkanie 
mistrza z jego drugiego pobytu 
w Weimarze , w latach 1869-
1886. mics1kanie. które odwie­
d1.ał w 1877 r. Borodin. spoty­
kając w nim pośród wi elu 
uczniów Lisi'ta tak ?e swą ro-

daczkę Verę Timanową i zna­
komitego pianistę polskiego 
Juliusza Zarębskiego. Pierwszy 
okres weimarski przeżył Liszt 
w Alte11b11rf.;11 . 

Aby popatu.eć na Altenhurg 
(zwiedzać go nic moi.na , bo 
służy dzi ś za prywatne mie­
sz kan ia), trzeba udać się na 
drug,J s tronę limu albo przez 
park Goethego. albo przez mia­
sto . najwygodniej pr1.ez Kof.;ci­
brue,ke. Oto i Je1111erstr11sse, 
oto Altcnlmrg . Tu właśnie ... 

W tych latac h szedł przez 
Europę potężny powiew ro­
man tycznej muzyki. Wielki 
skrzypek Karol Lipiński, sławę 
zdobywszy w Europie , podbił 
Wrocław, Poznań, Kraków, w 
Warszawie s t oczył pamiętny 
pojedynek z Paganinim , ocza­
rowa ł Lwów i zjawi ł s ię na 
kontraktach kijowskich. 
Podob nie Europę podbijał 
Franciszek Liszt, któremu po­
znański „miody garbusek" An­
toni Woykowsk.i, tak jak wcze­
śniej Lipi1\skicmu , w 1843 r. 
konL:l'rt zorganizował. Na kon­
traktach kijowskich zjawił się 
w rok po Lipiń skim , opromie­
niony sław ą. przez Romana 
Zmorskiego s:.:atanem muzyki 
nazwany. Zjawi ł się nie tylko 
po nowy triumf. ale i po cząst­
kc; swego losu . Ważną cząstkq, 
jak miała wykazać przyszłość . 

Po kijowskim koncercie za­
biera go do swych WoroninicL: 

piękna i wysoce ukształcona 
dama. I oto s ::.atan mu zyki 
przekreśli na ukrai11skiej wsi 
pamięć o wszystkich swych ro­
mansach. zapomni o hrabinie 
d' Agoult i Loli Monte z. aby 
pogrążyć się w nowym i głębo­
kim uczuciu. Karolina księżna 
Sayn-Wittgenstein . żona nic -
i.ona zrusyfikowanego Prusaka 
(rnamy to nazwisko z czasów 
wloclawskirgo złowrogiego 
dl a Powstania Styczniowego 
gubernatorstwa wojennego), z 
domu Iwanowska, Polka czy­
stej krwi, tak że po matce z 
Podoskich, miała się stać sza­
tana muzyki muzą i Egerią . 
S topiły s i ę we wzajemnym 
uwielbieniu i uczuc iu dusze 
mi strza tonów i sawa ntki. 
Wprost z Woroniniec wspólna 
ich droga wiedzie do Weimaru, 
gdzie księżna pałac Altenburg 
kupi wszy, wraz ze swym wy­
brańcem dom prowadzi otwar­
ty , prawdziwe ognisko kultury 
zeń czyni,Jc. Przed wdziękiem i 
umysłem Polki skłania głowę 
nawet Wagner złośliwy i Ber­
lioz, a Hebbel ckliwy w swych 
D ::.ienni/...ach z Altenburga na­
kreśli obrazek. 

Księżna jest na ty le wład ­
cza, i e nergkzna, że odciąga 
wirtuoza od klawiatury, czyni 
ze11 kompozytora, pcha do na­
p isani a świetnego studium o 
Chopinie, którego tak wysoko 
cenił , a równocześnie walczy z 

losem o utrwalenie związku z 
maestrem. Książę małżonek 
nie zgad za się na rozwód. a 
kiedy Rzym skłonny jest wre­
szcie ich połączyć, intrygi ksią­
żęcej rodziny s ięgają prawie 
już kaplicy. Gdy ksiąi.ę umiera 
i droga do ołtarza jest napraw­
dę wolna, Karolina. pclna już 
rezygnacji, szansę o<lrzuca, po­
grążona w pisaniu olbrzymiego 
dzieła o słabości Kościoła . 

Nie dane było szczęś liwi e 
zako1\czyć w Woronińcach za­
początkowanej idyll i. Jednakże 
altenburskie Jata na trwale za­
pisały się w historii muzyki, z 
wirtuoza czy ni ąc nie mniej 
świetnego kompozytora. 

Ze śc ian y <lomu -muzeum 
Liszta w Weimart:e spogląda w 
stylu epoki upozowana księżna 
de domo Iwanowska, tuląca 
swą ukochaną córeczkę Marię. 
Zawożąc Liszta do Worniniec 
miała lat 28 . Epizod altenbur­
ski zamknął się w latach I 848-
1861. W 70. rocznicę urodzin 
Liszta, już po Rzymie, pisze 
doń ostatni list miło~ny. Wspo­
mina w nim o słonecznym wo­
roninieckim 22 listopada 1847 . 
Teraz jest rok 188 1. Mistrz, od 
samotnośc i w godzinc; śmierci 
uciekłszy do swej córk i Cosi­
m y Wagner do Beyreuth. 
umrze w 5 ł at później . Jego 
polska muza - w rok po nim. 

Paweł Dzianisz 

N a to~ka1\skim balu ma­
~kowym - .. Kuluarom" 
choć rzadko, ,darza się 

bywać i na balach - przy wejściu 
zaproszonych gośc:i witały pi~·k­
nic odziane panie z firmy Esice 
Lauder. Jak się po cidrn <lowic­
<l zie li śmy . suknie zostały spe­
cjalnie wypożyczone na tę ob­
z jc; l . .. Traviaty". Wchod,ących 
na dobry pl1,·zątck cLęstowano 
sza lllpancm 7m1cs1anym z so­
kiem brwskwiniowym i obdaro­
wywano ponumerowanymi balo­
wymi mas.:czJ...ami. które potem 
brały udz iał w loterii . Pretekstem 
do zorganizowania balu było 
wprowadLenie na polski rynek 
wykreowanych przez „Aramis" 
( firmę współpracującą z Estee 
Lauder) nowego zapachu dłti paii 
o dźwięcznie brzmiącej nazwie 
,.Tuscany per Donna" . Przyjęcie 
odbyło się na terenie Łaz icne1' . 
w Starej Pomarańczarni. Scene­
ria więc jak na tego typu bal była 
wymarzona. Organizato rzy tak 
wczuli się w nastrój Włoch. że -
oprócz serwowania grogu oraz 
specjałów kuchni włoskicj . ta­
kich jak toskai'tska zupa jart:yno­
wa czy lazanie - z rosnących w 
pomarańczarni fikusów dzięki 
nitkom i mandarynkom wycza­
rował i piękne pomara 1\cz.nwe 
drzewka. Oczywiście takiej oka­
zji bywalcy przeoczyć nic mogli . 

KUlUARY 

O <lziwo. część pan - ghlv,nic 
<l ,.icnnikarl,.i - prt:yS1ly bez pary. 
Sanu: stawiły sic; tó.: nie i mien­
nie pi,;kna !kata Tysz1'iewiu, 
artysta fotografii,. Alcksan<lra 
Lasl,.a i bard, o ostatnio modna. 
m ana z lt·kv. izyjnego programu 
.. Sto pytań do ... " . Ewa Michal ­
ska. Do pary natomiast zjawił się 

międ,.y innymi mecenas Tadeusz 
<le Virion razem ze swoją egm­
tycrną pi,;·kną żoną. z pocho<lte­
nia Hinduską. a taki e państwo 
Ma..:iągowic . Ona - wzięta mo­
<lclka, można ją oglwlać w tele­
dyskach zespołu De Mono. on 
zaś to syn aktorki Barbary Wrze­
sińskiej . Nie sam zjawił sic; rów­
nież reżyscr Jul iusz Machulski. 
Z racji pogłosek o przeprowa­
dzonym ostatnio rozwodzie z 1.0-
ną Li zą. którą przed laty przy­
wiózł z Moskwy i obsad zał w 
głównych rolach. był jednym z 
głównych tematów do plotek. 
Towarzysząca mu partnerka jako 
żywo bowiem żony me przypo­
minała. Drugą z równym zainte­
resowaniem obserwowaną i by­
najmniej nic samotną osobą była 
córka generała, Monika .Jaruzel ­
ska. 

Tańczono wal<.:c i przeboje z 
lat sześćd1 icsiątych. chociaż ge­
neralnie goś..:ie jal,.oś do pląsów 
się nie gam,;·li . Preferowano dys· 
kusjc i opowiadanie dowcipów. 
z kolei nie zaws1.e wysokKh lo­
tów. 
Więb,ość uasu u.:,estni,y 

balu sp,;d11 li pr,y stolikach. za­
jadaj,tc się pr, y tym włosk i mi 
slndyczami. s ,.u cg,)ln ym w1i~­
cie111 cieszył si,; mus owocowy 
Cale towar,.ystWll ,gonić na par­
kiet udawało ,i,; tylko w ua.,ic 
loterii . Poniewai: jcdn:11- tłok hył 
stravliwy. a mi!,_wfon nie nuj­
leps, y. mało kto th1wied1.ial się, 
:i.e wylosował perfumy. Po raz 
kolcJny również oka,ało się. i.c 
Polacy nic lubią si,' przl'hicrać . 
Z panów tylko jeden miał odwa­
gę wystąpić w pu.ebraniu - w 
wieńcu laurowym i w tunice . 
Dowcipkowano \~ prawdzie, że 
nieco pomy l ił epoki . ale na tle 
zgromadzonych w Pomara1\czar­
ni antycznych r?Cżb wyglądał 
doskonale. Róv. nie świetnie na 
tle ubranych w czarne kreacje 
dam prczentnwala sii; Anna Sta­
rak. odziana zgodnie I wymoga­
mi epoki. notabene d!ięki ~tara­
niom m,;ża h\'<l4ca na czwartym 
miejscu na liście najbogatszych 
Polaków, ouywiścic jeidi wie­
rt:yć takim listom ... 

Ewa Kowalewska 
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Jeszcze tak się nie zdarzyło, by po opublikowaniu 
reportażu opisuiącego ludzkie zmagania z losem 
milczał redakcyiny telefon. Zawsze dzwoni. 

\ Spotkania z Habichem 

I zawsze znaiduią się wrażliwi Czytelnicy 
gotowi spieszyC z pomocą całkiem obcym ludziom. 

Io 
p 

Kilka ty.godni temu opublikowałam reportai o dramatycz:· 
nel sytuacji wlelodzletnej rodziny, pozbawionej środków do 
iycla. Jel losy poruszyły dziesiątki Czytelników, którzy do 
dslś telefonują z ofertami pomocy. Pomyślałam więc sobie, 
ie to ~ni tym razem, !nonim~wi ludzie (bo zawsze chcą po· 
magac bezinteresownie, a więc anonimowo), powinni stać 
sit bohaterami artykułu. 

Pani Anna 
zadzwoniła tego samego dnia 

rnno, kiedy ukazał się reportaż . 
Nie zastanawiała się ani chwili. 
Wzięła adres i powiedziała, że 
jest wstrząśnięta tym, co prze­
czytała. Nic wyobrażała sobie 
sytuacji, by dzieciom mogło 
brakować chleba. Jeszcze tego 
samego dnia pojechała pod 
wskazany adres. Następnego 
dnia zadzwoniła znowu. Nie 
spala rnlą noc po tej wizycie i 
nie mogla doczekać się rana. 
Postanowiła działać i chciała 
mnie o tym poinformować. Ob­
dzwoniła rodzinę i znajomych. 
Wiedziała już, czego tym lu­
dziom potrzeba. Jed,cnia, 
ubrań. pieniędzy. lekarstw, opa­
lu. Łalicuch ludzi dobrej woli 
zaczął działać. Ktoś zorganizo­
wał zbiórkę odzieży w dllbf)m 
stanie. Ktoś inny wybrał się do 
ol,,olicznych sklepów z ga,ctą w 
dłoni. W końcu sklepikarze też 
ludzie. Podzielą się tym. czym 
handlują. I nie pomylił się. Je­
den dal po kilka kilo cukru. mą­
ki, makaronu. Inny ofiarował 
konserwy i przetwory. Jeszcze 
inny pomyślał o dzieciach, któ­
re słodyczy nie oglądają nawet 
na ekranie telewizora. bo go nie 
mają. Nazbierały się tego cale 
kartony. A jeszcze i sklep che­
miczny nie pożałował towaru. 

Samochód pani Anny został 
całkowicie załadowany. Z taki­
mi darami można było sta.,.. ić 
czoła biedzie. Ale na tym nic 
koniec. 

Pani Barbara 
pos1anowila działać konse­

kwenmie i systemowo. Uznała. 
po wizycie na miejscu, że skoro 
najr,i\nicjszc braki zostały <lora­
inie uzupełnione, ona spróbuje 
wyciągnąć tę rodzinę na prostą 
drogę. Zażądała pokazania ksią­
żeczki opiat z rejonu energe­
tycznego. Tak jak przypuszcza­
ła, rachunki były od mie~ięcy 
nie płacone. No bo z czego. 
skoro jedynym źródlcm utrzy­
mania tej rodziny by! zasiłck ro­
dzi n ny na dzieci i pomoc z 
opieki społecznej. Która matka 
ureguluje rachunek, gdy sicd<.!m 
par oczu przeszukuje kuchnię w 
nadziei. że znajdą kawałek 
chleba? Pani Barbara zorgani­
zowała zbiórkę pieniędzy na ten 
ceł lam. gdzie pracuje. Jak prze­
konała ludzi. że muszą złożyć 
się na prąd dla tej rodziny. po­
zostanie jej tajemnicą. ale doko­
nała tego. Poszła na pocztę i za­
płaciła. Jeden problem był zała­
twiony. Teraz trzeba było po­
myśleć o opale. Nie chciała juL 
wyciągać pieniędzy na węgiel 

od koleżanek. 1 rne chciała po­
wiedzieć. jak zamierza to zro­
bić. W każdym razie tona v.·ęgla 
powinna już być w komórce, na 
dobry. cieplejszy począh:k zi­
my. 

Został jesznc dług w wiej­
skim sklepie, też od dawna nic 
uregulowany. Branic artykułów 
żywnościowych na tzw. kreskę 
jest dziś powszechnie, zwła­
szcza we wsiach i gminach. 
praktykowane. Wicie rodzin nie 
jest w ~tanie przeżyć z tego, co 
da im pomoc społeczna, .,..ięc 
po tygodniu, dwóch. biorą w 
sklepie na kredyt. Gdy otrzy­
mu}i zasiłek, oddają cały do 
sklepu i znów muszą brać na 
kredyt. Tak było i z opisaną 
przeze mnie rod,.iną. Tyle tyl­
ko, że w ich przypadku dług 
prz) brat na tyle niepokojące 
rozmiary. iż sklepowa zagroLila 
wstrzymaniem kredytu. Trzeba 
było go spłacić i pani Barbara 
uznała, że w tym też tl7cba po­
móc. Sama żyje dość skromnie i 
gdyby miała wydać ponad mi­
lion złotych. jej budżet też zo­
stałby zrujnowany. Ale od cze­
go są przyjaciele. Tak długo 
opowiadała ludziom o siódemce 
miłych dzieci. ktfac uwielbiają 
chleb z cukrem i margaryną. że 
w koń1.:u trafiła na takiego. któ­
f) mógł sobie na taki .,..ydatek 
pozwolić. Dług w sklepie został 
spłacony. 

Pani Irena 
pojechała d0 bohaterów re­

portażu nic tylko po to, by 
uspokoić swoje sumienie. Uwa­
i-a. ż.c bieda bicd,J. ale odpowie­
dzialność w Ż)ciu każdego obo­
"" i.Jzujc. Siedmioro dzieci w 
d.1.i,ićj,,,Z).:h CLasach to, jej zda­
ni.:m. luksus, na który nic każ­
dy może sobie poLwo\ić. A już 
z.,..laszcza ródzina bez docho­
dów i możliwości 7arobkowa­
nia. Nic mo;ina bez końca pło­
dzić dzieci i czekać. aż je ktoś 
wyżywi. Wbrew powszechnie 
panującym zwyczajom. zwła­
szcza na wsiach. że jak sied­
mioro się chowa. to i ósme się 
wychowa. w praktyce się oka­
zuje. że wszystkie nic dojadają. 
Pani Irena postanowiła w tak­
towny sposób wyhadać, jak ie są 
prokreacyjne plany tej konkret­
nej rodziny. Naturalnie nie pla­
nowali kolejnych dzieci. ale -
usłyszała - na to nie ma rady . 
Jak się zdarzy. to tl7eba będzie 
urodzić. Niestety, z dalszej roz­
mowy wynikało. że ten intymny 
temat jest w tej akurat rodzinie 
zupełnie nieznany. Nie było ra­
dy. wzięła się pani Irena za 
uświadamianie. I o dziwo. la 
lekcja została przyjęta z 

• OWI 

wdzięcznością i zainteresowa 
mem. 

Pani Krystyna 
wybrała się do naszych 

podopiecznych nieco później, a 
więc już po wielu odwiedzi­
nach innych ludzi. Zastała dorn 
obfo.:ic zaopatrzony w żywność, 
ubrania. zabawki, a długi - po­
płacone. Rozejrzała się jednak 
dokładnie po tym skromnym 
mieszkaniu. Zarejestrowała z 
miejsca braki w umeblowaniu. 
Po konsultacji z małżonkami 
ustaliła, że potrzebna im jest ka­
napa, telewizor, pralka, kuchen­
ka gazowa. Nie mówiąc o ta­
kich luksusach. jak kawałek 
chodnika na podłogę. czy szafki 
kuchenne na naczynia. To 
w~zystko i jeszcze wiele więcej 
należało się, zdaniem pani Kry­
styny. matce tych siedmiu ma­
I uchów, ponieważ dzieci były 
zadbane i widać było. że matka 
odbiera sobie dosłownie każdy 
kęs, by oddać go dzieciom ... Ze 
spisem przedmiotów wróciła do 
Gdar'tska i wykonała gorączko­
wą pracę myślową. Nazwisko 
po nazwisku. przeglądała w pa­
mięci mieszkania swych znajo­
mych. Kto mógłby mieć ku­
chenkę, kto wymieniał pralkę 
na nową. Najłatwiej poszło z te­
lewizorem. Dzień po dniu przy­
bywało i innych przedmiotów, 
aż pani Krystyna przestraszyła 
się. że będzie tego za dużo. I tak 
zaczęła meblować mieszkanie 
obcej. mieszkającej kilkadzie­
siąt kilometrów od Gdańska ro­
dzinie. Najbardziej dumna jest z 
pralki automatycznej, używa­
nej. to prawda, ale na chodzie . 
Zmusiła ojca siedmiorga dzieci, 
by założył kran w miejscu, 
gdzie doprowadzona była wo­
da, by można było podłączyć 
automat do prania. 

Te cztery aktywne panie, o 
których tu napisałam. nie dzia­
łały same. Zadały sobie trud 
znalezienia sojuszników w 
sprawie, którą inni uznaliby za 
niemożliwą do rozwiązania. Co 
więcej. poświęciły mnóstwo 
1:zasu. by tę porno<: zorganizo­
wać. A przecież nic tylko one 
zgłosiły się po adres tej rodziny. 
Jeśli z kilkudziesięciu osób, 
które zadeklarowały chęć po­
mocy, choć kilka wytrwa w jej 
niesieniu. siedmioro dzieci bę­
dzie się kładło spać z pełnymi 
brzuchami i w czystej pościeli. 
Do czasu. gdy ich ojcu, co też 
opisane panie wzięły sobie za 
punkt honoru. uda się znaleźć 
stałą pracę. Bo przecież zdrowa 
sytuacja jc~t tylko wtedy. gdy 
człowiek może sam na siebie i 
najbliższych zapracować. 

Anna Jaszowska 
PS. Wszystkim Czytelnikom. 

którzy tak ofiarnie pomagaJi tej 
i innym rodzinom przeze mnie 
na tych lamach opisanym - naj­
serdeczniej dziękuję. 

-~~~~~~~~~~ 
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Rys.Jarry 

Czarne dziury, czarne chmury 
Urodził się w Gdyni. Startował w interesach w 1968, prowadził pierwsze w kraju firmy polonijne. 

Kilka lat temu dokonywał wielkich transakcji rublami. Dziś jest jednym z najbardziej kontrowersyjnych 
polskich biznesmenów. Nie kochany przez fiskusa · nsłoń mrówki nie widzi", mówi o tej znajomości · 
rozkręcił największy w Polsce interes doradztwa podatkowego. ,,Sprzedaje zwolnienia podatkowe" · 
mówi • jak pastylki. I tego jest dziś znany. Gdzieś tam w bliiszych i bardziej odległych krajach na 
Knysztofa Habicha pracuje około trzech tysięcy pracowników · do tylu się przyznaje. W Polsce zatru• 
dnia ole. 300 osób, część zajmuje się tzw. iniynierią finansową · ruchem pieniądza. Niedawno Habich 
racje swe wykładał na Uniwersytecie Gdańskim, w nabitej studentami sali. Jak zwykle głosił kontro· 
wersyjne poglądy. Jeidzi lexusem i corveHq. 

- N iektórzy pana bogaci koledzy z listy tyg. 
„Wprost" mówią, że to akurat tacy jak pan powinni 
dawać pracę i płacić podatki. Bo jeśli nie pan, to kto? 
Emeryci? 

- Skoro ktoś uwaia. że jego rolą jest działalność 
społeczna, to powinien pracować w resorcie pracy. 

- Polska zdaje się nie jest najlepszym krajem, gdzie 
można się obnosić z takimi poglądami. 

- Klimat jest w istocie socjalistyczny. Tylko pienią­
dze są jak najbardziej kapitalistyczne i podatki są pie­
niędzmi podatników. Każdego z nas. Ja zaś miewam 
czasami wrażenie, że państwo robi widJ...ą łaskę wy­
płacając świadczenia emerytalne. zwracając zagrabio­
ne przed laty mienie itd. Urzędnicy i politycy.jak dia­
bc! święconej wody, boją się wypuścić kasę z rąk. 
Stroją się przy tym w szaty szczodrobliwych facetów 
rozdzielających niewielkie kwoty, ale za to zgodnie z 
zasadami sprawiedliwości społecznej. li parcie przy 
tym przekonują. że inaczej być nic rnoż.e. 

- Pan twierdzi, że może. Tylko, że to pan jest na 
celowniku fiskusa. A klucz do skarbonki mają poli­
tycy. 

- Nie znam się na polityce. Znam się na interesach -
moJa firma ma największą rentowność w Polsce. Poza 
tym jestem przekonany. że charakter tego rządu nie 
zapowiada żadnej reformy. Przeciwnie. Przy pomocy 
podatków ten rząd wprowadza w życie idee fałszywej 
sprawiedliwości społecznej opartej na równości żołąd­
ków, która ma uzasadniać równo-;ć dochodów. My zaś 
- ciężej pracujący. niekoniecznie łopatą - odprowadza­
my 45 proc. swoich dochodów w formie podatku do­
chodowego, co w rzeczywistości oznacza, że 7 mie­
sięcy w ciągu roku pracujemy dla siebie, 5 miesięcy 
dla pań-
stw a. 
Gdy 
doli-

Collage: Robert K\\'iatek, Maciej Kos/1111 

czymy do tego podakk V AT - średnio 12 proc . - po­
winniśmy do rachunku dodać jeszcze półtora miesiąca 
pracy dla państwa. A gdy wziąć pod uwagę ukryte 
podatki - chociażby dochody państwa czerpane z in­
flacji - okaż': się, że dla siebie pracujemy cztery mie­
siące w roku. Osiem pozostałych - dla budżetu. 

Toteż uważam. że w Polsce nic rzqdzi ani prezy­
dent. ani premier. W Polsce miłościwie nam panuje 
dziura budżetowa. My zaś - wessani w jej czeluść -
przy okazji ulegamy zbiorowej iluzji, uparcie twier­
dząc - w telewizji. radiu. na lamach prasy, w rozmo­
wach - że świadczenia państwa są ... bezpłatne. Opo­
wiadamy się za bezpłatnym szkolnictwem, bezpłatną 
służbą zdrowia. Jednocześnie płacimy coraz większe 
podatki i na te ,.bezpłatne" zdobycze cywilizacji cięż­
ko harujemy. 

- To się nazywa psychologia tłumu. Może lubimy, 
gdy ktoś nas wyręcza w podejmowaniu decyzji? 

- Może. 
- Jakie podatki powinniśmy zatem płacić? 
- Analizy wykazują. że optymalny podatek docho-

dowy powinien wynosić IO proc. Jeśli jest wyższy, 
wpływy do budżetu państwa maleją. Gdy przekracza 
36 proc., wpływy maleją dramatycznie. W ten prosty 
sposób prawo staje się podstawowym hamulcem go­
spodarki. Dobrobyt od biedy dzielił mur berliński. W 
rzeczywistości jednak dzielił on twórców dobrego 
prawa od twórców prawa zkgo. I oto ten stoi nadal. 

- Chce pan powiedzieć, że nie są chronione interesy 
państwa? 

- Oczywiście. Obniżenie podatków byłoby - proszę 

mi wierzyć - dobrem powszechnym. 
- To dlaczego nie są obniżane? 
- Na to potrzeba pieniędzy. bo korzystne efekty ob-

niżenia podatków nadchodzą po pewnym czasie. 1 od­
wrotnie: wyższy podatek na krótką metę zwiększa 
wpływy, więc to wielka pokusa. A zgubne skutki 
takiej strategii widać po pewnym czasie. 

- A my jesteśmy niecierpliwi? 
- Przestaliśmy wierzyć. W oczekiwaniu na zy-

ski płynące z obniżenia podatków. państwo mo­
że pożyczać od społeczeństwa. sięgać po zasoby 
płynące z prywatyzacji - czymś wszak trzeba za­
spokoić wydatki np. na sferę budżetową. Może 
do tego jednak doprowadzić osoba albo grupa 
osób o wielkim autorytecie - a kto dziś da się zła­
pać na hasło w stylu: pomożecie? Zaufanie to de­
ficytowy towar. Społeczeństwu, które nie wierzy 
rządzącym. które przygląda się dzielnicowemu 
rozbiciu partyjnemu. nie przystanie na zaciskanie 
pasa. Wszelkie poważniejsze zmiany są poza tym 

sprzeczne z inti::resami dużych społecznych grup. 
Łamiący ,chematy Balcerowicz cieszył się olbrzy­
mim kredytem zaufania i dość szybko stał się symbo­

lem gospodarczego zła. Zabrał ludziom oszczędno­
ści, wielu doprowadzi! do bankructwa - ludzie nie 

mogli spłacać horrendalnie oprocentowanych 
krcdytó~ ., do rego dołączyły oskarżenia o zło-

. dziejstwo. Przedsiębiorstwa 
traciły zdolności płat­

nicze - wszystko to 
było możliwe 

w takiej 
eh wili. 
j a k ą 
p r 7 y -
n i ós ł 
r o k 
ł 9 8 9. 
D z i ś 
nikt nie 
odważy 
się we­
zwać do 
zaciskania 

pasa. Był­
by politycznym 
samobójcą. Obe­

cne wybory pomię­
dzy polityczno-gospo-

darczymi programami 
przypominają kupowanie 
mebli w kompletach: 
podoba nam się stół, ale 
krzesła mają brzydkie 
obicia, akceptujemy szafę, 

ale komoda jest nieładna. 
Kupujemy albo wychodzi-

my ze sklepu. 

W tej sytuacji budżet pm\stwa przypomina socjali­
styczne przedsiębiorstwo. Gdy malał mu zysk, to 
podwyższało cenę swoich produktów. które znajdo­
wały coraz mniej nabywców i znowu zysk malał, i 
znowu podwyższano cenę, by więcej zarobić. Wąż 
zjadał własny ogon. 

- Traktuje pan ludzi zajmujących się polityką jak 
stado baranów, dbających wyłącznie o własne posady. 

- Bo hamują inwestycje, stali się symbolem zanie­
chania przedsiębiorczości, zapożyczają się u przy-

• Pierw~zv milion dolarow Larobil w latach 80 
prowadząc t"frmę polonijną. Jest udziałowcem kilku 
nastu firm w Polsce i za granicą. Założy! jedne , 
pierwszych polonijnych firm: .. Mufida" · l kapitałerr 
jordańskim i „Sherida" - z kapitałem arncrykanskim. 
które 1ajmowały się produkcją budowlaną i zatru­
dniały kilkaset osób. Osiem lat temu Hahich założył 
firmę Przymierze, która była czapką nad innymi fir­
mami i przez którą nabył za 53 tys. dolarów udziały 
w tygodnikL. . Veto" 

SLłych pokoleń. Stawiają nasze dzieci w sytuacji, w 
której będą musiały nie tylko sprostać współczesnym 
im konkurentom, ale jeszcze będą spłacać zaciągane 
przez nas zobowiązania. 

Żyjemy w kraju o jednych z największych na świe­
cie kosztach ubezpiecze1i społecznych. Proporcjonal­
nie biorąc, są one sześciokrotnie większe niż w kra­
jach najbogatszych. Budżet rozrzuca pieniądze na le­
wo i prawo. Przedsiębiorstwa nie mają pieniędzy na 
rozwój. Cierpi na tym społeczeństwo, choć oficjalnie 
jest przekonywane, że dla wspólnego dobra podatki 
muszą być takie wysokie. 

• Pochodzi z rodziny warszawskich kupcow (han 
,del rybami stawy na Służewcu). Studiował na Wy 
dziale Maszyn Rohoczych i Pojazdów i na Wydziak 

. Mechaniki Precyzyjnej Politechniki WarszawskieJ 
Podczas studiów, w 1968 roku, załozyl swój pierw 
szy interes: Zakład Usług Porządkowych ,.Est<.!tyka" 
l Był murarzem stolarzem, cykliniar7cm, konserwato 
rem zabytków 

Tym sposobem rozwoju gospodarczego ożywić 
niepodobna. Popyt inwestycyjny jest wciąż marny. 
Banki nie mają komu pożyczać pieniędzy. Minister fi­
nansów perswaduje, by ludzie więcej oszczędzali. A 
ja się pytam: po co? Po co, skoro polski przedsiębior­
ca nie jest w stanie tych pieniędzy pożyczać. bo nie 
stać go na ich oddanie. Nie stać go, bo w Polsce nie 
opłaca się na przykład inwestować. Tylko chorzy psy­
chicznie biorą się za inwestycje - tak układ ten widać 
z perspektywy prywatnego polskiego biznesu. Ren-

• \\ 1991 roku Habich założył World Leasing - . 
firmę, która przyniosła mu sławę. W ubiegłym roku ' 
uzyskała przychód ponad bilion zł zatrudniając ... 19 
osób. World Leasmg zarobił I 83 mld d brutto, a Ha­
bich zapłaci! tylko 22 mln zł podatku dochodowego 

Inna jego fim1a, .,Sukces'' (pożyczki pod zastaw), 
o obrotach ponad 650 mld zł zatrudniała tylko jedną 
osobę - sekretarkę. Kolejna „Medium" sprzedaje pro 
gramy komputerowe. Dziś Habich działa w Chinach, 
krajach b. ZSRR (na Bi;,.forosi - holding ;,Ankor'") i 
na W.;grzecl 

towność przedsięhiorstw jest - oficjalnie - nieco po­
wyżej zera, a jednocześnie oprocentowanie kredytów i 
inflacja przekracza 30 proc. 

- Uff. Piękna figura retoryczna. Ma pan dar mówie­
nia dobitnie, nie szczędząc frazesów i nie stroniąc od 
przesady. Tymczasem od półtora roku produkcja w 
Polsce wzrasta. Nie odczuwa tego może przeciętny 
Polak, ale finansista powinien o tym wiedzieć. Pan zaś 
zna się na finansach. 

- O.K. Produkcja wzrasta, tylko że podatki ten 
wzrost drastycznie hamują. Jednocześnie w Polsce 
nadal prowadzenie jakiejkolwiek działalności gospo­
darczej oznacza wielkie ryzyko ze względu na brak 
pewności podatkowej. 

- O co chodzi? 
- Przepisy zmieniają się szybciej niż potrafimy się z 

nimi zapoznawać. 
- I pan narzeka? Wszak deklaruje pan, że czytanie 

ustaw to pana hobby ... 
- Bo one mają swoją poetykę. Są napisane w taki 

sposób. by każdy mógł je odczytać po swojemu . Na­
sze prawo podatkowe zostało skonstruowane z pra­
wem korzyści dla władzy - nawet najgłupsza decyzja 
podatkowa jest od razu wykonywana. za to podatnik 
może się odwoływać dopiero po zapłaceniu należno­
ści. Urzędnicy zaś interpretują prawo w zależności od 
wielkości dziury w budżecie . 

- Zatem do roboty. Czas płacić podatki. 

Jan Kreft 

To tutai, we wsi Parszkowo, kolo Pucka ro1e rała się straszliwa tra edia. 
P11any mę1czyzna zaszły etowa kon u 1nę. Kobieta y a w s1ó mym miesiącu eiqiy ... 

ędzie I yidzie I • I bi' zienia i dal I 
I 

Puste pola, kilka poro• 
uncanych dnew, wiatr 
strąca ostatnie llścle. Ani iy· 
wej duszy. Jesteśmy dokła· 
dnie tam, gdzie diabeł mówi 
dobranoc. 

Joanna 
Wprowadziła się do Stani­

sława wiosną. Z nadzieją na 
lepszy los, w Pucku pozostawi­
ła byłego męi.a i stare zmar­
twienia. Zabrała ze sobą 6-let­
niego synka. Córką - piętnasto­
latką zaopiekowali się dziadko­
wie z Władysławowa. Joanna 
rano wychodziła do pracy, do 
przetwórni ryb. 

- Dusił swoich rodziców. 
Wyrzuci! ich z domu - wspo­
mina pani Irena, bratowa Stani­
sława. - Mieszkali u mnie dwa 
miesiące. Bałam się go panicz­
nie. llekroć przychodził do nas. 
zawsze mi groził. Ostrzy! nóż i 
mówił, że mnie zabije. Z ze­
msty za to. że dałam schronie­
nie jego matce i ojcu. 

panią. I dziecko też. Często 
chodził pijany po wsi . 

wyjdzie z więzienia albo stam­
tąd ucieknie, to ją zabije. 

Wieś 
Zza zakrętu. starej - niegdyś 

bardziej uczęszczanej - drogi 
wylania się postać na rowerze . 
Podjeżdżamy. 

- Stanisława pan zna, no te-
go, co zamordował? 

- Ano pewno, slyszalcrn. 
- Którędy do jego wsi? 
Stary człowiek, mocno spra­

cowaną dłonią wskazuje kieru­
nek. 

Jeszcze kilka kilometrów i 
jesteśmy w Parszkowie. jakieś 
20 km od Pucka. Rzucają się w 
oczy opustoszałe, dzisiaj niko­
mu niepotrzebne zabudowania 
PGR. Zatrzymujemy się przy 
kompleksie budynków . Podni­
szczona stacyjka benzynowa. 
kilka przyczep i baraki . Kie­
dyś było tu dużo miejsc pracy. 
dziś tylko deszcz zacina . W 
dole wieś. Kilka zadbanych do­
mów. Pukamy do pierwszego . 
z zamka zwisają klucze. Nikt 
się nie obawia złodziei . Otwie­
rają nam dzieci . Są same. Jed­
no z nich pokazuje nam dom 
pana Stanisława . 

To tu rozegrała się potworna 
tragedia ... 

Stach zostawał w domu. 
miał tylko odebrać chłopca z 
zerówki. 

Czy byli szczęśliwi? Pewnie 
tak. We wsi widywano ich na 
rowerach. jeżdżących na wy ­
cieczki. 

- Ona była taka śliczna. 
Zgrabna i wysoka. A jak zało­
żyła szpileczki. to cala wieś się 
za nią oglądała - opowiada są­
siadka. 

W pracy nazywano ją 
.. Czarną Damą". 

Stanisław 
Dawniej był rybakiem . 

Ostatnio nie pracował. a jeśli 
to jedynie dorywczo . Utrzymy­
wał się z zapomóg. żył z „ku­
roniówki". Nie był karany. 

Natomiast pod wpływem al­
koholu zmieniał się nic do po­
znania . Gdy popił. był stra­
szny. Nie oszczędza! nikogo , z 
rodzinq wli1ci nie. Może przede 
wszystkim wobec rodziny był 
okrutny. 

Sąsiedzi 
Część zajmowanego przez 

Stanisława domu jest zadbana. 
Schludne podwórko, resztki 
kwiatów oszczędzonych przez 
przymrozki. ;\la drzwiach poli­
cyjna plomba. 

Idziemy do sąsiadów. Pies 
ujada. Uka,:ujc się kobieta. 

- Ja nie będę z nikim rozma­
wiała. Zasłania się rękoma. 

- Niech nam pani powie. ja­
ki on bvł? 

- Nie chcę nic mówić. 
Okazuje się, że to jego mat­

ka. W oczach starszej pani po­
jawiają się Izy . Żal serce ści­
ska. 

Na następnym podwórku 
krząta się kilkunastoletni chło­
piec. 

- Znasz pana Stanisława? 

Powiedz coś o nim. 
Z początku boi się, ale po 

chwili strach przełamuje . 

- Nikt go nie lubił. On kradł 
- drewno z państwowej szopy. 
Uciekali śmy przed nim . Bił tę 

Pytamy innych sąsiadów, 
ale tutaj wszyscy są zastrasze­
ni. Uciekają, wyrażnie chowają 
się przed nami. Ktoś wskazuje 
na pałac na wzgórz u, gdz ie 
mieszka brat mordercy. 

Pałac 
Przed budynkiem na środku 

klornhu stoi maszt do wciąga­

nia flagi. Widać, że zabudowa­
nie czasy świetności ma już od 
dawna za sobą. Został pi9kny 
herb. fragmenty witraży, jakieś 
płaskorze źby. Zaglądamy do 
środka, natrafiamy na kobietę 
sprzątającą schody. Mamy 
szczęście. Bratowa Stanisława 
nic obawia się mówić. 

Okazuje gościnność, długo 
trzyma w swej dłoni moją 
zmarzniętą rękę. Pyta. czego 
się napijemy. Jako jedyna chce 
o nim rozmawiać. 

Mówi dużo: że kiedy nic pił, 
to był taki kochany. ale po al­
koholu - straszny . Piana z ust 
mu ciekła, mógł wtedy zrobić 
wszystko. W takiej sytuacji Jo­
anna przed nim uciekała. Zda­
rzało się, że nawet nocą szla w 
pole z tym małym dzieckiem. 

Irena - bratowa prosi nas. 
żebyśmy napisali jak strasznie 
się boi. bo zapowiedział jej, że 
będzie nast9pna. Mają to prze­
czytać policjanci, że jak tylko 

Pokazuje nam zdjęcie Stani­
sla wa. Ślubna fotka. na niej 
przystojny, pogodny, zdaje się 
normalny mężczyzna. 

Kłótnia 
Któregoś dnia we wrześniu 

Stach nie odebrał chłopca z ze­
rówki. Zapomniał. Na piwo 
poszedł. Joanna po powrocie z 
pracy bardzo się zdenerwowa­
ła. Wiedziała, gd zie go z na­
leżć . Poszła do knajpy . Próbo­
wała mu wytłumaczyć. że jeśl ' 
d z iecko stanowi problem to 
ona je odda dziadkom. Wtedy 
Stach ją stiuki. A ona była w 
piątym miesiącu ciąży . 

Natychmiast wyprowadziła 
się . Wróciła do Pucka. Domie­
szkania byłego męża. 

Tragedia 
W połowic listopada wyna­

jęła taksówkę i pojechała po 
swoje rzeczy. Trafiła fatalnie, 
bo był pijany. Nikt nie wie. o 
co poszło . Być może nie mógł 
pogodzić się z jej odejściem. 
Rzucił się na ni ą z nożem i 
ugodził trzykrotnie . Rany oka­
zały się śmiertelne. 

Relacja Ireny: - Przybiegł 
do mnie . Chciał wziąć motor . 
Powiedział, że zabił Aśkę i że 
teraz już mu na niczym nie za­
leży. 

Grażyna Bojarska 
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!·GD ANS KIE 
Odkąd nad bnegiem Motławy, w mielscu zwanym Lasta· 

dią budowac zaczęto drewniane statki, zapanował tam wiei· 
ki gwar. W 2 połowie XIV w. nikomu lednak nie przyszło 
do głowy, by plac, o którym tu będzie mowa, kolanyć z ma• 
slem." Szkutnicy, cieśle okrętowi, kotwiczanie, ludzie fru• 
dnlący się wyrobem powrozów, żagli oraz rozmaitych detali 
niezbędnych do wyposaienla morskich statków • oto rzemi•· 
ślnicy, którzy nadali wówczas temu placowi taki a nie inny 
charakter. 

zabytkowej substancji miasta. CJ 
wiele więcej było jednak tych, 
którzy wielbili go za to, że w 
nadmiernie już ciasnym grodzie 
nadmotławskim zaczęło się żyć 
jakby nowocześniej, a przede 
wszystkim zdrowiej. Przeobra­
żenia owe dotyczyły głównie ta­
kich dziedzin jak: komunikacja 
miejska, przemysł stoczniowy i 
szkolnictwo. Radykalnie popra­
wi! się, i to już u progu lat 70., 
stan sanitarny. 

W tym miejscu należy przy­
pomnieć, iż własne wodociągi 
posiada! Gdaósk od czasów 
krzyżackich. Na teren Główne­
go Miasta woda docierała wów­
czas poprzez drewniane rury 
(h1czone na ołów) z Potoku Sie­
dleckiego. Czerpano ją także 

sześc. wody. Maksymalnie zaś 
Gdańsk otrzymywał spod Prę­
gowa do ponad 12 tysięcy m 
sześc. wody na dobt;. 

Historia budowy potężnego 
rezerwuaru usytuowanego w 
bliskim sąsiedztwie oru1\skiego 
parku to temat sam w sobie. 
Wspomniałem o niej w wydanej 
przed kilku laty monografii 
Oruni. Ta osobliwa i doskona!L! 
zachowana budowla od prawie 
dwudziestu lat już, niestety, 
bezużyteczna i pusta, czeka te­
raz na gospodarza z prawdziwe­
go zdarzenia. Może się ona stać 
nie lada au·akcją, przy odrobinie 
wyobraźni. Szkoda, jeśli miała­
by ulec bezmyślnej dewastacji. 

Niedawno zaproponowalcm 
lokalnej telewizji SKY Orunia 

. 25 listopada 1994 . /lllllllł( · 

P Ro -jest skrótem 
dla oznacze­
nia wspania­

łego bractwa pomocy na mo­
rz u. PRO - jest znakiem 
nadziei dla ludzi, którzy znale­
źli się na nim w tarapatach. 
PRO - jest symbolem d1,ielno­
ści i ofiarności. Aż dziw, że 
dotąd Polskie Ratownictwo 
Okrętowe nie stało się tematem 
literackim. Do tego - osłonięte 
jest jakby niczym nic uspra­
wiedliwionym milczeniem. 

Księgi Floty Ojczystej - se­
ria wydawnicza nazwana mo­
że nazbyt pompatycznie - przy­
noszą pierwszy chyba tom pro­
zy wspomnieniowej wytrwałe­
go i wysoce kwalifikowanego 

Średniowieczne dzieje ma­
lowniczego niegdyś rejonu 
Podwala Przedmiejskiego to te­
mat ważny i wielce interesują­
cy. Przyjrzyjmy się jednak bli­
żej jego nowszej historii. Regres 
szkutniczego rzemiosła na tym 
terenie wiązać trzeba z działal­
nością konkurencyjnej stoczni 
zwanej Brabancją (u ujścia ka­
nału Raduni do Motławy), a 
także konsekwencjami wojen 
szwedzkich. 

Z dzieiów wody 
ratownika. Tadeusz JędrzeJkiewicz jest jednym z tych kapitanów, 
którzy trafili do PRO z racji „nieprawidłowego" życiorysu. 
Podobna „nieprawidłowość" zresztą sprawiała w wielu przypad­
kach, że do Polskiego Ratownictwa Okn;towego trafiali najdziel­
niejsi oficerowie polskiej floty, którym nie stworzono dostępu do 
marynarki handlowej. Można powiedzieć: i Bogu dzięki! 

Kpt.ż .w . Tadeusz Jędrzejkiewicz zrealizował swój zamiar pi­
sarski z racji swych predyspozycji, a przede wszystkim z upoważ 
nienia swych doświadczcó. Pływał w Polskim Ratownictwie 
Okn;towym przez 30 lat, z tego przez 26 lat dowodził holownika­
mi pełnomorskimi i oceanicznymi - ,.Posejdon" ,,Swarożyc", 
,.Koral", ,,Perkun", ,,Jantar" - wiele z nazw tych statków jest zna­
nych polskim kronikom morskim i szerszemu społeczeóstwu po­
przez śmiałe i pionierskie akcje ratownicze i holownicze. To nasz 
autor ratował i ocalił dalmorowską załogę i trawler - przetwórnię 
.,Arcturus'', podobnie jak PLO-wskiego „Mariana Buczka" 
PŻM-owską .,Kopalnię Miecho\,icc". To on „Jantarem" - jak 
przysłowiowy kowboj oceanów - jawił się przy statku uwięzio­
nym w rafie koralowej. to on hył ze „Swarożycem" świadkiem 
tragedii we mgle. 

Fot. Jarosław Rybicki 

Twórca przy warsztacie 

Barbara Stępniewska 
• artystka malarka 

Pracuję teraz nad nowym zestawem obrazów - nie domówio­
nych pejzaży, z postaciami w tle - w cyklu „Otoczenie". Kiedy 
będę miała gotowych co najmniej d1iesięć prac, zaproponuję je 
na wystawę którejś z kameralnych galerii trójmiejskich. Być 
może dol,Jczę do tego pięć moich dużych płócien, również w 
technice akrylowej, które wróq z Saarbrlickcn w Niemczech, z 
urządzonej tam przez Mieczysława Preisa wystawy malarstwa 
gdańskich artystów. 

Sporo radości przyniosła mi praca nad obrazem, który zrobi­
łam niedawno na prywatne zamówienie według ,.zadanego'' mi 
tematu . Zleceniodawca chciał mieć malarskie wyobrażenie sied­
miu grzechów głównych. Zdecydowałam się na dowcipne 
przedstawienie tematu. Pracowałam nad tym jak nad dypty­
kiem, choć ostatecznie połączyłam wszystko w jedną całość. 
Kokdzy malarze pozytywnie ocenili moje „siedem grzechów", 
a ich obecny właścicid zamówił kolejny obraz. Tym razem ma­
ją to być ,.Cztery pory roku" . Myślę teraz nad tym intensywnie, 
żeby nie wypadło banalnie, nie było ilustracjq wprost. Na razie 
pory roku kojarq mi się z postaciami kobiet. 

Chętnie przyjmuję takie zlecenia z ograniczonym tematem, 
s tawiają one bowiem przede mną ciekawe zadanie , z którym 
muszę się uporać. Pierwsze doświadczenia tego typu zdobyłam 
robiąc swego czasu dla Muzeum Morskiego, na jego zamówie­
nie, obrazy ilustrujące. 

Nie ukrywam, że najbardziej cieszę się, kiedy przy konfron­
tacji moich prac z odbiorcą mówi on: chciałbym mieć ten obraz. 
Pracuję po to, żeby moje malarstwo było wśród ludzi, cieszyło 
ich. 

Z entuzjazmem podjęłam się niedawno prowadzenia, wraz z 
koleżanką. galerii Związku Polskich Artystów J>la:;tyków w 
Zbrojowni. Miałyśmy ambitne plany, m .in. zamawiania prac, 
specjalnego kh doboru i eksponowania. Trudne realia finanso­
we przyćmiły jednak nasz zapal, nie stać nas bowiem np. na za­
płacenie artystom z góry, zdani je~teśmy tylko na sprzeda.i: ko­
misową, nic sposób więc konkurować z prywatnymi galeriami. 
Natomiast stały kontakt z ludźmi , którzy nas odwiedzają jako 
klienci, czy tylko jako widzowie i chętnie rozmawiają o sztuce, 

. radzą się przy kupnie - jest dla mnie cennym doświadczeniem . 

Zanotowała: Anna Kościelecka 

W prehistorycznym grodzisku 

W miejscu, gdzie jeszcze do 
niedawna powstawały wielkie 
drewniane statki, handlować za­
częto z czasem nabiałem. Tak 
więc około roku 1650 część 
wielce zasłużonej Lastadii 
otrzymała „urzędową" nazwę 
Targu Maślanego. która obowią­
zvwala aż do końca XIX wieku. 
· Zaiste rzadki to w dziejach 
Gdańska przypadek, by histo­
ryczną nazwę przemianowano 
po to, by upamiętnić konkretną 
postać. To prawda, że w roku 
1897, kiedy Targowi Maślane­
mu nadano imię Leopolda von 
Wintera. nikt tu już nie sprzeda­
wał masła, ale przecież nie han­
dlowano wówczas sianem przy 
Targu Siennym, węglem przy 
Targu Węglowym, a tym bar­
dziej rakami przy Targu Rako­
wym. A jednak tamtych nazw 
nikt nie ważył się wówczas 
tknąć . Kimże zatem był ów 
Winter i jakich to dokonał czy­
nów, że postąpiono na przekór 
wiekami uświęco1_1ej tradycji'? 

Pochodzi! ze Swiecia. gdzie 
w roku l 823 przyszedł na świat 
w rodzinie tamtejszego pastora i 
superintendenta. Prawo handlo­
we i nauki ekonomiczne studio­
wał w Berlinie . Kiedy go we­
zwano do Gdańska, by powie­
rzyć mu najbardziej odpowie­
dzialny urząd w mieście, liczył 
zaledwie czterdzieści lat. Był 
już wówczas doświadczonym 
urzędnikiem administracji pru­
skiej. Poznał pracę landrata i 
radcy w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych oraz prezydenta 
policji w Berlinie. 

Cieszył się opinią energicz­
nego reformatora, a zarazem 
zwolennika nnjbardzicj radykal­
nych roLwiązań w dziedzinie 
urządzeó komunalnych. Urząd 
nadburmistrza Gdańska objął 

ozbói ik Hagel 
O Pruszczu w kolach nauko­

wych mówi się. że istniał i 
spełnia! wa:ine handlowe funk­
cje na długo przed tym, zanim 
ktokolwiek w Gdaósku potrafi! 
odróżnić bursz tyn od kam: c­
nia. Jeżeli to prawda, to jest 
pewne , że musiał tutaj istnieć 
gród, jak na porządne centrum 
pradawnego biznesu przystało. 

Pytaniem, które zadają sobie 
zainteresowani historycy, naj­
czt;ściej jest to dotyczące miej­
sca. w którym możliwe było 
wybudowanie takiego właś nie 
obiektu. Moi m zd aniem , jest 
tylko j edna sensowna t eoria 
wyjaśni ając a ten problem, 
twierdzę , że prehistorycznego 
grodziska w Pruszcz.u należa­
łoby szukać w miejscu, gdzie 
znajduje się jedyny wart cze­
goś zabytek w naszym mieście , 
czyli gotycki , średniowieczny 
kościół . 

Są po temu cztery zasadni ­
cze powody . Po pierwsze, ist­
nieje legenda, która opowiada 
o gockim ksi<;ciu rozbójniku, 
który zwal sic; Hagcl. Miał on 
ze swojej polnżoncj na „górze 
gradowej'' siedziby napadać na 
przcjci.di.ajqcych traktem poni­
żej podróżnych . Po drugie , w 
średniowieczu istniała zasada, 
Że ośrodki kultu chrzcścijań-
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skiego budowano w miejscach 
mających szczególne znacze­
nie dla plemiennych i religij­
nych wi<;z i miejscowych po­
gańskich plemion, stąd właśnie 
takie a nie inne umiejscowienie 
czternastowiecznego kościoła. 
Po trzecie, kościelne wzgórze 
polo:i-.one jest bardzo blisko te­
renu wokół SP nr 3 , na którym 
dokon a no onegdaj odkrycia 
jednego z prehistorycznych 
cmentarzysk, co wskazywało­
by na to, że w pobliżu musiała 
znajdować s ię osada . Po 
czwarte wreszcie, teren wokół 

Fot. Gra~yna A11toniell'ic: 

naszego starego kościoła za­
wsze spełnia! rolę centrum 
Pruszcza, od zarania wsi, co 
świadczy o tym. że wi,1żc się z 
nim jakaś silna historyczna tra­
dycja, ta sama hyć może , która 
zachowała pamięć o gockim 
ksi<;ciu rozbójniku . Mając to 
wszystko na uwadze , jeste m 
zdania, i.c gród prehistoryczny 
w Pruszczu i stniał. a pozo~tało­
ści po nim, jeżeli zachowały 
się jakiekolwiek, nalcżalohy 
swkać gdzieś pod fundamenta­
mi gotyckiego kościoła . 

Robert Dalecki 

Plac Wintera~ dawnąfollfanną. 1ridokówka: okresu międ::.y1rojennego (fragment) 
pod koniec roku 1862. Kiedy 
zaś po 27 latach pracy na tym 
stanowisku żegnał się z tym 
miastem jako honorowy jego 
obywatel, Gda1isk wyglądał już 
zupełnie inaczej. 

Podc,.as jego kadencji trwa­
jącej ponad ćwierć wicku, znik­
nęły z pejzażu nadmotławskiego 
grodu obszerne fragmenty daw­
nych fortyfikacji, stare bastiony, 
bramy, fosy, kanały i kanaliki. 
za sprawą których Gdańsk tak 
bardzo przypomina! niegdyś 
Wenecję. Wyburzeniu uległy 
dziesiątki zabytkowych kamie­
niczek i historycznych budowli. 
Z ulic znikać zaczęły, jakże dla 
tego miasta charakterystyczne 
przedproża. Powstawały zaś co­
raz to nowe, na szczęście nawią­
zujące do stylów historycznych. 
gmachy banków. szkól i urzę ­
dów. Ulice srają sic; odtąd coraz 
szersze i mają już własne cho­
dniki. 

Wielu tradycjonalistów (nie 
tylko zresztą lokalnych) nic mo­
gło mu tego darować i nigdy nic 
wybaczyło Winterowi, że swym 
postępowaniem doprowadzi! do 
unicestwienia znacznej części 

Pr b 
W ładnej sopockiej willi z 

przełomu wicków, usytuowanej 
przy ul. Obro1iców Westerplatte 
20. od czterdziestu lat mieści sic; 
Szkoła Muzyczna pierwszego 
stopnia. Uczą sic; w niej dzieci 
od siódmego do pic;tnastcgo ro­
ku życia. Wide z nich jednak na 
tym ciapie km\c:ry swoją mu­
zyczną edukację, gdyż w Sopo­
cie nie ma średniej slkoly mu­
zycznej . Najbli ższa, jedna z 
dwóch w wojcwód1.twic gdar1-
skim mieści się we Wrzeszcw. 
Pomimo takiej niedogodności 
niektórzy wychowankowie 
szkoły wpisali się na karty hi­
storii pol~kiej i światowej mu­
zyki. Są w śród nich Seweryn 
Krajewski, Jerzy Dcrfcl. Aldona 
Budrewicz, Marek Wi<;clawek , 
Andrzej Wawryków i jcsze wie­
le nazwisk , wykładowcy Aka­
demii Muzycznej w Gdańsku, 
nauczyciele ognisk i szkól mu­
zycznych, również tej w Sopo­
cie. 

Kilka miesi ęcy od zako1\ ­
czcnia wojny , pod koniec lipca 
1945 r ., powstał w Sopocie 
przy ul. Westerplatte 16 Gdaó­
sk i Instytut Mu zyczny . Rok 
póżnicj instytut pod1.iclono na 
dwie szkoły Śrcdniq i Nii.szq 
Szkolę MuzyCLną. Tę drugą 
kilkakrotnie p rzenos zono z 
miejsca na miej sce . Aż wre­
szc ie wiosną 1954 r. umi e­
szczono w opuszczonej przez 

wprost z kanału Raduni. Jedynie 
zamożniejsi pozwolić sobie mo­
gli na zdrową wodę źródlaną, 
którą dowożono do miasta w 
specjalnych cysternach. O kana­
lizacji nie było jeszcze mowy 
przez długie stulecia. 1' ·1ożna 
więc wyobrazić sobie. co działo 
się tu podczas oblężenia i gdzie 
tkwiły prawdziwe źródła nęka­
jącrch Gdaósk tak często epide­
nu1. 

Prawdziwym cudem ówcze­
snej techniki było doprowadze­
nie dobrej wody pitnej z odle­
głego od Gdańska blisko 20 km 
ujęcia nic op0dal Pręgowa. Rea­
lizację ambitnego przedsięwzię­
cia, uznanego przez znawców 
problemu za pien~sze tego ro­
dtaju rozwiqzanie w Europie, 
nadburmistrz Winter powierzy! 
berlifokiej firmie J. i A. Aird. 
Żelazny rur<X'iqg o średnicy 418 
mm doprowadzał wodę naj­
pierw do wielkiego ceglanego 
rezerwuaru. Zbudowano go na 
wierzchołku odlcglcgo o ponad 
14 km od miejsca ujęcia wzgó­
rza morenowego na Omni. 

Ów gigantyczny zbiornik po­
m kścić mógł pięć tysięcy m 

niemicckq rodzinę willi. Dzi­
siaj, po ci.ęsciowym. ale bar­
dzo starannym remoncie przy­
pomina ona dawnq mieszkalną 
rezydencję. Drewniane podło­
gi, d<;bowa klatka schodowa i 
boazerie, tkaniny na ścianach 
(notabene wypożye7011e z 
Gdańskiego Archiwum Tkani­
ny), marmurowe kominki, czy­
sty zadbany ogród z rzeźbami 
Stanisława Horno Popławskie­
go i ta mała salka koncertowa, 
a przy niej elegancki taras zo­
bowiązują do innego zachowa­
nia. Dzieci niczego nic niszczą, 
nie brudzq. nie biegają z wr,a­
skiem po korytarzach, nic palą 
w toaletach papierosów, zre­
sztą w s zkole nikt nic pali . 
Chętnie przychodzą na zajęcia . 
bo ich hobby to muzyka. Panu­
je tu rodzinna atmosfera, wszy­
scy są sobie życzliwi. Ucznio­
wie mówią . że jest to inna 
szkoła. Nazywają ją przybyt­
kiem kultury. 

Nau c zanie nie obejmuje 
przedmiotów ogóln~ik sztaką­
cych. Odbywa się w dwóch 
działach: dziecięcym - forte­
pian, skrzypce. wiolonczela i 
gitara oraz młodzi eżowym -
skr1.ypce, wiolonczela, gitara, 
fl et, klarnet. Lekcje r01poczy­
nają się po południu i trwają do 
wieczora . Od dwóch lat wśród 
uczniów znajdują się również 
dz ieci niepclnosprawne. Dwa 

filmową penetrację ogromnej 
niczym świątynia podziemnej 
hali o niesamowitej akustyce 
oraz scenerii. Wkrótce wyemi­
towany zostanie specjalny na 
ten temat program. Z pcwn<)'(cią 
dla wielu osób będzie on sensa­
cją i zaskoczeniem. 

Wracając zaś do postaci 
nadburmistrza Wintera. dodać 
wypada. że w uznaniu zasług 
dla miasta, któremu służył. 
gda1\szczanie nic tylko nadali 
mu za życia honorowe obywa­
telstwo, a cztery lata po śmierci 
nazwali jego imieniem d.1wny 
Targ Maślany, lecz wzmeśli tam 
także jedną z piękniejszych fon­
tann miejskich (dziś nie pozo­
stał po niej nawet ~lad). do któ­
rej woda popłynęła oczywi;cie z 
oruńskiego rc;crwuam. 

O tym. że po Il wojnie świa- 1 
towej przemianowano plac / 
Wintera lWmtcr to po niemiec \ 
ku .. zima") na plac Zimowy (!) 
- zapomnijmy jak najszybciej, \ 
bo to wstyd . Niechże już lepiej 
miejsce to zwie sit; po dawne­
mu Targiem Maślanym . 

Jerzy Samp 

ury 
ra zy w tyg odniu do szkoł y 
przychodzą przedszkolaki na 
zaj.;cia muzyczno-mchowe . 

Dyrektorem szkoły jest Jo­
lanta Ronc zewska, z zamiło­
wania pedagog. Jak sama pod­
kreśla, najbard1.icj lubi zabawy 
rytmiczne z malul'hami . 

Gra z nimi na inst rumen ­
tach, wyklaskuje lub wystukuje 
melodie , a w przerwach prowa­
dzi poważne dla kilkulatkó w 
roz mowy. o których z pasją 
opowiada. Stara si<; u tych naj ­
młodszych rozwijać inwencje 
muzycrne . Rct·y111jc więc wier­
szyki. do których trzeba uloiyć 
muzykę . Interesuje się dz iała­
niem dziecięcej wyobraź.ni na 
tle muzyki. 

- Najzdolniejszych absol ­
we ntów kierujemy do s zkoły 
drugiego stopnia - mówi d y­
rektor Jolanta Ronczewska . -
Jednak wiele zdolnych d z ieci 
edukację ko1\czy u nas . Chcia­
łabym dla nich utworzyć mi..:j­
sk,1 szkolę muzyC?m} drug iego 
stopnia. Moglibyśmy wówczas 
uczyć nauczyc ieli , stworzyć 
własną orkiestrę 

Mijatohy sic; z celem szczegółowe pr,ypominanie ratowniczej 
służby morskiej kpt. J,;drzejkiewicza. za którą uhonorowano go 
trzykrotnie medalem za ofiarność i odwag;;. Zwróćmy raczc1 
uwagę, że Jc;drzcjkiewicz jest człowiekiem z szerokim oddechem 
i takimże spojrzeniem. dl)strzega świat także poza służbą. I · co 
najważniejsze - umie o tym intcre\ująco opowiada.:. Ksiązką 
swoją zapisał po;aslużbowl) kronikę najwyższej dzielności m(lr­
skicj polskich ratowników, powołał jej pii;knc świadectwo. 

(dzian) 
Tadeusz Jędrzejkicwic:z - Z holem w sztormach, wyd. Wyższa 

Szkoła Morsk;i, Gdynia 1994. 

• n1 Os szansa a 
Tylko do 30 listopada trwa promocja prenumeraty ,.DB" z 

darmową dostawą pod wskazany adres. Specjalnie dla naszycli 
Czytelników zamieszkałych w centrum Gdaóska i Wrzeszcza. 
l\1oreny, Przymor1.a, Stogow, Zaspy i Zabianki proponujemy 20 
proc. zniżki. Oprócz ko111fortu i ~taleJ ceny, osoby. które wyku­
p1q prenumeratę JXl\\}'Żcj trzech miesięcy majq szansę wygrania 
w_:.ciecLki prolllcm do Szwe..:ji. 

Szczegółowe infon11acjc o naszc.1 ofercie można uzyskać pod 
nrtcl. 31-96-14 lub 31-50-41 wew. 154. 

Kowal z iskrą boiq 

Piękno wykute 
w że\az\e 

Oryginalne, wykute w iela:de, 
ozdobne w formie zamknięcia 
drzwi z klamką I zamkiem spoty• 
ka się w starych kościołach; do· 
rablane • w domach starówek 
miejskich. Bywa, ie ia•ek taki 
posiada zapadkę tak misterną, 
ie nieledna złodziejska inwencja 
przed nią kapituluje. Czasem na 
n-leńczenlach dachów miejskich 
domów kręci się ielazny kogu• 
tek, pokazuląc kierunek wiatru. 

Sztuka artystycrnego kucia 
w żelazie na ogól miała charak­
ter użytkowy ( wykorzystywana 
hyla do zdobicma dworków, ra­
lacyków , miejskich kamienic. 
kośt·iołów, l"ll1cntarzy i grobów. 
Od . paru la t powraca z zapo­
mmcma. 

- Myśl ę. i e ki edy otworzy! 
się dla nas świat, to wielu zoba­
czyło . jak pięknie mieszkają in­
ni - powiedział kowal z Kolbud, 
Mirosław Wołyniec jede n 1 

czte rdziestu członków dz iala_1ą­
ccgo od dwóch lat StowanySt.c­
nia Kowali Artystów. - :-.:abrali 
o c hoty. aby swoje otocze ni e 
urządzać podobnie . St,1d zwi,;k­
sznnc zapotrzebowanie na kute 
balustrady , kinkiety, bram y i 
kraty . 

Kowalstwem para si<; już po­
nad dwudzieścia lat. Ostatnio 
dmuchnął mu wiatr w żag le . 
Doslaje w 11,'cej 1.amów icń Były 

nawet zagraniczne: z Holandii I 

Niemiec. Wykonał mit;<lzy m­
n} mi piękną furtc: dla kościoła 
w Weilcrhof (dzielnica Kolo­
nii). 

- Nieraz sam projektuję wzór 
tego. co chq moi klienci. Inni 
opowiadają mi jak chcą. aby 
było. a ja to widzę . Wyohrażnia 
rysuje to w mojej głowic i dla­
te!!O wiem jak wvkonać. 

-- Rzemiosło' to . tvlko czv 
sztuka'? • · 

- Mysię że to jest rzemiosło. 
ale takie, ktorc musi IJ1ieć iskrę 
bo.i:ą - mówi kowal z Kolbud. 

lnten:sowal sic: tym od dziec­
ka. Jako mały chłopak podglą­
dał stare kraty i hram; cmentar­
ne. Było w ni.;h coś, co nie da· 
walo mu ,pokoju. Wyksztakc­
nic ma budowlane. ale kiedy 
skoriczyl szkolę świ.idomie za­
cqł zabiegać o pracę w gdań­
skiej pracowni konserwacji za­
bytków . Wiedział , że lam je ,t 
kuźnia . Tam właśnie przez wie, 
le lat u<.: Z} I się kowalstwa pod 
okiem starych mistrzów. pamiv. 
Spren!c' iela i Kaczmarb. Teraz 
choć tak dum wie i umie. ucz) 
się dalej. Na dorocznych zja­
zdach pohkicgo kowalstwa ar­
tystycznego, które odbywają się 
na zamku w Gniewie. ch,;tnie 
korzyst a z doświadczeó kole 
gów. ho kueic żelaza na gorąco 
fascynuje go nadat. Ada Balecka 

Dzie~i lubiq sit; popi sywał' 
na scenic Ch1,· tnic wi<;c. za­
miast zdaw,tć egzamin . koncer­
tują . Utwmzy!y tci zespól mu­
zyki dawnej. Tc. które nic do-1 
stały s ię do szkoły średniej 
wracajq dn szkolnego ogniska . 

Maria Gicdz 1 ' Fot. Ze :bwrów pr:i,ratnl'ch 
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IE 
IA 

KUPON 
KONKURSOWY 

wydrukujemy 
jeszcze jutro 

i 28 listopada 
przekaż rodzinie 

i znajomym!!! 

TO NIE ZDARZA SIĘ CODZIENNIE 

T • I z NI B t YC GO 
Już wkrótce, w poniedziałek, 28 listopada słuchacze Radia ZET i czytelnicy Dzienn ika Bałtyckiego będą mogli wygrać WIELKĄ NAGRODĘ: 
Renault Twingo, warto śc i 240 milionów z ł. 

Żeby wziąć udział w konkursie trzeba: Wyciąć i wypełnić KUPON KON KURSOWY, który drukujemy poni*ej. 
Jak wypełnić KUPON? Trzeba wpisać swoje i mię i nazwisko, dokładny adres, telefon, numer dowodu osobistego i od powiedzi na 3 pytania. 
Jak znaleźć odpowiedź? W poniedzi ałe k, 28 listopada trzeba uważn ie słuchać Radia ZET (71.7 UKF) i dokładn i e czytać Dziennik Bałtycki . 
Co dalei? W pon1edz1alek, 28 listopada pojawi s i ę na ulicach Gdańska SKARBONKA, do której należy wrzucić wypełniony orygina lny KUPON . 
Jak odnaleźć SKARBONK~? Słuchaj Radia ZET (71.7 UKF), a znajdziesz ją bez trudu! 
A potem: W poniedziałek, 28 listopada w publicznym losowaniu wyłon imy zwycięzcę WI ELKIEGO KONKURSU, 
któremu wręczymy CERTYFIKAT WYGRANEJ i .. . kluczyki do nowego Renault Twingo•. 

• • 
UWAGA! Kupon należy wypełnić w pon iedziałek, 28 listopada '94 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • • • • • • • 

p 
WIELKIEGO 

O KURSU 71 .7 UKF 

Im ię .. ................ ....... ..... ........ ............... .... Nazwisko .................. .... ......................... .. .. .. .. .. Nr dowodu osobistego ............ ................. .. 
Dokładny adres .... .. .. ............... ..... ..... ... ... ........ .. ..... ............ .. .. .. ... ... .... .......... .... .. ..... ...... ........... ... .... ... .... .. Telefon .. ... ... ... ....... .. .......... . 
1. Kto był gościem Radia ZET o godzinie 8.15 w poni edziałe k, 28 listopada '94? 

2. Jaką p iosenkę (podaj tytuł) n ada li śmy w poniedz i ałek, 28 listopada '94 zaraz po wiadomościach o godzinie 10.00? 

• • • • • • • • • • • • • 
. . . A U NAS SIĘ ZDARZA • 3. Podaj na terenie jckich województw ukazuje s i ę Dziennik Bałtycki? 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • *) samochód będzie można odebrać w Gdyni w sa lonie AUTO·CAR przy ulicy ChwarznieńskieJ l 70c 

SZANOWNI PAŃSTWO - NABYWCY LEKÓW! 

BIG-Autohandel 
Autoryzowany Dealer 

Realizując receptę na leki zagraniczne płatne ryczałtem lub za odpłatnością 30 % 
prosimy pytać o ich polskie odpowiedniki zwykle znacznie tańsze. Leki polskie są 
równoznaczne z z.agranicznymi odpowiednikami, a produkcja ich opiera się o 
substancje gwarantowane. 
P AMIĘT A.JCTE ! W aptece nie z.awsze musicie dopłacać. Proście o leki polskie 
/ważne w przypadku obowiązywania limitu ceny/. 

Polska Izba Przemysłu 
Farmaceutycznego i Sprzętu Medycznego 

"POLFARMED'' R·2255 

Gabinet 
Ginekologiczny 

- Dr Krzysztof KJyszewski 

. .. już wkrótce 
obniżymy cen 

Komunikat Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Handlu i Usług 

w Gdańsku 
z siedzibą w Gdyni 

Zapraszamy wszystkich członków Zrzeszenia z terenu 
Gdańska na spotkanie z nowo wybranym Prezesem 
Zarządu Wojewódzkiego, które odbędzie się dnia 

28 listopada (poniedziałek o godz. 16) 
w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 17 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Stefana Czarnieckiego 2. 

Porządek zebrania przewiduje.:. 
1) omówienie spraw organizacyjnych 
2) przedstawienie nowych zasad podatkowych w 1995 r. 
3) omówienie nowych zasad rozliczeń eksploatacji 

centrów handlowych 

- Leczenie niepłodności, 
sztuczne zapładnianie 

codzienie I S.20. tel. 90.201-230. 
Halinów kN/arszawy. ul Jana Pawła li 57 

k1e<unek Mińsk Mazowiecki. 
doJazd DNorzec Warszawa ~ródm1eście 

R·l2S6 

PRACA 

ELEKTRYKA samochodowego. 82· 

PRACA 

26·70 
8i805 

FRVZJERKA damsko·rr.ęska · man,. 
curzystka potrzeooa, 32·91 ·87 9656 

FRVZ-IERKĘ. kcsme~cz\ę. 20·01· 4) budowa nowych centrów handlowych. 

Prosimy o niezawodne przybycie. -'· ·-' li ERUONIĘ 
Biuro Wojewódzkie ZPHiU w G~ 

61 891"5 

HANOLOWCA·zaopatrzeniowca 
z prakly1\ą w branzy irs'.a ac1jeo-sa· 
~1arnej i grzewcze1. zat,oom hurtow· 

R·2299 

Wojewódzkie Zrzeszenie 
Handlu i Usług w Gdańsku 

z siedzibą w Gdyni 
ul. Armii Krajowej 30 

ogłasza konkurs na stanowisko: 

GŁÓWNEGO MANAGERA 
ZRZESZENIA 

Oo konkursu na to stanowisko, zainteresowa­
nych prosimy o sktadanie dokumentów stwier­
dzających posiadanie wyższego wykształce­
nia, znajomośc i języków obcych, umiejętności 
pracy na komputerze, świadectwo z ostatn ie­
go miejsca pracy. opis praktyki itp. 
Kandydaci lub kandydatki nie powinni prze-
k raczać wieku 40 lat. Rb,JOO 

AGENT celny · kurs. MDżli· 
wość praC'f, tel. 384-474 86, 8 

ANALITYKA agenlów ~andlo· 
wicr O'al kobiety do dział•J rerjam, 
5H5·70 

79r!i 

SEKRETARKĘ 1alrudii fir 
ma doradcza. Wymagania: obslu· 
ga sorzę:u biurowego, Język ai· 
g,elski, pogodne usposobierie. 
Zgłoszenia koresponaency;nie: 
News Consultanls, 81·310 Gdy· 
nia, ul. śląska 35!37 37194 

AKWllYTORóW zaooatrzeniowców 
z samochodem dostawczym lirra 
prod,kcy1no·hardowa. Umowa 
o pracę. Wysokie zarob· 
ki. 51· 12·51 do 54 W. 241·24<!8781 

AKWIZVTOROW biw\eni srebrneJ, 
3248·i7 9118 

AKW1ffi0RÓW 41-49·19. 41-03· 
06N 28 

88l13 

EKSPEDIENTKĘ do biliiu. Zna10· 
mość języka angielskiego lub nie· 
m~k1ego. dob'a prezenc;a Ole~r 
39823 Biuro Ogłoszeń. Gcynia. ul. 
Sv.ięlojanska 141 B 

39824 - - - --

~a, 22·30·72 
m7 

KIEROWCA 8. C, E. praktyka 
w tra'ISporc e międljraro:!c~ym po­
szuku~ pracy. tel 24·31 ·76 88~ 

KRAWCOWE na I i li zmanę. Gay· 
n·a, Og·erda 72 a 410"5 

KS1ĘGOWĄ na 12 etatu zatrudni 
szkoła • Jelitkowo, ul. Kap!(zr.a 14. 
tel 53·08·51 

9'75 

IJAG!STRA lub techn~a larmaqi Ap­
teka Swięto1ar,ska 88, Gdynia. 20· 
35·86 ___ 39831 

MODYSTKĘ, uczenn~ę. 32·19fl'67 

SPAWACZY z uprawnieniami oraz 
mon!erów. 21.17.og 

.Wl.i.5 

STulARZY, !ap:cerów za1rudt1 za. 
k!ad prywatny. Rumia. Grunwaldzta 
75. tel 712-00S (10.00 · t800k2..a 

USA • lotena N~owa. (0421. 52·47· 
76. Łódź 

R-2126 

E~ERMEX za'.rudii montercw kad'u· 
OON, lel. 215-278 do 15.00. po 19.00 
• 713-511 lub 25·38·77 373,1 

10000 raz}( 
KONTYNGENT'95 
Gdańsk, ul. Czarny Dwór 12, tel. : (058) 531482, 531707, fax (058) 530521 
Salon Sprzedaży Samochodów- i Części , Gdańsk, ul. Rajska 12, tel. 316 021 
Hurtownia Części - Dostawy bezpośrednio z fabryki, ceny najniższe w Polsce 
Samochody Używane, ul. Grunwaldzka 258 (róg Abrahama) tel. 0-90 50 16 1 O 

PRACA 

15 OOO OOO, miesiipnie, 43·2&60 
8l83 

3 OOO OOO TYGODNIOWO. 51·27-07 
9349 

5' · '2·34 ATRMCYJNA prr..<134715 

AMBITNYCH młodych 
z samochodem, 29·72·JL 

DLA mlodych,415533 
- - 81'83 

MŁODYCH z samochodem · za· 
pewniami dobrze ~alfkl pracę. 43· 
77-02 

40016 

PANIĄ z dobrą znajcm:śc,ą j. 
angielskiego zatrudni na 
stale Galeria Michei w (,Jańsku JL 

. [Y.Lgie Pobrzeze 4 

PHZ Polservice Zakład 
Budowlany w Kartu, 
zach, ul. Mściwoja li 
12, tel. 81-47-42 załru· 
dni wykwalifikowanych 
murarzy, cieśli w kraju 
i za granicą. Przyjmie 
do banku rezerw kadrę 
inżynieryjno,techniczną 

z uprawnieniami bu· 
dowlanymi i znajomo· 
ścią jęeyka niemieckie· 
go. 

3'263 

SEBEX pomoże dośw1adczo· 

nym prezenterom pościel, zdro· 
wolną w załozeniu l'tiasnej firmy. 
01erujemy korzystne warunki 
(rozpoczęcia) współpracy. Tel. 
20·71-35 37320 

PRACA 
' 

TORELL dystrybu!or kas 
Sharp zatrudlli r.żiniera e~ktroni· 
ka, led'niira eiekiron.ka do 5efWi. 
su, kierowcę · prawo jazdy C · 
Pruszcz Gdańs~. Rzemieślnicza 
11, 82·32·75. lnżyriera ele;troni· 
ka do działu irnpo1u i se1W1Su wag 
· Gdańsk. Wafy Piaslcwsiie 1. 37 · 
47.34 4291.4 

ZATRUDNIMY pracowników 
w handlu, magazynierów, a~.vizro· 
rów. zaopatrzeii~,'ICÓw, przedstawi· 
cieli handlowich. 43,72-5240)17 

AGENCJA Och!ony Osób I Mienia 
'Garda' ogłasza nabór na 1urs 
agentów lr.formaqa: 25-10·8hm 

ANGIELSKA lvma W'fS~KOWa poszu· 
kuje chęlnych do adresowar.:a ko· 
pen Wys~amy in!ormaqę. Oolączyć 
znaczki 9:iOO. Agexja lnlormac1jna 
'Stanma·. Głogów skr. 99 1 2083 

ATMOSFE11A sutcesu, dobre zarob· 
~. cie11awa praca. 224-850 4102, 

ATRAKCYJNA praca od zaraz, 417· 
008 

38167/7 

BIURO i:oo-óży, 4'-19-19. 41-03-06 
w 28 

88483 

CHCESZ podjąć pracę na dogod· 
nych warunkach zadzwoń, 51·33·84 
wew.6 
____ __:::38167/8 

FIRMA Pack P'ast l1te-nat1oial pe· 
s11;kuie akwizt,o'Ów oo pracy na te· 
ren:e TróJm~sta. teł. 52·12·81 19315 

PRACA 

FIRMA produku1ąca kosmetyki po· 
sruku,e p·he majstra pro:!ukcji. Wy­
kształcenie średnie farmace1Jtyeree, 
minimum 3·1etni staz w zawodzie, 
wiek do 35 lat. męzczyzr,a. 01er1y 
9188, BiLro Ogloszei, (,Jansk, Targ 
Drzewny317 

9188 

FIRMA zatrudni prawnika w mepel· 
nym wymiarze. 21·97·29, 10.00 · 
1800 

37354 

FiRMA 'Da Vr.i' S;xi!ka z o.o., sie­
dziba Kclnik 57, ma Tczew, ul. P~. 
skowa 3. Producent koszul I bluzek 
posz;kuje do swoich zakladóH pro· 
diJllcyjnych wii',\valifikowaoo szwacz· 
ki. techmków odzieżowych. lnlorJM· 
cje (0-69) 31-65·38 

91)56 

KANTOR "Conli' zatrudni kas1erkę 
na atrakcyJnych warunkach, 41·32· 
92 

9211 

KURSY: komputerowe, grafika · pia· 
,łyka, sekretarek, księgowości 
z możliwością podjęcia 
pracy 'Electro1mpex· Gdyma, ul. 
Ye!ska B. 23-10·98. 23-43-80 867 43 

OFERUJEMY docho:lową, lekką pra· 
cę przy hodowli ślimaka jad.l,nego. 
(058j 538·207, 566·926 9652 

PAN~ do lat 40 z relerenc~"li firma 
zatrudni, lei 32·64·41 wew. 21i621 

PRACA z miesruniem dla magistra 
laITMcji · Orneta, ul. Mostowa 311, 
tel. Cme!a 82. Pas'ęk 75·30 
-----~ 
PRACA. 51·10·38 • 
---- ~ 
PRACA, 22·48·50 

,101< 

PRACA 

PRACOWNIA projektowa OPEC 
Spółka z o.o zatrudni projek, 
tanta ciepłownika 
z uprawnieniami. z doŚW:ad· 
czeniem w projeklowaniu nowocze· 
snych systemów g:zewczych (~eci. 
węzły). Z~osmia 24·' 7 · 7219j~7 

PRACOWNIKÓW do prac ziemnych 
lelekomunikacyjnych, 31-52·91 w. 
252 
_ --- - 9689 

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe 
zatrudni na cały etat speqalistów 
w róznych dziedzinach. Elbląg, 34· 
33-03 

YJlTI 

PRZEOSIĘBIOHSTWO 'lnstal' SA 
G<lańsk·Kokoszzj, ul. Budowlanych 
19. zatrudni spawaczy. monlerów ru· 
roc,ągów, ślusarzy-monle'ów. Tel. 
475-489 

3870l 

PRZVJMĘ do odlewów I gu11, 31 ·41 · 
31 

STAŁA praca. a1rakcy1ne zarobki. 
Pośr Ubezpieczeń El~sa Długa 76. 
tel31·31-43 

91)4J 

SZUKASZ p1acy · zadzwoń. 2i,1~ 

WYSOKIE zarobili! We wspołpracy 
z nami przy chalupn(zei reyeneraqi 
tasm bal\\iących. Absolutna oo~' 
źródło stałego dochoou Uwaga1 IXl 
podp,san~ urnowi · urządzenia bez· 
~atn~ oraz odbiór zregenerowanich 
laśm . PPHU 'Gralf, 78·500 Wa'cz. 
Wo1ska Polst1ego 27, :ei. (0-6~ 58· 
45 77 

P.·2271 

ZATRUDNIĘ saroodzie~ą l,ranCiJwą 
do szycia miarowego, 24·51·9ff9103 

-
Zarząd Robotniczej Spółdzielni 

im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, ul. Podgórska 14 

ogłasza przetarg ofertowy na: 

- kompleksowe skomputeryzowanie spółdzielni 
wraz z dostawą sprzętu i programów. 

Oferty na leży składać w zap ieczętowanej kopercie 
w sekretariacie spółdzieln i w terminie do dnia 9 gru­
dnia 1994 r. do godz. 15. 
Szczegółowe informacje uzyskać można telefonicznie 
pod numerem te l. 25-09-36 od dnia 28.11.94 r., 
a warunki przetargu ofertowego na leży odebrać w pok. 
nr 19 w terminie do dnia 2.12.94 r. 
O wynikach przetargu oferenci zostaną powiadomieni 
pisemnie. 
Zarząd Spółdz iel n i zastrzega sobie prawo odwołania 
przetargu w całości lub części bez podania przyczyn. 

PRACA 

KIEROWCA B. C, E. st.ala praca, O· 
59 31·37·04 912'1 

BABYSITIERS, 41·20·10 711l3 

SPRZEDAM 
samoch6d 

AUDI BO, 1989 r. Starogard, tel. (O· 
69) 25429 

86249 

BMW 525 · 78. stan b. dobry · 45 
ll'in,41·22·92 
---- ~ 
CITROEN XM, tec~~1. ruioo diesel. 
91 r. (0·59) 241-12 862'7 

FIAT 125p. 57·24·71 
8871 

FORD Cargo, 1985, izolerma, 17 eu· 
ropalet, 12 ton ladovmości, podusz~ 
powietrzne. rampa samo"Nyladow· 
cza. Cena 295 llin t VAT. Tel 411· 
751, 410-464, 410-688 Gdańsk8993 

GAnBUSA 1972, panoramiczna 
szyba. części 41·81·32 10010 

MOTORYZACYJNE 

GOLF 1978 · 25 mln, 31 ·50·41 w. 
235 

8789 

MERCEDES 190 D, 93, pełna dollu­
mentac~. 32· 19·72 88'1 

MERCEDES 190 2LE autorr~llt Bo 
gate wiposażen:e, na białych, 57 ·93· 
17 

9073 

OPEL Vectra 1993 sprzedam ub za· 
mienę na tańszy, 29-73-63 9590 

PASSAT GL 1991 combi, 31 ·2572 
wieczorem 
----~ 
PASSAT 80 na części, 23-68·b 

PEUGEOT 205 GT, 1987 r., Gdynia. 
26-81-21 

POLOOEZ. XI.SB · 81 tys., p~IW5Zy 
lliaśeicel · 55 rrJn, 41·22·92 96:i. 

PONTIAC Trans Sport 3.1, 1992 · 
52·12·00 

RENAULT Master (falllura VAT), '89, 
sprzedam, tel 53·99·55, (090) 
508158 

8258 

RENAULT 19. r. 89, 47-69-32 9632 

SEAT Ibiza 1990, S!arogard (0·69) 
230·30 w. 380 

SKOOA dwunasloletna. 51 ·92J19 

STAR 28, rok pro:!1Jktji 1986, izoter· 
ma. diesel. Gdańsk·Pleniewo, ul. 
Benzinowa 14, aulobus 186 87070 

SUZUKI Swift 1,0, 89 rok, 53 OOO 
km. Tel. 57·64-64 po 17.00 93/IJ 

39867 

MOl'ORYZACYJNE 

ffiABAfHA Polo combi 1991, 41·89· 
oo 

8933 

Wł Passat, 1993, IX, t.9 TO combi 
(białyJ . Tel. 72-47-65 

86633 

ŻUK 1Zoter111:, 1988. tanio, 47-it' 

t26p, 1992, cze!WOny. T~. 53·Uil 
126p 198!J 80000km. tel 47lMJ 

SAMOCHODY sprowa, 
dzam · dostawae rów~ez, ;i-WS 
SAMOCHODY po~ypadkowe 
(Niel1lC'fJ, 41·48·54 

81l08 

INTERVAPO dealer Peugeot Sl)'Zeda· 
~ uŻ)'llane: 405 1.4 GL 94 · 299 :n~. 
4051.4 GL 93 · 269 mln. 3061.4 XN, 
94 · 295 mln, 31-0J.53. 31·'0·219US 

MOTO·Center t, samochody poi· 
skie, zagraniczne. sprzedaż, 
raty, skup. 53· 19·5 42738 

ROCZNEGO F~ta 126p. lel 3k7jJ 

SPRZEDAM Forda Sierraę · b~nt, 
1993 r .. duzo dodall;ów, lei. !0·59) 
512·924 
-----=Uól2/1_ 

SPRZEDAM F.eslę 1988, 47·~1 

SPRZEDAM, zamienię na lańszy . 
Toyota Carina E 16V, 92 rok. 51·14· 
95, po 20.00 . 31-01 ·36 42647 

UŻYWANE samochooy 'Vclvo', 'Sa· 
ab', autobusy, przyczepy. naczepy, 
ciągniki sio:f!owe, sarro:t,o:!y cięia· 
rowe, stacje i rozdz~!nie :eleio:icz­
ne. Pośreoniclwo przy zakupie 
w Szweq]. Tel. 73·70-49 89139 

MM REDAKCJA NIE ODPOWIADA ZA TREśC ZAMIESZCZANYCH OGŁOSZEŃ I REKLAM · BIURA OGŁOSZEŃ: Gdańsk, tel./fax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169, 207; Gdynia, tel. 20·08·32, 20-04-79; Sopot, tel. 51-54-55; Elbląg, tel. 32-50-80, 32-70-94 
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MOTORYZACYJNE 

SPRZEDAM 
inny pojazd 

PRZYCZEPA lekka 500 kg ladow., O· 
90504172 

'51-38·25 ŁADĘ, Poloneza FSO, 
126p, zachodnie· chęlnie rem~~01 

ł.ADA • Tawria • Oka przyj­
muje auto-handel "Samara", 39· 
46-62 

FORDA Taunusa, benzyna, może 
być do remontu, 31-99-06 9326 

TRABANTA kombi, 711-720 88389 

VW Golfy, Fiesty, Ople, Fiaty kupi 
B~·Autohandel. 0-90501610, 53-17-
07, 53-14-82 10446/4 

125p, Po~nez, S);oda, 2H3·i157 

21-6J.52 -125p · również rem~ia 

POWYPADKOWY samochó<I, 
53-58-95 839d3 

DOSTAWCZY Transit lub "japoń­
cz'f,.', 2-4~nie, 53-43-60, 47-9JJ 

OKAlYJNIE do 1 SO OOO OOO,· 
Różne, 53-12-71 wew 41. Przymo­
rze, Czamy Dwór 2 39I/4 

SAMOCHÓD zachodni do 70 mln, 
może być po Wjpadku, tel. 78-Nj 

SAMOCHóD do 100 OOO 000.- rów· 
niez uszkodzony, 53-02·1113336955 

SAMOCHÓD doslawCZ'j do 150 OOO 
000,71-41-37 86625 

KUPIĘ 
inny pojazd 

KUPIĘ naczepy, ciągnik soolo· 
Wj, samodlid cięzarOll'j, prr,t1epę, 
W?JSZo11a 46-19-85 
------"-R·l,719 

M010RY LAL"\'JNE 

GAZOWE instalacje samochodo­
we, alarmy, blokady mechaniczne, 
Gdańsk, Powst. Warszawskich 23 
(warsztat), 32-35· 76 

HAKI holownicze· osobowe, 
oostawcze. Gdynia, Chwaszczyńska 
7. Auto Myj~a Kar.;ny 47190 

NIEMCY · Holandia tanie auta, 
tel. 22-47-38, 0-90502931 88110 

WYPOtvCZALNIA Bis · 
samoclxJoow OOSlotitzych, 47-™4 

WYPOŻYCZALNIA Tex · 
dostawcze, mikrobusy, fłercedes, 
41-24-30 

5482 

WYPOŻYCZALNIA Żu· 
ków · 'Automa(, 5245·7~518 

WYPOŻYCZALNIA . 
"Piast" · osobowe, dostawcze, 
52-26-33 4683 

WYPOŻYCZALNIA Żu· 
ków, 57-61·94 6946 

WYPOŻYCZALNIA • tanio 
· Opel Corsa, Daihatsu Charade, tel. 
31-64-27, 46-28-27 dl737 

WYPOŻYCZALNIA Nava 
saroochodćw dostawczych, 39-02 · 20 
w. 224 po 17.00 57-65-34 7256 

WYPOŻYCZALNIA As·Po· 
IQflezy, 56-37-30 

WYPOŻYCZALNIAsamocho· 
dów osobowych, 41-04-01, 41·1§~ 

WYPOŻYCZALNIA . osobo· 
we, lawety, 71-44.J6 89001 

WYPOŻYCZALNIA · osobo­
we, 32 24-97 „ 8637 

WYPOŻYCZALNIA osobo­
wych, dostawczych Polonezów, 29· 
03·59 " 88143 

WYPOŻYCZALNIA samo­
chodów Pol-Caro, tel. 248·23300730 

WYPOtfCZALNIA ~{OJ)-ik 
OSOOOl/e, dostawcze, 374-573, 374-
574, 374-575(800 22.00) 8212 

I ~ZĘŚCI ZAMIENNE! WYPOŻYCZALNIA dostaw· 
• • ~ Peugeot, 41 ·39-24 8429 

'FORD· sprzedaż części. Gdy­
nia.ul. Chy~ńska 155, lei. 23-~fk 

AKCESORIA do Cinquecento, 
126, Uno, najbogatszy wybór, hurt, 
detal, Gedpol, Gdańsk-Onmia. Go· 
ścirvia 14, 390-338 

16610 

AMERYKAŃSKICH aut 
części SO Ofo taniej Ekspres 
10dni!20-89-47 

7.00 

CZĘŚCI • Renault, Peu· 
geot, Citroen · 'lwadex' 
Gdańsk-Olhia. Polarw4, 52324]7 

11.'PORT części samocho· 
dowych. Gdynia, Redłowska 14 
a. 22-18-42 00716 

SPRZEDAM alufelgi do Audi, 48-75-
68 8936 

USŁUGI 
MOTORYZACYJ NE 

""'""""""'"AUTO·GLAS 
GDAŃSK szyby samo, 
chodowe · osobowe, oężarowe, 
autobusy doslawcze. Szybki profe­
sjonalny monlaż, lachowa obstuga, 
Oliwa, Grunwaldzka 487, tel. 52·22· 
31, 52-28-14 R·316 

""'"AUTO,SZYBY, cało· 
dobowo, naf.ariej, M~eooego 16, 
~,a,27-01-24 

Jn67 ----·--
'AUTO-HAK, tel. 31-40-~ 

'AUTO-SZYBY Jaan · 
sprzedaż, montaż· nowe riższe ce­
ny. Orunia 39-02·20;29 wew. 
230, Jedności Robo1n1czej 223 (El· 
tor) 

'AUTO-SZYBY Jaan spize­
daż, monlaż · nowe niższe ceny. 
Wrzeszcz, t~. kom. 090-508403 
lub 41-49-92 · Kościuszki 8 393,211 

'AUTO-SZVBY Jaan · sprze­
daż. montaż . nowe niższe ceny. 
Gdynia 20-49-n, Kaprta~fr2 

'AUTO·SZYBY, Gdynia, 
Morska 306, 23-68·8\76 

'AUTOALARMY Boxer, Cel 
Protektof, Mul·T·Locll. rad~­
mianie, cenlralzamek, znakowanie, 
klimatyzacja. radia, Auto na 
gaz, haki. Sopot, al. Niepodległości 
S49, 51-7649 52576 

t 26p • Bis • • Cinque, 
cento · serv.is, 248-695 3m2 

AUTO • handle na Kolo· 
brzeskiej · kupią Twój samo­
ctild lub S!)'Zedadzą Twoje ?~ 

AUTO,SZYBY , naprawa 
uszkodzeń szyb czołowych, 82-36· 
55 

92d5 

AUTO·Zlomowiec skup · 
sprzedaż· transport, 43-50-6035710 

AUTOALARMY Silicon. 
Blokady Mul·T·Lock. Zna­
kowame. Miramei. Gdynia, Wro­
cławska 41 , 22-07-77. Morska 189, 
23-47-37. Oliwa, Dąbrowszczaków 
31, 53-24· 15 22625 ---- ---
AUTOALARMY, Pira· 
nha, (058) 21-1200, (069) 31· 
40-03 40192 

AUTOALARMY, telefo. 
ny komórkowe Del-Car Auto· 
seMce, 21-10-93 

88055 

AUTOALARMY · Cerber, 
32-48-94, 52-43·1 t .woo 

AUTOALARMY · Spl111ter, 52· 
12-65, 52-03-01, 23-68-88 19328 -- ·- --
AUTOKONSERWACJA · 
Oruma, 39-40-28 

1,1,1,2 

' 

WYPOŻYCZALNIA samo­
chodów, 31-86·31 wewn. 50 9160 

AlfTOHOLOWANIE kraj· zagm, 
tel. 21-6J.71. Całą dooę ~ 

BLACHARSTWO -la~ernidWo. Ra· 
ty, ooz~lóllilowo, 25-33-34883,il 

GAźNtKI, 57-87-47 

LA l'IETl; W)?JZ)'czam. trarsport sa · 
ocrodów, 41-24,30 

MIKROBUS osobowo-dostawczy, 
57-48-73 

PRZVCIEMNIANIE szyb samocho­
doll'jCh, 43 55-07 918• 

126p, Cinquecento, Polonez atesto­
wane, alarmy, •iej, 23-09~ 17 

NIDłUCHOMOŚCI 
• LOKALE 

SPRZEDAM 
dzfałlll, grunty 

ORi.OWO, 24-86-04 8427 

RUMIA 3 ha dziallii, tel. 20-61j10 

STRASZVN · 975 mkw., 39-37-50, 
700 · 1500 

6996 

5 ha ziemi kolo Tczewa na każdą 
działalność. Tel. (0-69) 369-2\126 

DZIAŁKI uzbrojone z pra­
wem zab\xl:Jv,y oko!ce W,izyq w po­
~~u las i jero'o t~ (058) B6·28it 

DZIAŁKA budov.1ana 2 900 m kw., 
Gdańsk, ul. Poto~owa 21, 50 DW1 
m kw, Bolszewo 970 mkw., 6500 
DM, tel. 48-37-59 lul>0-59612 śl 

DZIAŁKA z domkiem letniskowym, 
41-62-40 9629 

DZIAŁKI budowlane Tczew, 0-69 31· 
2785 7,:J)9 

DZIAŁKI budo~1ane · Chmielno, tel. 
23-72-60 8911l 

DZIAŁKI budowlane atrakcyjrre l)llo· 
zone 11 km od G<tyri, tel. 24·11 

DZIAŁKI budowlane w Baninie, 81· 
48-81 po 17.00 

8554 

GOSPODARSTWO rc~e 15 ha. Go­
łębiewo Wk. 82-25·93 81804 

SPRZEDAM . 
dom 

KOI.BUDY, 5648-51 9116 

ORŁOWO, 24-86-04 841l 

RUMIA dom dwurodzinny 43 OOO 
USD, 710-726 86613 

SOPOT · parter domu z garażem, 
57-75-29 

3837 

I 

DOM · segment, nowy centrum 
Wrzeszcza sprzedam, tel. 23-ttłr. 

DOMKI letniskowe -kioski, tel. 32· 
55-76 (po 16.00 51-21 ·47 8655 

NOll'Y dworek, 20-71-96 37407 

SPRZEDAM domek letniskowy lub 
zamienię na samochód zachodni. 
fłoze być po W)1)adku od soo. 16.00 
• pon. 9.00, 37-04-19, 57-38-029631 

NIERUCHOMOSCI 
• LOKALE 

SZEREGOWIEC · Gdalisk, 47łA5 

SZEREGOWIEC, 20-71-96 37406 

I 
' SflllZEDAM 

. , mieszkanie 

CHEŁM trz)llOk~owe, 65 mkw , 1el. 
43-19-73w.16,21-65-03 867, 

ZASPA · 62 m, 1rzypoko~we, kom· 
I ortowe, tel. 56-93-55 9176 

5242-34 
78601 

710-799 KOMfOATOWĄ kaw~ 

710-799 MIESZKANIE 89088 

57.02,99 MIESZKANIE 79119 

BLILNIAKI dwupoziomowe, Osowa, 
52-24-61 am 

DWUPOKOJOWE 440 OOO OOO, 
Gdańs~51·15-85 

DWUPOKOJOWE 450 OOO OOO.­
Wrzeszcz, 51-15-85 

FIRMA budowlana ołen.ije nowo 
budowane mieszkania 
w G(tyni Dąbrov.ie, 31 · 106 mkw., 
zasiedelenie Vlll.1995, 111.1996, 
u~a podatkowa, Kombud, Gdynia, 
ul. Pa~owa 12, 1el. 29-06-05, 29-
00-16 w. 12 

3TIYI/I 

M-4 własnościowe -Wilomino, tel. 
71-03-07 

89060 

lł.AŁE mieszkanie · 248-881 (9.00 · 
1400) 39813 

MIESZKANIE 34 mkw., umebbwane 
+ telefon, Grabówek· 27-02·219194 

MIESZKANIE· Trójmiasto, ollolice, 
248-881 (9.00 -14.00) 31'791 

MIESZKANIE, 52-24-61 

SPRZEDAM lub zamienię na mie­
szkanie segment do wykończenia 
Złota Karczma, 56-34'64 81681 

TRZYPOKOJOWE, 57-02·99 8738 

WŁASNOSCIOWE komfortowe M-3 
sprzedam, zamienię na podoone lub 
k~ę w Trójmieście, Elłt!l;l 3~~9 

I 
SPRZEDAM 

lokal blur.·uslug. 

KURNIK. ziemię nad ~zi:)rem · 
Praooty, tel. 276 8.00 -15.00 8986 

SKLEP centn.im Gdańska, hipo-
1eczny sprzedam. Oterty 89162. BO 
(?;:fyrria, ul. \\lad);lawa r11f2489162 

LOKAL mieszkalno-handlowy ce11· 
trum Pruszcza 80 m · 320 miionów, 
51-14-95 (10.00 -1900) 426'6 

ODSTĄPIĘ klub lxlardolly w centrum 
Gdyni, tel. 21-95-43 

PAWILON handlowy · Morena, 47-
90-20 8671 

PAWILON wędlniarsko-spozywczy 
16 m, wyposażenie , lokalizacja: 
Gdańsll, Żabi Kruk 2. 0'erty 9418 
Gdańsk, Targ Orzt'll11'f l!7 9461 

PA~LON handoll'j. 20-71-~7M:>2 

PAWILONY handkiwe centrum Ru· 
ni, 71-11-47 88311 

SKLEP spożywczy, 22-31-64 89127 

I 
SPRZEDAM 

garaż 

I 

GARA2 ~isko i:rzystanku PKP Przy­
morze, 1el. 53·33·29 

8906• 

GARA2 · Gdańsk Star~a. 51-44· 
40 

96'11 

GARA2 murowany przy ul. Długa 
Grobla. Wiadomość, leł. 47-64-47 
wi&::1orem 

9628 

NOll'Y blaszak -lokaizaqa, 31·54· 
66 

9644 

KUPIĘ 
dziatki, grunty 

41-90-31 · PILNIE!!! 36534/5 

71o-799 DOM· rafy 89084 

DOM jednorodzinny z mozhwością 
dvatalności gospodarcz~ w "4albor­
ku, tel. 36·27, 7.00 · 15.00 70687 

DOMEK rellreacyJ11y, 57-24-71 8870 

DZIAŁKĘ wlowłarą mm. 800 m kw. 
lub dom do remontu · Kal'ienna Gó­
ra, Ortowo (najchętniej z widokiem 
na morze). Oterty: Pkltr Kosela, Spa­
cerowa 8 b, 25-026 Kielce 84075 

NA irl'w'!spie. 20-71-96 

KUPIĘ 
mieszkanie 

"'"53-07-61 SUPERPIL, 
NIE!!! • Mieszkanie 75791 

'48-26-57 MIESZKANIE!4105 

'51-37-45 DWUPOKOJOWE 84l66 

GDAŃSK-Przeróbka. 2 pokoje, 32· 
f,0-18 

8991 

SCPOT •cjowe, 53-99-~417 

2081-56 KUPIĘ mieszkani743 

21-69·64 KUPIĘ mieszkant469 

24-37-30 PILNIE kupię!!! mie­
szkarie 

37084 

I 

NIERUCHOMOSCI 
• LOKALE 

270-099 MIESZKANIE Gdynia · oko­
I ice 

89083 

4 POKOJE, Zaspa, 52-24-61 8731 

41-90-31 · PILNIE!!! 3653414 

57-02·99 TRZYPOKOJOWE 8)U 

710-799 KUPIĘ, llj'najrnę rTieszka­
nie 89085 

712-599 KAWALERKĘ· clil~-
we 

728-219 2-, 3-POKQJOWE, Gdynia, 
poW~herowo 89087 

20·83,0t KAWALERKĘ kupimy 
Domena, Si.ięt~ańska 9 88326 

57-02-99 PILNIEkawaler· 
kę. crNUJXik~we 79121 

PILNIE Gdynia, 29~ 

DWUPOKOJOWE, 52-42-34 78603 

JEDNOPOKOJOWE Wrzeszcz, Za­
spa, n~ czynsz.Tel. 25·26·7lro78 

JEDNOPOKQOWE, 52-42-3k7 

KANCELARIA Adwokacka ku~ mie­
szkan:e 3-pokojowe z telefonem na 
trasie Gdańsk-Wrzeszcz, 31·34~ 

KAWALERKĘ za około 100 mln zł 
w Trójmieście, może być Rul1ia · Ja­
nov,,i, po 18.00tel. 71-18-51 89097 

KUPIĘ, WfJ1ajmę mieszkarie, 52-24-
61 

7099 

KUPIMY mieszkanie, domy, 460-
846, 460-S47 39339/1 

KWATERUNKOWE, 31-85-73 8122 

M-2, M 3, 52-24-61 
7100 

MAŁE, 52-42-34 29405 

MIESZKANIE ·Trójmiasto, 2·, 3-po· 
koj~.22-10-68 

37333 

MIESZKANIE dwupok~owe, 20-71· 
96 

37'°4 

NIEDU2E mieszkanie, 31-~J; 12 

TRZYPOKOJOWE w nOWjm txldow· 
nictttie, 32-0S-25 

9654 

I 

I 

KUPIĘ sklep, 72-34-63 

' ODNAJMĘ 
dom 

88468 

MAŁY Kack · ume!i"11'il!Tf ... 23-73-
18 erou 

ORŁOWO, 24,&3--04 8413 

DOM w G~ym · tanio. Oferty nr 
86637, Biuro Ogłoszeń, Gdynia, ul. 
$~141b 

86637 

ODNAJMĘ 
mieszkanie 

SOPOT, 60 mkw., 51-01-14 8999 

21·63·13.'25-33-00 ll'YNAJMĘ m:e­
szaknia 

77997 

KAWALERKA do wynajęcia, 79'13· 
70 

M-3 z telelonem, 51-80-88 9J.IO 

MIESZKANIE w doiru 1ednorodzin­
nym, 31-41-31 9623 

MIESZKANIE 3· lub 4-pokojowe na 
S1ogach ku~ę. Chętnie z tele!onem 
lei. !1Zeczn. 39-90-80 

ODNAJMĘ pokój, SJ.80-72 9642 

PODDASZE, 31-87-95 
8957 

POKóJ, 56-05-88 9132 

ODNAJMĘ 
lokal blur.-uslug. 

RUMIA warsztat lub magazyn, po· 
mieszczen~ biurowe ok. 400 m, tel. 
20-61-45 41012 

MAGAZVNY i lokale handbwe, 
1el. 43-15-29, 43-01-n, (wew. lfl1 

LOKAL na tiuro odnajmę, 41·1ł~~ 

ODSTĄPIĘ bar z wyposażeniem 
w centrum Gdyni, tel. 26·53· 14 po 
20.00 

ODSTĄPIĘ sklep m~sny z Wjposa­
Żer1!€m w wtum Gdyni, tel. 26·53· 
14 po 20.00 37218 

POKóJ na biuro, 41-08-91 (12.00 · 
1500) 81475 

POMIESZCZENIA 135 m, 23-~ 

POMIESZCZENIA biurowe, tel. 57· 
15-15 

9221 

UOOSTĘPNIĘ stoisko w sk\erle wie­
klbranżoll'jm, 31-35-71 

GDYNIA, 22-26-55 po 19.00 8658, 

WRZESZCZ, 32-60-n 
9278 

GARA2 do wynajęcia · Ortowo, 51 • 
47-74 81695 

GARA2, 56-05·88 
913' 

ODNAJMĘ garaż · ce11trum Wrze· 
szcza, 47-63'61 

9260 

POSZUKUJĘ 
mieszkania 

"'"""'"53-07-61 NATYCH· 
MIAST!!! • Mieszkania , 
poszukuię 75789 

NIERUCHOMOŚCI 
• LOKALE 

20-23-94 · POSZUKUJĘ pilnie!!! 
mieszxania 37470 

20-81-56 POSZUKUJĘ mie­
szkania 

21-96-12 POSZUKUJĘ mie~~ 

32-55-27, 47-66-24 
1218 

41-49-19,41-03-0Sw.28 88d8l 

41-90-31 · PILNIE!!! 3653-1/3 

56-27 ·32 PILNIE · mieszkania 6863 

57-02·99 PILNIE kawa~r!ii 79120 

KAWALERKI, clilupokojowego 
pilnie!!!. 56-16-02, 23-04-18, 56-
73-26 8757 

POSZUKUJĘ nieszkania, 41~~ 

GDYNIA, 20-52-46 

41-49-19, 41-03-06 w. 28 88480 

LOKALU na sklep spożywczy 
w Brzeźnie, On.ini, Siedlcach, No­
wym Poccie, Chylom. (058) 86-~j 

LOKALU 200 · 400 m kw. na sklep 
mebkiw,, tel. 41-05-55 9690 

MAGAZYN 500 · 1 OOO m kw , suchy, 
ogrzewany z leletonem na trasie 
Wrzeszcz · Zaspa · Oliwa. Wymjmę 
Ote~y 9190, Brnro Ogłoszeń, 

Gdańsk.TargDrzewny317 91 1':1 

NIEDU2EGO lokalu sklepowego · 
Gdynia· Centrum lub okol()), 57-99· 
89 

88507 

POSZUKUJ~ 
garaiu 

ZAMIENIĘ 
mieszkanie 

DWUPOKOJOWE, Vl1asnościowe 37 
m kw, parter na większe, 56·2546, 
1600 • 1800 

M· 2 dwupoko~we, własnościowe · 
Dokie Miasto zamienę na większe, 
31-95-46 8254 

MIESZKANIE własnościowe 46 
li' w lalov,,;u zamienię na mniejsze. 
(0-58) 00-33-98 9óll 

MIESZKANIE kwaterunkowe 41 
m Cl!nlnim Wars:awy, z te~onem, 
zamienię na Sopot, podoooy roorai, 
telefon Sopot 51-31-57 8633 

TRZYPOKOJOWE 72 m na dwa 
mieszJt.ania,41~-46 

6563 

ZAMIENIĘ mieszlr.anie trzl!)Okojowe 
na dwa mieszkania, możliwość do· 
p'aty, 56-36-99 8833-1 

POŚREDNICTWO 
• AGENCJE 

1., .. u1u .. 11uutt1111,11111HAN• 

NA!!! 53-38·93, 56-41-40. 
Największy!!! • wybór • 
Mieszkań · Domów · Lokali • 
Trójmiasto!. Majtań· 

sza!!! • Sprzedaz!!! . Wynajem!1! 
(t 1.00 • 20.00J. Przyjmu· 
jemy • Wszystkie!!! , 
oferty •, 53-07-61, 52-22-96 • 
bezpłatnie!!! • żadnej 
prowizji!!!Ko!obrzeska 42 E (ta­
kl'NM!C • parter) , posiadamy • 
Najwięcej!!! • działamy • 
Najszybciej!!! • Najsku­
teczniej!!! • Solidnie!!! • 
Sprawdi!!! 75788 

"""'"37-42-91 ARTUS · Wy­
najem · Sprzedaż, 37-43-56, 'Zie· 
leniak' · Najw,ęc~ ofe1!!! Najsku­
teczniej I!! Pilnie poszukujemy 
mieszkań;!! Zgłoszenia bezptat­
ne!I! 9021 

'"""'41-73-68. 46·07-66 · "LO· 
KUM" · Wrzeszcz, Klonowa 1. 
Poszukujemy mieszkań, domów, 
48·26-57 

'"'""32·55·27 GASPRA 
(9.00 • 20.001 8214 

"""41-90-31 · 'KORPORA· 
CJA Strzelczyków' · kupno · 
sprzedaż -ll'jnajem · obsługa pra­
wno · notarialna, Miszewskiego 
12113, 9.00 -19.00, saboty 10.00 
-14.00 

3653-1/1 

'""56-27-32 WYNAJEM 6!39 

"'"57-02-99 "MIESZKAM" 
kupno · sprzedaż 79115 

""'KANCELARIA • domy, działki, 
mieszkania, 31-62-16 6123 

""51-53·19 ARTDOM kupno, 
sprzedaz, wtnajem, wyceny nie· 
nichomości 

90005 

39339 

"21-63-13/25-33·00 BŁY, 

SKAWICZNY wynaj~~;! 

"2t-96-12WYNAJEM 
):J5/9 

"24-83-83 "ASTRA": Sprze­
dai!!! • Wynajem!!! · Orla· 
wo, Klonowa 11 

37082 

'20-49-60 EMKA · Svi.ęto1anska 
56 

'20-98-93 INTO · Kar.:eiaria kujr 
no · sprzedaż. Gdynia, Abrahama 
10 37468 

NIERUCHOMOSCI 
LOKALE 

47-67-64 · "POLSTAR" !!! · 
Mieszkania · Nieruchomościlll · 
Kupno • Sprzedaż • Wy· 
najem · Zamiana!!! · Kraj · Za· 
gran~I!! · Wrzeszcz, Na Wzgórzu 
28, 11.00 -18.00 (boczna Jaśkowei 
Dohny111) 76835 . 51-26-41 AKME· Sopot, Grun­
waklzxa 67.?. 279'27 . 52-42-34 "DOM". Kupno, sprze­
daz 29404 

20-78· 78 WYNAJEM 16025 

20-14-03 'SZMIDf. 29-72-61 '°'60 

20-71-96 TABOR Gdynia, Staro­
wiejska 14 · mieszkania, domy, Io­
ale użytkowe · codziennie dyżury k 

architektów 37485 

20-81-56 FACTOR sprze. 
dai, wynajem 40742 

21-09-95, 29-72-70"FORUr88 

32-97-34 AGENCJA Pośrednictwa 
Anna przyjmie do wynajmu, 
przedaży: mieszkaniall!, lokale!!I, s 

d omy!!I 
9873 

4 1-49-19, 41-03-06 w. 28 INVEST· 
FOB- sprzedaż, Wf11a~m, za"!~ 

5 2-46·40 ARCHstyl pośrednic-
1wo, projektowanie '2410 

5 3-27 43 "NIERUCHOMOSCI' w 8 

200,61 t • WYNAJEM mie­
zkań, biur, sklepów. Zgłoszenia s 

beZJiatne! 84()35 

23· 73, t 8 POSZUKUJĘ kawale­
ekl Mieszkań !. .. Zglośl!! 89043 r 

29·72-68 WGN · Gdynia. 
Swr_•_ęto_jań_sk_a 1_2 __ ~ 3768, 

46·08·94 ARGENT sprzedaż, 
wyna~m 29131' 

51,47·12 POŚREDNIC· 
TWO nieruchomości (p·a­
v,n~. Sopo~ Hafłnera 2~·1) 86383 

51°87,82 NIERUCHOMO. 
ŚCI Sopot-Brodwino, Kol­
berga 11 

'!R.767 

53,86-84 NIERUCHOMO· 
ŚCI Kancelaria Prawni· 
cza Jakub Tekieli. Przymo­
rze, Jagiellońska 2, 9.00· 18()J135 

I 

AGENCJA Nierucho· 
mości Geotis. Gdańsk, ~ 
76. 31-25-24. 31-48-51 w. 144 
(9.00 · 17.001 Pełna obsfu. 
ga prawna n171 

ARG Byczkcwska & Góralczyk 
kupno· sprzedaż· wyn~em. 21·9~ 
42 

""869 ·----
BEZPROWIZYJNE po­
średnictwo, 31'99-55 (Pro· 
Omnia) 8466 

LEX · mieszkan·a. domy. dziatki 
Inne, 22~1-45, 20-45-50 do i~ 
MERPOL · kupno, sprzeda. nie­
ruchool®, mieszkail, 211·~, 

POMORSKA Giełda Nie­
ruchomości • czasopi· 
smo 24 strC!1)' ofet1 dostępne 
w kioskach 

37685 

WIKTORIA · Pośrednictwo. 
telJłax 23-73-18, 52·3~85 posWf 

WYNAJEM, 32-24'97 8636 

PERITUS nie'IJchomości · 46·2?ijł 

WYNAJEM 211-624 Zgloszen•a 
bezplat'le 

BIZNES 

DORADZTWO 

"KURS Doradcy Podatko· 
wego, SyTlajlla, ~enta Celnego, 
'Rotex·, Długi Targ 1-7, 31-68· 
41 42543 

'KANCELARIA Doradztwa 
Pcdatkoweg:i. Rzeczypospol!eJ 8, 
(budynek CTO). 53-15-15 w. 285 
(10.00 · 16.001. Doradztwo, usłu~ 
rachunkowe, molenia 675d 

DORADZTWO gospodarcze · gospo· 
darka nieruchomościami, · prawo 
budowlane, handlowe, cywilne 
i podatkowe, · reprywatyzacja. 
Apeks. 47-18-96, 47-02,5539332 

KANCELARIA Prawnicza Doradztwo 
Podalkowe, tel. 31 ·36·21 wew. ffl), 

OBSŁUGA 
ellonom. prawna 

BIURO księgowe. 51-72-41 
w.44 

~19 

BIURO rachunkowe. 32· 
35-33 

SUI 

BIURO rachunkowe, 47-61-~J19 

BIURO rachunkowe, 41-76·1. 

SKUTECZNA pomoc organi 
zacyjno-prawna powaznie zadlużo 
nym spótkom, tel. 4J.99-69 9381 

TRASET · znaki towarowe, 41 
33-64 

KSIĘGĘ przychodów i rozchodów 
(VAT)poprowadzę. Tel. 32-00-łb 

PEŁNA obsługa ks~a. 22-30-6 
wew. 14, 24-4J.92 po 16.00 7186 

1 

NAUKA 

• 
NAUKA 

I 
AST AR kursy angislskiego, nie­
mieckiego, 20 50-63, 41-47-1 ~i;aa 

NIEMIECKI· dzieci, dorośli , 
onwersaqa, 52-01-02 38157 k 

TŁUMACZE, 21-15-84, 21-93-
64 16027 

ANGIELSKI dla dzeci, 41-22-~18 

ANGIELSKI · tanio i proles~nalnie, 
3 1-19-46 9159 

ANGIELSKI · dzieci, dorośli, 52-39-
30 

9237 

ANGIELSKI. SJ.71-13 

ANGIELSKI, 57-62-90 
8797 

ANGIELSKIEGO po .tudiach w An· 
~ii uczę, 56-75-61 

9657 

FRANCUSKI, 31-98-07 
8208 

LinCare · angiels~ · Studium poma­
turalne, First Certiticate, CAE. Po­
zątl(ujący, 20 55-59 c 

LinCare · angielsii · 06::erowie · se· 
minańum, trenirgi. Marynarza · ku-;y 
kwaJmkaC'fi,e, 20·55·59 T7993/I 

g 
POSZUKUJĘ nauczyciela ięzfr,a an­
•elskiego (w wersji amerykańs)jeil 

mającego duże doświa1czenie i czas 
5 x w tyg;x!niu po 3 godziny na nau­
kę 1 osoby Tel. 51-05-68po ~W, 

f 
KOREPETYCJE .1 

ANGIELSKI, 23-14-20 89UI 

CHEMIA, 56-92'67 

CHEMIA, 38-5632 

FIZVKĄ 43-40-03 

I 

MATEMA1Yl(A ·Wrzeszcz.~ 

MATEMA 1Yl(A ósmol<Jasis1om · ta· 
oo, skutecznie, 21-67 ·33 88373 

MATEIJA1Yl(A · Gdyn11 l.idz'i<.a 23, 
tel.0-90502m 

tl.ATEMATYKA, 32-61-a'.l 

MATEMATYKA. 51-49-79 

MATEMATYKA, fizfr,a, 53-17·1Jm 

MA TOO TYKA,~ 435-78:l.7 45 

MATEMATYKA, 51-Q.1-00 

MATEMATYKA, 23-~5 
-------'85693 

MATEMA TYKĄ 57-60-78 

MATE!l.ATYKA, 21-90-69 
1111)19 

11.A'TEMATYKA, 24-37-64 85861 

MATEMATYKI uczę, 20-97~9 

POLSKl · podstawowa, 22-46-~
6 

PO..SKI, 47 92-63 

POLSKI, 41-8492 81895 

POLSKI, tel. 41-07-76 
81491 

KURSY, SZKOLENIA! 

'"KURSY. Doradcy Podał· 
kowego, Syndyka, 
Agenta Celnego 'Rolex', 
Długi Targ 1-7, 31-68-41 42542 

"KURSY Agenta Celnego, księgo­
wości. komputerowe, kaSJerów walu· 
towydi. sek-etare~ maszynopisania 
ODDK, 41-12-36, 41-12-31 w~. 
312-313 Ul52 

• ASTAR · Kursy komputerowe, 20· 
50-63 

B839t 

20-49'60 KOMPUTEROWE 
88407 

41-49-19, 41-03-06 w. 28 KURSY: 
sekrelalell, ~ntów biur podróży, pi­
loiów 11'/ciecz~ 88512 

BCI prowadzi kursy: księgowości, 
Szkoła Sekretarek, VAT, kompute· 
rowe, maszynopisania, 21·7J;l0 

CREDO · Prawo jazdy · wszyst­
kie kalegorie, 32·32-18 6ll8 

DUET kurs kat. B, 41-96-10, 31· 
3496 7871 

EUROSCHOOL · Policealna 
Szkcla Marketirgu, 25-48-10 85887 

IMP·CAD, kursy komputerowe, 
47-16-16 

KOMPUTEROWE, 21-80-21 
(331) 

n981 

NAJTAŃSZE kursy komupte· 
rowe, 38-42-65, 31-96-23 ,.21c.i 

: 
PRAWO jazdy profesjo· 
nalnie 'Krakus', 51-83-17 
Emhador' 53-01-80, 'Polmozby1 
31-10·21. 'Morena', 48-76-01, 'Jot 
ka' 53-70-32, 39-40-17 81372 

SKABIT · indywidualne kursy 
kompJterowe, 21-98-76 85661 

WEKTOR · indy,vidualne kursy 
ko'llputerowe, 3H7·27 665.1 

NAUKA 

CENTRUM Kształce:ia Ustzmne· 
go Ekonomistów w Sopocie organi· 
zu~ kursy: · rachunkll'wOŚCI z obsłu­
gą komputera · z uwzględnieniem 
zmian łlp!OWadzon)tłl na,vą ustawą 
o rachunkowości ; · maszyn~sania 
z wy,:orzystaniern komputera: · kom­
puterowe. 51-00-11, 51-17-13 8171 1 

KURS tańca, 31-63-37 92u 

PRAWO jazdy, 21-14-03, Śląs~ 

PRZEDKARNAWAŁOll'Y kurs tańca 
dla dorosfych, 51-41-31 · MDK So· 
pot, Niepod~ości 763 8855 

PRZEDSZKOLE Euroschool, 
20-45-80 8l875 

STUDIO ABC · organ~u1e kursy ma­
szynopisa~a komputerowego me!o­
dą dziesięciopalcową, bezwzrctową. 
Zn:żki, Gdańsk, Grunwaldzka 141, 
4612-78 6021 

USŁUGI 

' 
REMONT. BUDOWL.j 

41-12-44 ZABUDOWYbalkonów, 
cg'Odzeria, kraty 

6886 

51-56-37 ENERGOO· 
SZCZĘDNE na1tańsze ogrze­
wan~! Montaz gratis!!! 86482 

82-22-31 WEWN. 109 ~inowame, 
układ arie 932l 

AMIS budow/, re100nty, malowa­
nie, 41-64-56 8210 

DRZWI przesuwne. 41-56-
53 wev,ętrzny 8 131'47 

DRZWI dreł,'liane, lapicerka, 39· 
12-83 

BU87 

DRZWI drew,r,iane, tapl(:er!a, 41· 
i'S-91 

Bł.SS 

ELEKTROINSTALA· 
TORSTWO, 1el. 56-~86607 

ELEKTROINSTALA· 
TORSTW0.23-1~18 eroso 

HYDRAULICZNE • gazo­
we, 32-81·7S 

5471 

HYDRAULICZNE, 52·7i-i 

MALOWANIE. sof!lnie, 57·57· 
51 

1536 

OGRZEWANIE · nowoczesne 
mstataqe · doradztwo, wyłlonaw­
stwo, tel. 41-41-71 

PARKIECIARSKIE, 5393-
71 • materia! 111asny, powierzony, 
ID<ladarle • 1ar\Kl 

PARKIET, deski. scllody · 
sprzll'Jaz. f'l'.lf11aż, Kościus.'1c:i 6, 41· 
46-54 'tK!II. 6, 39-~ a581 

PARKIET własny, powierzO!l)', 
układane, 51-JW 

7545S 

USZCZELNIANIE okien. 
52-08-33 

6'fl'I 

USZCZELNIANIE • na· 
prawa okien, 20-27-20, 47· 
67-10 81'66 

USZCZELNIANIE o\Jen, 52-
13-19 

81457 

BOAZE~IA panelowa, 32-22-~733 

BOAZERIĄ zaroxl'fł/, podłogi, sio· 
larsk~. malowanie, tapetowanie, ko­
rei\. 57-08-63 9319 

BUDOWLAN(Hemontowe, 23-89· 
04 

37ll6 

CEZAR · usi'JJ1 sto~. zabl.Ó)Wf 
wnętrz. Meszkama, biura. stoopy, tel. 
46-01-24 

CYKLINOWANIE solidnie, 57-
26-19 

3372 

CYKLINOWAN'E, lakierowanie, 53· 
94-68 

3266 

CYKIJNOWANIE, 53-09-40 620 

CYKI.INOWANIE, 53-14·09 11117. 

CYKLINOWANIE, 53-63-85 819.S• 

CYKLINOWANIE, 47-90-58 686, 

CYKLINOWANIE, 32-62-10 6823 

CYKLINOWAN'E, u~acanie, 53·92· 
52 6755 

CYKLINOWANIE. 53-22-62 83950 

CYKU~WA~IE, 21.00-74 

CYKLINOWANIE, układanie, 56·89· 
45 

6095 

CYKLINOWANIE, 37-32-21 6575 

CYKLINOWANIE,21-62-75 88131 

CYKLINOWANIE, 56-01-95 88133 

CYKLINOWANIE, 53-14-46 88ll2 

CYKLINOWANIE, 32-06·106m 

CYKLINOWANIE, 41-73-23 29141 

CYKLINOWANIE, 53-18-40 
754l7 

CYKI.INOWANIE, 23-40-20 &5883 

CYKLINOWANIE, 22-29-45 883ia 

CYKLINOWANIE, VAT, 21-19~, 

CYKLINOWANIE, układanie, VAT, 
29.72.73 

39818 

CYKLINOWANIE, 31-5669 8609 

U~l:Util 

CYKLINOWANIE, VAT, 41-6qj 
. 

CYKLINOWANIE, 39-44-98 8800 

CYKLINOWANIE, 20-74-81 __ '°3i 

r 

CYKLINOWANIE, 31-66-66 rn5 

CYKLINOWANIE, 25-45-85 88477 

CYKLINOWANIE, 21-03-07 41036 

ELEKTROENERGETYCZNE· VAT, 
51-69-05 

ELEKTROINSTALACYJNE, 57-59· 
84 6813 

ELEKTROINSTALACYJNE, 71-43· 
94 

ELEKTROINSTALACYJNE, 31-26· 
62 9396 

ELEKTROINSTALACYJNE, 47-92· 
33 9382 

ELEKTROINSTALATO~STWO, 41 · 
09-41 

ELEKTRYCZNE, 24-24-04 
37204 

ELEKTRYCZNE, 41-51·79 7613 

GAZOl'IE · VAT, 32-28·30 9659 

GAZOWE,SJ.71-22 6769 

GAZOWE. 48-70-18 

GAZOl'INICZE, 53· 76-54 
7l85 

GAZOWO-hydraufczne, 32-01-~ 

HYDRAULICZNE 39-97-27 czy­
szcz~ kanal~aq 

8173 

HYDRAULICZNE nowa tedinologia, 
31-34-38 8915 

HYDRAULICZNE. 2:l-7lHi1 85412 

HYDRAULICZNE. 43-17-10 81m 

HYDRAULICZNE, 2:l-04-39 85870 

HYDRAULICZNE, 248-115 

HYORAULICZNE,32-85-61 9125 
. 

HYDRAULICZNE. wodomierze, 32· 
26·94 

9261 

HYDRAULICZNO.gazowe, 5311i5 

HYDRALllKA, 25-26-46 88237 

KAffiKl, mamuy. hyd!au1ila . S(j. 

!he. 56-54-68, 56-95-14 9174 

KAFELKOWANIE· solidnie, 41·2~ 
51 ______ 81894 

KAFELKOWANIE, hyd!auti:zne, 23-
89-04 

KAFELKOW~'l!E.41-~ 8885 

KAFELKOWANIE, t,llld.a. 32-56-
32 

KAFELKOW/>.NlE.SHJ-11 6621 

KAFElKOWANtE, 71-42-81 ae231 

KAFElKOWANIE, hy\1d,a, )1-74-
53 

KAFELKOWANIE. 39-44-98 8801 

KAFELKOWA.'l!E. Si'-5.9-68 81313 

KAFELKOWANIE, Gdynia. tel. 
grzean. 43-03-70 89125 

KAFELKOWA.~!E, 20-98-46 89132 

KAFELKOWANIE. 24·38·9(3 883.18 

KAFELKOWANIE. 41-10-57, 11.00 · 
18.00 

KAFELKOWANIE, 52-45-00 8U8l 

Kl:ADĘ · t,rlli pcsadzi,i, if .azurę, ro­
boty murarskie. Tel. 26-15-45 po 
19.00 89129 

KOM!NKl, 56-46-95 
7587 

KOMINKI, 43 59-78 
8695 

KUCHNIE dębowe, przedpokoje. 
scl'(xfy, 46-46-87 

384"/6 

MALARSKIE,57-0211 
7114 

MALARSKIE, 57-73-40 81319 

MALOWANIE metj, 43-47-84 899, 

MALOWANIE · tapelowa111e, 32-88-
02 

9283 

MALOWANIE, tapetowanie, 5Hl4· 
73 42616 

MALOWAN IE, tapetowame, wykła­
dziny, 23-81-27 

MALOWANIE, tapetowanie, C)'l.lino­
wanie, 5689-45 6314 

MALOWANIE, 12petowame, C)'l.lino­
wanie, VAT, 21-19-49 3695) 

MALOWANIE, tapetowanie, 41-43 
63 

MALOWANIE, tapetowanie, 53-32-
03 wiecztran 7331' 

MALOWANIE, tapetowanie, 56-(8-
50 

81Ul 

MALOWANIE, 20-74-81 41035 

MALOWANIE, !apelowanie, 24-22-
85 89124 

MALOWANIE, !~!owanie, solklny, 
samodzielny, 32 55-96 90<0 

MONTAZ ok,en Z PCV, 1el. 23-62-17, 
wew. 149,185 

MURARSKIE, !)1l(arske, kalelkowa­
rne, 53-n-43 

9179 

ODNAWIANIE mieszkań, 57·5194Ji 

OGÓLNOBUDOWLANE, tel. 25-54 
61 85544 

PIECE, kooi.rti, 23 33-69 89021 

USŁUGI 

PŁYTYg:psowe, 32-22-26 39616 . 

REMONTOWANIE miesz!<.lń, 31-84· 
72, 56-43-93 

REMONTY· adaptacje, 51-44~35 
. 

STOLARSKIE· zabudowy nie· 
konwencjonalne, 21-M~ 
. 

STOLARSTWO · malarstwo, boaze­
ria, zabudowt, renowaqa mebli, re 
mont okien, drzwi, tel. 56·29-728316 

STOLARSTWO, 20-85-20 

STOLARSTWO, 57-41-70 

SZKLARZ, 46-03-04 

85790 

81430 

TAPETOWANIE natryskowe, 
23-18-16 89123 

UKl:ADANIE, cy~inowanie parkietu, 
25-11-97 

USZCZELNIANIE okien, (0-69) 31 · 
07-14 

UWAGA superokazja · paooet 
tańszy od wykładzin . Firma Par· 
kletus, 51-26-04, układanie, ci· 
kliflow~e. Gwarancja. VAT 7209 

WYKONUJĘ usługi kafelkowanie 
i remonty. 72-66-19 85ll0 

ZABUDOWY, ogrcdzenia, kraty, 
48·5~50 8531' 

NAPRAWA 
sprzrt11 KIISP. dom. .. 

'"51·70.91 LODóWKL.s4 

'LODÓWKI, zamrażarki, 
52-16-53 • pralkl 6738 

'LODÓWKI, zamrażarki, 
51-84-61 k.ll 81-68-68 gwa­
rano.a 

LODÓWKI, zamrażarki , 
22-10-29, 31-74-97, 53-57-92. 
Najtaniej 

LODÓWKI· usług rxxoowe, 24· 
88-70 

LODÓWKI. 52-29-33 
678.1 

PRALKI, lodówki, 24-29, 
18 47186 

PRALKI, 53-43-79 · nlkrofa· 
kłl,ij 

5886 

PRALKI, S2·16-53 6741 

PRALKI, 56-61-tt 81371! 

PRALKI, 32·55-21 62.:i 

PRALKI, zmywartli wszy­
stke t)?j'. 41-97-74 · Kocz~ 

PRALKI. 23-44-48. 20-19-~'° 

PRALKl .5&-1~15 

PRALKI. 22 29-38, 23-74-~ 

PRALKI 41-50-86 81'63 

PRALKI, 56-20-21 
7115 

PRALKI. 20{16-78 

PRALKI. 20-19-64 
89032 

PRALK! Foron . me. 32-SS-A 

PRALKI. 48-5!-79 81ll5 

PRALKI, 32-80· 10 
!!:li< 

I ZABEZP. LOKALI I 
'52-16-22 ANTYWŁAMA· 
NIOWE dnwi, ~oo. har· 
rllJflijlowe 

'ANTYWŁAMANIOWE 
drzwi, zar.ki. tapi(ma. harloonij­
kowe. 52-31-88 

1111)7 

' ANTYWŁAMANIOWE. 
drzwi, zamki. 1aplceoo. ha'Tron~ 
we, 46·31·96 893-1 

'DRZWI metalowe, drewniane, 
31-34-48, 53-31-44 

5m 

24-30-74 ALARMY domolo-
ny 88191 

53-29-n ALARMY 

ALARMY. Telewizja 
Nadzoni. Miramex. Gdynta, 
Wrodawska41 , 22-07-77, 22,1]~9 

ALARMY. 370-689 · gwarantja 
atN~ma 

5'111 

ALARMY, domofony· Pro· 
ton. montaż, sprzedaz. Najszerszy 
asortyment w Trójmieście Gdańsk· 
Ofr,va, Grunwatlzka 488 (nar,zeciw 
Motozby1u), 52-0~53 31'542 

ALARMY. 20-66·26, 72-1\M7 

ANTYWŁAMANIOWE ro· 
lety, lramy. kra~ BogumH & 
Górka s.c„ Gdańsk, ul. PJeir.ami· 
cza 1, 32-62-51 wew. 208 9033 

ANTYWŁAMANIOWE 
m, zamki, kraty. Sprzedaż . Mon· 
taz 51-48-81, 10.00 -18.00, 56-22· 
43 po 16.00 

6941 

ANTYWŁAMANIOWE role­
ty, 31-66-66 

42708 

ANTYWŁAMANIOWE role­
~. 51-2639 42708/1 

ANTYWŁAMANIOWE 
dlZWI, kraty, 32-4~57 

ATESTOWANE drzwi, zamki, 
drzwi harmonijkowe, 1apicerka. Pott­
techniczna 9. 41-45-92 

9688 

DRZWI antywlamanio· 
we, dodatkowe, tapicerka, kra· 
ty. bra'lly, zabudowy balkonów. 
22-41-28 Bi1118 

USŁUGI 

DRZWI drewruane zbrojone, 43· 
46-51 6l2B 

DRZWI, iallterki, 31-70-30 7630 

FOLIE. rolety ant)włamaniowe · 
'Janex', 51-60-22, 53-79.a:J 38791 . 

MONT AŻ · au1oryzowany serwis 
zamków: Gerda, Abloy, Evva, 
Assa-Sold i innych. Lares, Gdynia, 
ul. Swiętojańska 98, 20-16-67 rn 
. 

ROLETY antywłamanio­
we, ocieplające, bramy 
garażowe zwijane, 
Sohns,Pol, 39-92·65 6905 

ROLETY antywłamanio­
we. Producent "Aga", 
52-41-48, 31-49-86,265,/1 

ROLETY zabezpieczające, bra­
my zwijane · prcduktja, sprzedaz. 
"Marlux" 52-80-27 38842 

ROLETY antyv,lamaniowe, mar­
kizy, producent: Marpol. 52-83· 
34 

71U 

ROLETY a'!tyv,lamaniowe · pro­
_d_oce_nt_, 56-_1_3-_57----'4'/NJ/1 

ROLLGATE • rolety prze­
ciwwłamaniowe, zwiJane, kraty, 
bramy.31-10-11 w.31 39340 

AlARMY inżynier elektrool 31-7 4· 
79 

86989 

ALARMY, 25-38 94 
89041 

DOMOFONY, 53.00-25 
8766 

~OFCNY, 7136-66 
85788 

0011'0FONY, sprzedaz. mootaz. Z4· 
00-!Xl 

KRATY, d!"ZWI, bahJstrady, 2~j~i~ 

AUDIOVIDEO l 
"MONTAŻ telegazety, 
48-55, 71 Naj!aniei 

692l 

22-45-05 ANTENY RTV · satei­
tarne 

ANTENY satelitarne, 
ATV, COOJtnice, 31-87-58 8)7U 
. 

ANTENY, 51-68-27 mi 

ANTENY, 4 t ,89-97 93-16 

. 

ANTENY tełe'Mlyjm-satetiwne, 
20-51-04 

l!(lll 

ANTENY RTV· sate!!ame, 23-
73-38 

ANTENY eks;)res(:rwo. Zl-12-30 
-gwaranqa 

ANTENY, 52-lJ.71 

ANTENY 31-~ 

AMTENY. 39-94·32 mi 

AUDIOVIDEO,Telewizyj. 
ne-Kamery. Roczna gwaran­
qa, 32-69-41 

BLAUPUNKT. ()]oo, Sanyo, 
Panasroc. Gr.rog 47-23-95 euo 

NEPTUN • Sony • Otake 
• Samsung. m . TelevijJoser­
wis. Bezpłatny do;azd, 32-81-69, 
2~21-97 

NEPTUN. Saly, inne. Televi· 
deoserwis Bezp!atiy doiazd, 
41,83-87, 24-41-04 

9:131 

NEPTUN P.oyal, rme. Videc,. 
teleserwis. Bezpłat,y doiazd, 
32-19-25, 23-05-95 

9302 

SONY , Royal , Sanyo • 
Colonnat • Neptun. me te­
levideoser,ns. Bezpłal'ly do1azd, 
32·37-30-23-51-04 

8050 

TELE · .br.sz, Neptun, Helios · 
naprawa dojazd bezpłatny, 31 · 
88-63,41-38-66 

</076 

TELENAPRAWA, 52,30· 
91 

TELENAPRAWA · Neptun, 
Jowisz, Helios · dojazd bez plamy, 
41-69·66,41-71-01,53-79-45 

6688 

TELENAPRAWA. przestr~a­
nie, 23-52-42 

88328 

TELENAPRAWA. 53-38!~1 

TELENEPTUN. 52·29·34, 57-
04-71 , 41-07-85. oojazd bezpatnv 

9i61 

TELEVll>EOSERWIS, 52-
44-60, 32-37-30. Bezplatriy OOWJ', 

TELEWIZYJNE, 53·31· 
29 

81947 

TELEWIZYJNE radzieckie, 
polskie, przestrajanie, 41-20-1~914 

TELEWIZYJNE. 20-21-52 881,1 

TELEWIZYJNE. 41-08·8~21 

TELEWIZYJNE, 32-78-48, 
31-07-02. Dojazd bezpłalny 7029 

TELEWIZYJNE, SH7·Jlm 

WIDEONAPRAWA, dojazd 
bezpłalny , 53-11·26 '!R.761 

JOWISZ. Neplun, 24-24·30 89023 

VIDEOFtLMOWAN!E, 56-85·5,! 
VIDEOFILMOWANIE, 56-53 9~­

VIOEOFlLJ.IOWANIE, 32-8048489 

VIOEOFILMOWANIE, 56-83-9~91 

VIDEOFllMOWANIE, 52-44-411300 

WIDEOFILMOWANIE. 41-74·51s,2 

Str.12 

U:sŁUtil 

1,5 · 2,51 · osobowy, 23 16·5~ 

1,5 MERCEDES, 24-33-05 88182 

1,5 TONY, 21-81-97 

1,6t3500, 71-10-15 

1,81, 57-70-96 

2 · 5 · 10 TON, 39-05-11 

2,5 MERCEDES, 20-70-73 

31 · 41-16-05 

32-15-31 

51-72-37 

72-07·1 t 

75082 

\10.\51 

6194 

7901 

6157 

86487 

83382 

PRZEPROWADZKI 
trarJS!X)rt, 53-70-58, 57-74-616870l 

PRZEPROWADZKI 
mebilwozem. Transport, 51-53-54, 
11.00 · 19.00 89130 

PRZEPROWADZKI. 56-40-
68 

6997 

PRZEPROWADZKI, 41-14-
57, 41-40-55 do 59 w. 'll2, 5695-
25 

7853 

TANI transport 1,5, 2,5 ~ la­
liJMJ przestrzenne 22 m sz~ 32· 
19-17 

IZOTERMA 3.2 ooy, 72-1~1512 

KAA! · lapr.1, 310-400 661< 

!.'IĘDZVNAROOOl'IE, 48-5 1 -3łm 

PRZEPROWADZKI ; lra1lsport, 32· 
51-31 

! I li 

TRANSPORT n, 52-18-4281'!1 

USŁUGI~ Bus, 56fM,5 

ZWIR,piasel:- VAT,47'61·15 6l03 

ZWIR, 82'83·79 

ŻWIR, 48-54-lo 
6681 

2Wt R, 22 · 22-66 piasek 

ZWIR, 56-~93 11694 

INNE 

'TŁUMACZENIA. 53-64~ 

CZVSZCZENIE dywaoow, ta­
p®i, 21--07-33 

DEZYNSEKCJA. 57-86-02, 
57-72-42, 41-29,94 

MUZYCZNE Instrumenty 
~-~flllM· 
51XlOOai, Jerzy 'HymJ. (0-58\ 52 
~ I w.25S\l).\8)24-04·3918m 

TAPICERSKIE , o:mi K\el\­
ta. Zl-74-88 

TAPICERSKIE u Kienla, 23-
41-83-~ 

TŁUMACZENIA · Gdvnia. 
Slarow1e1ska 26, 20,50;72 
Gdar.sk, Grunwaldzka 102, 46· 
02,91 

ŻALUZJE Żanwo · produ­
cer4, laij,jry VAT, 39-0().~291 

ŻALUZJE , rolety · JWO(il­
cent Ooma. 51-40-31, ~ ~ 
wa 12 

Jml 

ŻALUZJE poziome, pio­
nowe, rolety. Producent 
"Aga", 52-41-48, 31-49-
86 

ŻALUZJE pionowe, ta, 
nio, 71-16-31 

ŻALUZJE pionowe, to 
lat gwarancji. De!<.o-Sysrern. 
o•oducent. Gdańs~. Polan~1 11 O, 
52·37-36 

ŻALUZJE pionowe, poziome, 
rolefy \lf?eciwvrlamarmwe. Prłiru· 
c:em.43-21-31,51-66-70 _. 

ŻALUZJE · prcducent Honles 
poziome, pionowe, rolety. Gdyria, 
Wie~ 154, 22497 24· 
2!l·56 

ŻALUZJE · pior1'?)wn. Zł 34-
74 

ŻALUZJE ~on.'poziom. 31-56· 
66 

jl)\Y//1 

ŻALUZJE i,ooowe. rni\lzy, ~ 
lety. drzwi harm:n~. ~ 
JOOntaz. Gdm Rajska 1,\ 31-3'.· 
23. Gdynia, ul. Sw:ęloiańsl:a 128, 
29-71-55 mu ---
ŻALUZJE producent Urtiar,iak 
Gdynia. Słupecr.a 21 lod Wa'SZ~­
~.l!J), 20-62-40. GdM. 32-~ 
04 

ŻALUZJE. 23-57-86 rm, 

ŻALUZJE. 48-7~17 
7145 

ARCHITEKT · r,oJekly, konsttw.je, 
2487-42 

CZVSZCZENIE dywanów, 1~ , 
32-14-29 

6211 

CZVSZCZENIE dyfranów, ~ 
56-85-19 !il20 

CZVSZCZENIE dywanów, tapi:erłi, 
56-53-95 1311)3 

ClYSZCZENIE dywanów, 1~~ . 
52-16-18 

ClYSZCZENIE dywanów, ~ 
~esp,al"lą maszyną, 20,&li&s 

CZVSZCZENIE dywanów, ~.:em. 
41-32-01 1.1n 

MM REDAKCJA NIE ODPOWIADA ZA TREśC ZAMIESZCZANYCH OGŁOSZEŃ I REKLAM-BIURA OGŁOSZEŃ: Gdańsk, tef.lfax 31-80-62, tef. 31·5D-41 w. 169, 207; Gdynia, tel. 20-08·32, 20-04-79; Sopot, tef. 51-54-55; Elbląg, tel. 32-50-80, 32-70-94 
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USŁUGI 

CZ'ISZCZENIE dyv,arow. tap,cerki. 
23-01-97 

ClYSZCZENIE d:,Wil!lów, tapicerki, 
20-8520 85854 

ClYSZCZENIE d)'llanów tapice1ti, 
56-51-71 21-81-76 
--- ____EE_ 

GZYSZCZENIE dywanów· tanio, 57. 
7733 
----~ 
Cli'SZCZENIE d:,waoow, tapicerki, 
23.57.53 

__ 88475 

ClYSZCZENIE. trzepanie dy­
wanów łap® 20-07-43 80741 

CZVSZCZENIE, renowaqa dywanów 
sis:eroomKrti-,.51-9435 ms 

CZ'ISZCZEN1E, nowoczesne 
lrzepan1e dywanów. tapicerki, 20· 
49·39 

KOMINKI, 53-43 80 -~----66~ 
MASZYNOPISANIE, 23· 14-8388l95 

ORGANIZUJEMY v.esela, slypy, im­
ll'BZY cliob::znościowe, 46-080~ 

ORYGINALNE żaluzje i plise 
'Amar~1· · n1eklóre kolory za 120 
!),. zlszl. + 7 % VAT, max 2 mkw. 
Wrzeszcz.. ul. Klorniwa 1, I~. 41-40· 
01+04 w. 56 3'1315 

PREZE~TER · imprezy o~oliczno· 
śoowe. West1a, 47-66-17 912, 

STOI.ARSKIE kuchenne, 81 ·}il1 
WESELĄ llajlal'Ej, 32-63-8' 4457 

WESELĄ z~. 32-03-82 ~ 

WESELĄ· z~. 4,5-667 'i0'3 

ZESPOŁY muzyczne. Ce1trala 53· 
4~9 

76/ll 

ZESPOI.. wesela. 32·88·83 7202 

2ALUZJE_ lario, 2355-69 88.IOI 

2ALUZJE. 24·35-66 86720 

2ALUZ.:E. tanio. 72-07-66 
85520 

2A.UZJE. 32-38 96 
- 661.Q 

ZALUZJE. 57-49-13 

2' -08·53 ANDRZE.JKI 26Xl 9U107 

5:m-11 'ANIA' 
835 

MATRYMONIALNE 

GWIAZDA Szcz.ęśc,a · ncwoc.zesny­
m1 metodami ko1arzy pary, 53·97·09, 
Niemcy. USA 

9152 

JULIA, 47-87-49 
7435 

POWRACAJĄCY · 32 lata, dobrze 
sytuowany, pozna alrakcyjną pan~ 
z dobrą pracą. bez zobowiązań, pra­
g~<lC<l partnerskiego związku. Proszę 
o list i zdjęcie. 'T ornasz' 28 Rauine 
AD, Si. Cathannes. ONT L2P 3 Al 
Ca nada 

81691 

RÓŻNE 

SPRZEDAŻ 

""MEBLE skórzane· no· 
we, Ul)Wane, Tawal, Gdańsk-More­
na, Marusarzówny 2. paw 34, tel. 
48-70· 15 w 4i 

1'672 

'PIANINA rowe oo 13 800 000,­
uiywane od 3 OOO 000.- używane 
z gwaranC)ą od 7 OOO OOO,- raty, 
strOjenie. tra1Sport. 51-39-88 8693 

'REKLAMÓWKA 25.6 x 45, 
cena 131 Torbacz. · Przedstawiciel 
Sinplastu. 4 7-11·92 =8 

32 '3· 14 Kor,1aki 38-61-48 
__ 96'7 

52-1"81 KSEROKOPIARKI. 
łaxy · uzywane. serwis. malenały 
ekspoiatacyjne. roczr.a gwarancja 
'DKS'. Gdaisk. Subisława 1 ~ 697 

BALE sosnowe fa~ krawę­
dziaki, larcica d. do 2.50 m · cefla 
2.2 3.3 ml11 . sześc. Tel. (0·€9) 
31-48-84 

RÓŻNE 

KRU SZKOP doslarczy żwir, 
piasek. puslaki, bloczki, humus, 
gips ~2-77 .53 36965 

ŁOPATY do śniegu prO<lu· 
ceni, 52-78-33 

8927 

MASZYNY uwalnicze, 
82-35-' 1 

PLANDEKI. 71-19-36 37220 

WANNY rogowe· różne 
wzory, rozmiary, sprzedaz hurtowa 
i detaliczna. Producent, 090150·84· 
84 

9075 

WENTYLATORY. palni!I ole­
jowe, gazowe · Sl!!\\1S, ceny produ­
centa· -Saltservice', 23-76·9k6 

AFENPINCZERY. 5337-18 96A6 

ATARI TI, Seana A4 · ul. Bi~a11-
skiego 3311 7 

ATRAKCYJNE. oryginalne wazy ze 
skóry i05818Hi1·19 wew. 37, Gar­
CZ.)1\ 83-420 Linewo m, 

BETONIARKĘ. wibfalor, 23-37812 

CAŁKOWITE wyposazerte gabinelu 
k05metycznego, pomedz•alki, środy, 
SO~ ,Xl 1800, 56-76-83 8854 

DOMOWE urządzenia do p1odukcji 
popromu, p~ eleltrycz.r.! do piz· 
zy. placl:ów, toslow. iel 326-441 w. 
258 7616 

FIRMA Ringstcl produku~ 1 montJJe 
dorr.ki letniskowe całosemowe 
drewriane, 51 ·99·39 75'61 

FOKSTERIERY królkow'cse, (0-69) 
256-27 

GIPIURA -~aszcz, 56-68 54 9411 

GROBOWIEC nowy · O\\sywie, 20· 
32--04 88478/1 

KOZUCH 1 pe'isę · damskie. 51-74· 
18 

BALTSERVICE • producent . MASZVNAdo szycia (przemysłowa), 
lei. 0·90504172 

mebi sklepowych. balustrad. porę· 
Cl'f 2376-93 

Jm/7 

BOAZERIA. 57·54·31 6473 

BOAZERIA. 32·26-03 rn 

BOAZERIE· Dzierżązno, 81 
35-60 839'6 

CEMENT pustaki, max. wapno. 
ZWJr, ~, sty'~tan, kinkier. tar· 
o::a, stwple, cega stal oraz 5(J in· 
nych jX)r/qi trans!)Ył wyk~y. wy­
wóz grJru Gdynia. Chwaszczyńslla 
168. tel 29-00-36 
~ 

KOMPUTERY PC· Wektor, 
31-16-31 (400) 

tJINISZNAUCERY · Gdynia. Koper· 
lll'ka16'2 86639 

MINISZNAUCEAY, 56-97-~11 

MOZAIKA od 125 OOO mkw, 25-47· 
14 

NIEMIECKĄ. stOjącą suszarkę. 
mało UZ)Waną. 32.97.34 r.i56 

NR 20 ... · (iln;e. 20-32--04 
88'78 

NR 57 ... , 53-38-54 
9120 

ODSTĄPIĘ solarium w dobrym pu~l.­
ae. 43· 19-26. 5616 74 

9263 

OWCZARKI niemi&:kie, kaukasKie. 
Reda, 12 Mami S2 

89155 

Serdeczne podziękowania składamy Księżom Kościoła NSPJ 
w Gdyni, Pracownikom i Zarządowi Zakładowego Wolnego 
Związku Zawodowego Pracowników Gospodarki Morskiej 

Stoczni Gdańskiej SA, Dyrekcji i Pracownikom Stoczni 
Marynarki Wojennej w Gdyni, Przyjaciołom, Znajomym, 
Sąsiadom, Rodzinie za okazaną pomoc i współczucie 

oraz udział w ostatniej drodze 

ś. fp. 

JÓZEFA WIECZORKA 
R-2318 Żona z Rodziną 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 listopada 1994 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie odeszła od nas nasza ukochana Żona, 

Mamusia i Babcia 

ś. tp. 
ZOFIA RAJSKA 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 25 listopada 1994 r. 
o godz. 8.30 w kościele parafialnym pw. św. Stanisława Biskupa 

w Gdańsku, ał. Legionów 13. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 15.00 

na cmentarzu Srebrzysko. 
Mąż i Córki z Rodzinami. 

81545 Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 listopada 1994 r. 
zmarł były długoletni Pracownik Polskich Linii Oceanicznych 

JAN KONKOL 
Motorzysta PMH 

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłego składają 
Dyrekcja, Emeryci i Renciści 

oraz Pracownicy PLO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 listopada 1994 r. o godz. 13.00 
41121 na cmentarzu we Władysławowie przy kościele. 

1417 

W dniu 22 listopada 1994 r. odeszła od nas 

IRENA KRUSZEWSKA 
z d. SZLEGIELMILCH 

Msza św. odbędzie się w kościele św. Serca Jezusa 
w dniu 25 listopada 1994 r. o godz. 9.00. 

Pogrzeb na cmentarzu Witomińskim tego samego dnia 
o godz. 13.30. 

Pogrążeni w smutku 
Brat z Rodziną 

MAGDO i YACHU, 
razem z Wami dzielimy smutek po stracie 

OR A A 

43603 

Przyjaciele 

z MProfilmu• 

RÓŻNE 

OWCZARKI niemieckie. Gdyma· 
Obłuze, Uranowa 8 a 88502 

OWCZARKI szetlandzkie minK':llllie, 
rO<IOwodowe, 41-97·21 

OWCZARKI niemieck~. lei. 81-~!1 

OWERLOK, 51·75~9 9479 

PARKIET rozb~rkowy oczyszczony, 
56-75-72 

----
PIANINO. 32-45-43 

PlANDEKI, 25-38-94 

9038 

9081 

POSIADAM pewny i sprawdzony 
produk1 do kontrcjowan0 wagi i za· 
coowania f~ry. 72-32·30 8m2 

PRALKI, telewizor/· tanio, 297-641 
W. 106 <1031 

PRALKO-wirówkę w dobrym slame. 
43·18·23 

9638 

PUDELKA rnni 31·20·79 
925 1 

ROTTWEILERY rodowodowe, wyse­
lek(jorowa1e. 069 214 94 II056S 

ROTTWEILERY, Elb'.ąslla 120 8049 

SETERY irlandz~ie, 41-02-78, od 
16.00 

SIATKI ogrodzeniowe. powlekane 
PCV, Rab·fza, drut ocynkowany 
Transport bez~atny, Słupsk (0·59) 
278-42 

SO.ARIA .IJISUn, swie'.ló~. kosrre­
ty,IJ, 3184·30 

SOLĄRIUM. 53·39-11, 41·70-:Jq944 

SPRZEDAM komplelny zeslaw ga­
strcnom,czny do np. baru szybk•e1 
ob~ugt·+ wttrynę chłodniczą p,'oduk­
qi zachodni~. stan b. dobry. Tel 31 · 
49·19Tczew 34966 

STOI.ARNIĘ odsląpię 32-~649 

SZNAUCERY średnie. 39·93-~:ll9 

TANIO· stół do Srooke,a, lel. 57-12-
77 

VIDEO-Saba, 32-98·38, 10 OO · 
18.00 9072 

YORKS~IRE · leoory. Orłowo. lrizy· 
ne-ska 112 

KUPNO 

KOMIS techniczny. 32-33-
99 

7'15 

MASZVNY szwalnicze. 
82·35·11 

20998 

DŁUGI szptat sz.\oł, poliqi, WQJska 
z woj gdańskiego, 57-52-65 8880 

RÓŻNE 

GDAŃSKICH mebli oosruk~1ę · dola­
ry. Oferty 87086, Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk.Targ Drzewny 12114 9063 

NUMER 82 · Pruszcz ~upię, zarn1e­
n~ ra 56, '.~. 32·48-77 9119 

ULGĘ l)'Ze~edleńcz.ą zdeć)'dowanie, 
tel. (0-69) 82 42 63 

ULGĘ przes1ed'.eńcz.i kJpię, 41-48· 
oo 

UZYWANY iotel kosmetyczny, lele­
lon grzecznościowy· Ebląg. 34·32· 
99 

70686 -----
ZŁOM, 56-40-68 

6990 ------

INNE 

WRÓŻKA. Bwo Małrymo11aloo, 
23·66·25, 23-37-79. 21-00·4816031 

ASTROLOG. wróżenie · Tarot. 
51-40-51 81672 

SPOI.KĘ z o.o. odstąpię bez zadłu· 
zeń, 41·22·92 

~ (n) 
tóo'-l o 1 

TURYSTYKA 
I PODRÓŻE 

'"ŁAD Żabianka 57-74-08. 
Bi~fy . Europa. s,1wes1er Narty · 
Frantja 

"31·36·21 wew. 222 ISABEL · 
Dom Harcerza · super.ai~. posiet1 
codziennie · Hamburg. Berlin, 
inne miasta Europy. Symestel. Z1· 
mo\111sila 83520 

"BTU "Maciek"· na1tańsze 
przewozy · Europa. utlezpiECZenia, 
wczasy. wycieczki; 37-44-48. po 
19.00 · 47 ·98·28. 'Z:elen1ak' · li 
piętro 8970 

"NARTY · Auslna · lyilz,eri ze 
śn:adaniem i skipasem · 4.9 mln. 
Balt-Tur · Sopot, Kościusili 12. 51 · 
64-44 

R·22ll 

'311C·48 INTER,EXPRESS 
Przewozy · Europa codziennie · 
Hamburg, Bremen, Bre­
merhaven Kolt Be~in 42725 

'BANK przewozów autokaro­
wych, ~lefy lotrucze, wizy. au1cka-y, 
wczasy zimowe, sanatoria, 
narty. mc~iska, sylwester. 
Orus~e'.'11 ki. Primałour, 2C· 1łi3 

'EURO-TOUR · 51-6660 
(1 O.OO · 17.00) · przewozy m~zy­
~rodowe l\')nJajem m~bUj~\i 

TURYSTYKA 
I PODRÓŻE 

20·13-42 SYLWESTER. COS 
Celniewo, Jastrzębia Góra, Trój•ma· 
sio. Krynica i wiele innych 29~ 

20· 13-42 SWl~A + srwesler Dru· 
skienniki. Krynica. Rabila, Za· 
kopa.1e. Ciechocinek, Słuwaqa. Tu-
nezja, inne 29361 

22-13-47 · PRZEWOlY marynarzy. 
Wynaie:n rr krolJt.sów 88202 ------
31-27·00 , "GROMADA", 
31-66-41, 20-42-16. 51-1439 · Dru 
skienn K1 · sanatorium. Prze. azdy · 
Eu·opa. Berlin. Wilno. Sylwe­
ster , Druskienniki. Ja­
strzębiaGóra 42726 

ANDRZEJKI da młodzieży 
300 000.- i dorosłych 400 000,-
Holidays- 41-27-01 39491 

AUTOCENTRALA na~arisze 
przewozy ·cudzym samochodem', 
autokarami, codzieMie do po­
nad 100 miast Eu:opy. Wynajem 1111· 

kroousów. 374-664, 374·400 'Ziele­
n ak· 

42713 

BANK Przewozów Europa. 
Naft!·ększa olerta SKIFF. 31-95· 
31,31-23-46 

39273 

CENTRUM informacji 
Prze,azdy aułcliarowe, Biuro Broke­
row, Gdańsk, Ra~ka 6. 46-2DJ9s.. 

DOMINIKA· Na11ańsze prze· 
wozy· Europa. 31-01-71 83507 

EST · prze1azdy a~lokarowe · 
Niemcy, 31-55-25, Brama Wy­
żynna (siedziba PTTK). Buro 
Brokerów. 46-20·46 (siedziba 
NOT). Fak:on CenlrJm HandloNe 
Zaspa, 57-44-52. Panda , 
Tczew. (069) 31-46-60 m21 

HALO mikrobus Kolonia. 41 · 
78-18, wynaiem miklobt;sów 83523 

HALOGEN · cale Niemcy, 
P.zyr Zur.:h. 46-14-'.5 BJsu 

HIGH Society, E~blelańska 
10.''1, 31-51-11. Prze~~zy między· 
na,ooowe. Kain, Hamburg. Frank· 
fi.rt, Londyn· codziennie. Wy· 
poczynek świą:eczno-symest1q~0 

HOLIDAYS o1eru~ przeja· 
zdy oo Angfi. Nianiec. Paryża. Ly­
oru. Rzymu, Wiedn.a, M.tska. Z,n­
chu, Genewy Madrytu, 41·27fe!50 

INTERGLOBUS · Gdańsk. 
31-60-:8. Konce~orniwane IÓflie do 
Niemiec 6 x w tygodniu 
Hamburg. Lubedl, Kieł, •lens­
burg, Bremen, Bremerhaven 42721 

KONTYNENTY· wczasy, 
Sylwester. zimowiska Polska 
Zakopane Słowaqa. Austr;a, 

Francja, Włochy. Kursy jęzf;owe, 
374-664. 374-406 J17ll 

RENACIE NARLOCH 

TURYSTYKA 
I I PODRÓŻE 

LONDYN · przejazdy, wyciecz~. 
Wagon!!, Długa 76, pok. 201 · 31· 
76·10 42710 

MAXITOUR · Przewozy auto· 
karowe, rr:ik1obusowe · Eu•opa. 
ubezp1ecz.enia, 4'.-80·74, 31·}\M 

NEPTUN · przewozy aulokaro­
we do Niem;ec Wynajem aułckaru, 
32-3422 ______ A2~ 

NORD Gdynia, Jana z Kolna 4. 
20· 14-05. 20-66·66. Ekspozytura · 
Rajska 6. NOT, pok. 205. teł. 31·28· 
61 w. 205. Koncesjonowane lnie 
Niemcy, Belgia, Holanda. Franc~. 
Komfcrlowe aulokary. Zima 
z Nordem. wypoczynek świą· 
lecz.ny, sytwesler, ZlllOW;ska. wcz.a· 
sy: Polska, Czechy, Slowacia. AJ· 
stńa 42717 

NORD • Sylwester 
w Czechach Wielki bal, attak· 
cie. zwiedzanie Pragi, Wiednia, 4 
dni · Rewelacyjna cena 2 900 OOO • 
równowartość 182 DM Zimowi, 
sko w Czechach 28·01· 
12.02.95. ciekawy pro,am. lnstruk· 
tor narciarski. Cena 4 200 OOOliw 

PETER-LEO · Hil111x.rg · ta~o. 
wygodnie. kawa, pos lek, video · 
31,311-37 

POLENREISEN • Narty · 
angie!s~. n emiecki. Prze:azdy. 2'-
61 ·58. 29-76-46 88180 

TRANSTOUR 31 ·30·06, prze­
wozy v,yciecm. Ogarna 72 9290 

31URO Turystyczne 'Milo' (Hala ci;. 
via) 52·20·9' wew 23 · najlańsze 
wczasy odchudzające 
w Polsce. Sylwester w Jastrzę­
bieJ Górze. ferie zimowe, z1e'One 
moly. wczasy sanalory1ne 29, 9 

HARCTUR · Sylwester, 31·13· 
29 42718 

~ARCTUR · Narty · Gdaris~ $w 
llt;clla 119'121 

'27'8/1 

HARCTUR · Zimowiska 31· 
17-44 

MIKROBUS. 57.57.52 
83517 

MIKROBUS, 51-14-37 
78605 

MIKROBUS. 21·13-o3 
8.1873 

MiKROBUSY, 51-66-60 
42705 

M;KROBUSY 25-48-10. 20·1\i4 

TANIE wczasy świąleczno·S)ł,iestro· 
we · Kaszuby, gocy KMS · Soi)ll. 
51-18·96 38794 

Z PTTK na Wig lię i Sylweslra 
Górals~ei;c do Zakcpanegc na D· 
mowis;a I n~. tel. 21-75-24. prze­
wozy. C~ensa 

89025 

TURYSTYKA 
I PODRÓŻE 

LOMBARDY 

'"23·10·54 LOMBARD pod 
samochody · niskoprocenlo· 
we odsetki. Gdynia, ul. Morska 
171 6235 

'"LOMBARD Zieleniak, 37 4-234 
37742 

"LOMBARD . samochody, 
RTV, nolo. Gdańsk-Przymorze, Ko­
łobrzeska 39 F, tel. 53-04-66 9323 

"LOMBARD samochody. 
RTV, noto Sopot, al. Niepodlegto­
ści 7 43, tel. 51-15-50 19324 

2362-17 w. 137 LOMBARD· 
komis, sklep. Dom Towarowy Chy· 
lania, box 37 

31-56-31 w. 0011 LOMBARD I~ 
HotellJonop(j) 37742/' 

51,47·12, LOMBARD, 
pośrednictwo nierucho· 
mości. (pravr1ik), So;:ot, Haffne­
ra 2411 86382 

CENTRUM Lombard. 20· 
47.77 

40795 

CITYLOMBARD 31·82·19, 
3h'l2· 1 O w. 4 

LOMBARD samochodo· 
wy. 20-06-86 

40793 

LOMBARD • Zaspa 57-45-
10. 12-20. Pas startowt, Komm und 
Ka Jl 88342 

LOMBARD, komis tech· 
niczny. Sopot, PodJaZd 7, 51-71· 
18 
---~~ 

LOMBARD. n~k1 procent. More­
na, ul. Marusarzówny 2138. fe. 48· 
70-15 w. 51 

)'671 

MEGALOMBARD. Gdynia, 
Slarowiejska 16, 20-24· 18 

68150 

POŻYCZKI pod nieruchomo· 
ści, transakcje handlowe, 20·05· 
32 

88341 

POŻYCZKI pod samochody. 
nieruchomości. 39-06-83 88339 

SFI NAN SUJĘdochodowe 
przedsię~z ęcie. 39-06-83 

88340 

SUPERLOMBARD, 20-24-01 
Gdynia Warszawska 64 88338 

HURTOWNIE 

HURTOWNIE 

'WORKI na śmieci · firmo· 
we opakowanie. 4 rozmiary, rekla· 
móioo, nadn,i(i. Torbacz przed· 
sławicie I Sinplaslu, 4 7-11 ·Y,o, 

51-07-85 FAJERWERKl81856 

CHOINKI, girlandy świer, 
kowe, ozdoby choinko· 
we, kwiaty latekso~~. szluczne 
kwa~. rośliny. "Hawiko", Oli· 
wa, Czamy Dwór 4 A, 53-
12-71 wew. 363 37307 

DESKA parkielowa, mozaika. 
parkiet panele · wykonawslwo. 
Gdansk, Dragana 12, 32-76-~2 

FAJERWERKI. 57-01-007111 

KOLOROWE zestall"I slolowe · 
po'ceiit, po't'ełana: wszystkil gatuoo. 
przedstaw(iel Pruszkowa 53· 
47-44 8295 

TKANINY meblowe, ~usz, 
skaj, welur. Gdynia, Morska 1~67 

ATRAKCYJNA sortownia tania 
odzież · Szwec;a. 71 ·26-6b3 

FAJERWERKI· .6J Zwy~ęstwa 234. 
Gdynia 

41010 

KARTY ś~ią:eczne. życzencwe, oo­
łesiki dla dzieci, kob'owanki. Produ· 
kujemy (dla hurtowni upusly). Art. 
biurowe. szkolne, zabiiioo · hurtow· 
nia 'lwa' Gdynia, Warszawska 5, 
le1,lax211·765 

37203 

POSZUKUJĘ odbiorców odzieży 
si\~ Radom, leł. 0-48, 31m,'i 

PRODUKCJA odzieży atrakcyjnej, 
23·65·57 

8901• 

TESSO · Hu11C'lil1ia Odzieży Ui:)wan~ 
· scrt M,WfZSZej ~ości SolXll ul. k· 
rn Krapw~ 137, teł. 51-3221 w At 

ZDROWIE 

LEKARSKIE 

"31,89,53, 20-68-16, o. 
90-50,81·15 • ALKME· 
DYK • stany poalkoholo­
we, esperal. Całe woje­
wództwo 

39'8 

ZDROWIE 

"31·89,53, 20,68·16, O, 
90-50·81-15 Lekarz Domowy. 
Internista· EKG, laryn­
golog, pediatra, neuro· 
log 

'ALKMED, 41-42-44 · Cl'.ł· 
trucia, esperal · Gabinet p1ze­
cr.valohoowy, 51-97-64 6310 

'ALKSTOP od1ruwanie, 51-97· 
64 

B2B7 

'PEDIATRA· 51-97-64, wl?yty· 
Joil'\na Slelanowicz 6324 

20-4662 GABINET a'ergolog1czny, 
dermat~ogtzny dr Olszańs)J 85754 

31-89·53 LEKARZ Doroowy :me 

ALKOSAN· stany poal~oholo­
we, 21·91·36 

7548 

CHIRURG Łącki, wizyty, 31-25-
26 8861 

DOMOWY intemista. wir/· 
I'/, 41·26·94 

GABINET pielęgniarski, 
tel. 41 ·29·58 81399 

GINEKOLOG· Sitarz· gabinet 
pełnoprofilowy, nadżerki · łase, 
rem. 23·37 ·83 89120 

GINEKOLOG, ginekolog dzie­
cięcy, połoinii, dr med. Alina Ku· 
źmińska, Qjwa, Grurr,vaklzka 505, 
środa, czwartek 15.00 -17.00 7362 

GINEKOLOGIA· Klnika Kai· 
n:ngrad, 221-647 39828 

GINEKOLOGIA · Kinika Ka· 
linhgrad. 52·08·33 

7:l61 

GINEKOLOGICZNY gabi· 
net.Testy oązowe, porady, dr Glin· 
czews~. 51-33-68 81667 

INTERNISTA wizyly EKG, 
Barbara Strzelecka, 41· 19·5080509 

INTERNISTA· wizycy, 41· 
31 ·02, 24-89,87 81356 

INTERNISTA, 51-55-1981 ,95 -- -
INTERNIŚCI· wizyfy, 53, 
42-59 

8138' 

PEDIATRA· Irena Rawicz, wi· 
Z'fif, 47-99-83 81395 

PEDIATRA · Jolanta Fii!)J'Nicz 
wl)1y, 24-86-97 81396 

PEDIATRA. Dorola Rutkom 
-wil)1ydomowe,51-74·17 86488 

PEDIATRA · Hafina Burcllacka 
'.'!:!flf. 24-86-57 85892 

PSYCHIATRA. 51-97-64 · 
P~tr Stelanowii:z 6318 

REUMATOLOG Krystyna Ró­
iyńska wtorki 16.00. Fizykote, 
ropia, laserołerpia Ewa Leo, pon., 
sr., pt, 16 00, Sopol, Mdtiewi%M° 

ZDROWIE 

SALON Medyczny Dr 
Kreps. Gdynia. Starowiei· 
ska 23 · Ecilokardiografia. USG 
slawów, brzuszne, ginekolog1czne, 
urologiczne, szyi. piers,. Gasłrosko· 
pia. Laboratorium. Biopsje. Opera· 
cje chirurgiczne. laryngologiczne. 
Prof. Szczurowicz · romxl· 
czość, ginekolog,a, leł. 20-18·Ji\41 

UROLOG • Karakiewicz. 
Gdynia, św ę1ojańska 122, środa, 
czwartek. piątek 17 OO -19.0082981 

WETERYNARYJNE. Wil'fly 
donwwe, 56·89·56 ______ 90001 

AKUPUNKTURA, laseroterapia, wi· 
Z)1y,21·10-49 90012 

CHIRURGIA ogólna, kosmetyczna 
Ledwoiyw, Sopel, Pułaskiego 33, 
51·74·39 

DOCENT CJ hab. Jadw\ja Aoszk!l· 
wicz specjalista chorób 
skóry Dorośli, dzieci, Oir.va. Ja­
sia i Małgosi 13 (od Bażyńskiego), 
i.1orek. środa 17.00 -19.00, 52-13-
41 ,218 

DR Ajdarow-Faustman · internisla, 
choroby serca. Wrzeszcz, Grun· 
wa~zka 121 (róg Lendz1ooa), 38·59· 
43, środy 15.00 · 17.00 9077 

uĄBl~ET Neurologiczny dr med. Jan 
Niźnooewicz · Szcz.eciriska 32, Wif· 
fy. 56·12-49 

657• 

INTERNISTKA, choroby serca 
EKG. Massa~ka · wiz)fy, 41-18· 
80 

LOGOPEDA (v.1ecz.orem), 53-t~ 

Cl<ULISTA · Was!ewski · 47·i\-i 

PROFESOR Jace!( Jassem, cho•oby 
nowol'Mlro~~; ci' med. Ewa Jasse'TI, 
choroby puc, astrra. Re;eSlratja te­
lefoniczna: 32·29·16 do 15.00, 32· 
6-0·28r;o 16.00 7116 

SEKSUOLOG, 41·52·29 81866 

URZĄDZENIA do hydromasazu 
w waszej wannie, w waszym domu, 
poduszki ortopedyczne do Silu, tel. 
326-441 w 258 7615 

WYJAZDOWA Pomoc Lekarska, 
dzed, dorośli, EKG, 51-65-97, 56· 
27-40 

7023 

STOMATOLOGICZNE 

"20-10,39 GABINET stoma, 
tologiczno,protetyczny 
10.00 · 1900. Gdynia, $w1ęlojańsia 
7513 

'3957 

"SPECJALISCI · Chełm. Chalu· 
biisk,ego 37 obok przychodni. 
v.t. ·pt.godz. 16.00 · 19.00, 32-83· 
oo 8260 

Str.13 

ZDROWIE 

'CENTRUM Stomatoło· 
giczne Vis-Dent · s~alisci 
ortodoncji, chirurgii stomatoiogicz· 
neJ, protetyki, anestoz1o'ogii · na, 
rkoza! 41-92-96, 41-85-04, 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 43 86381 

52-35-58 POLĄNKI 71 Przychodrua · 
slomalologa kosme~czna dzieciąca, 
protetyka, oltodo'qa 81892 

52-35-58, POLANKI 71. Przyohod~a 
· slomalologia kosmetyczna dziecię· 
ca. proletyka, 1)1odonc~ 81877 

ASDENT · speqalści ortodonq1, 
sloma101ogi1 og~nej, proletyi<j. chi· 
rurg1i stomatologicznej. pon. pt. 
9.00 · 19 OO. sobota 9.00 · 
IS.OO. 'Dom Towarowy Chyklnia', 
parter. 23-62· • 7 wew. 186 8259 

BESTDENT · Gabinel Stomatc· 
log~zny · Oliwa. Wita Stwosza 
5015 · stomalolodzy Helena Hipp­
ner, Marek H1ppner, leczenie 
w znieczuleniu, kosmeljl(a, pcrcela· 
na. prolezy zasuwane, nacychm,a· 
s!owe, szyno protezy, 52-08·2j1 "!l 

CURODENTAL · słomalc~·a 
zachowawcza, p10!elyka, crirurg.a. 
8.00 · 20.00. również w niedzie­
le. Gdańsk. Pańska (naprzeciw Ha­
iTargowej), 31-69-58 

7410 

DEFANT·BEGO · prolezow­
nia, porcelana, prolezy miękke. le· 
leskopowe, zasuwane. Tel. 22-06· 
26 83518 

DENS · Prywatny Gabi1et Denfy· 
sfyczny. Gdańsk. ul. Dł,ga 67168. 
codzienrie B.00 · 20.00, sobofy 8.00 
· 14.00, lei. 31-12·58 

9355 

GABINET stomatolo· 
giczno-protetyczny, lek. 
Sobotka. 32-16-93 7748 

GABINET stomatolo, 
giczny Gdynia. Starowiejska 
25fl. Codziennie 8 OO · 20 OO, so­
boly 8.00 · 14.00. Sicmalo1odzy: 
Słowińska· Winnicka, Klimowicz. 
Przełędci (21 ·67-6n 

89133 

PROTETYKA. S1cmalolog1a 
zachowawcza. Mrcz1~ski, Gdyn·a 
$wętojanska9111,21-04·93 a.:;,i 

STOMATOLOG · Mroczkow 
ska. Re~stracja codziennie: 41-43· 
10 

6539 

GABINET slomalo!ogiczny i prote 
cyi:zny, 56·13·62 codzierm~ sobola. 
~edz!:ła 

INNE 

ŁUSZCZYCA · wyleczony 
podzieli się doświadczemami, 71 • 
83-84 

882B3 

P~Y~~TERAPIA, 23 30-45 85771 

i ZYGMUNTOWI KLEPPINOWI 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 listopada 1994 r. odeszła od nas nasza 
najukochańsza Żona, Mama, Teściowa, Babcia i Prababcia, Człowiek Wielkiego Serca 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
BRATA 

ś. fp. 

MARIANNA MYŚLAK 
mgr. inż. ROMANA KLEPPINA Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 26 listopada 1994 r. o godz. 10.30 

w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Sopocie. byłego Kierownika Zakładu Mleczarskiego w Luzinie Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.30 na cmentarzu Katolickim w Sopocie. 

R-2312 

1367 

41062 

Naszej drogiej Koleżance 

MAŁGORZACIE !DZIKOWSKIEJ 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

E CIOW J 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Banku Własności Pracowniczej S.A. 

w Gdańsku. 

Pani 

JANINIE SROKA 
wyrazy głębokiego wspólczucia z powodu śmierci 

M~ŻA 
składają 

Dyrekcja i Współpracownicy 
PPKS Wejherowo. 

Dnia 23 listopada 1994 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 
nasz Kochany Tata, Dziadek, Wujek 

ś. łp. 

JERZY KOTECKI 
Żył lat 77 

Pogrzeb odbędzie się 29 listopada w Pelplinie. 

1422 Syn 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 listopada 1994 r. 
zmarła nasza najukochańsza Matka, Babcia i Prababcia 

ś. fp. 
BRONISŁAWA SZYMAŃSKA 

1388 

z domu Blasińska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 listopada 
o godz. 13.00 na cmentarzu w Oliwie. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Rodzina 

składa 
Grono Przyjaciół 

z WWGiRP Luzino. 
84745 

PANI GABRYSI PEWIŃSKIEJ 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci 

MAM 
składa zespól teatralny MGongff przy Szkole Podstawowej nr 2 

1375 

41061 

w Gdańsku. 

Koleżance 

EUGENII PŁOCKA 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

• i A 
składają 

Dyrekcja i Współpracownicy 
PPKS Wejherowo. 

Kolegom 

ANDRZEJOWI i MICHAŁOWI KRAUSE 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

ŻON i MAT I 

1363 

składają: 
Koleżanki i Koledzy 

z Przedsiębiorstwa Dróg i Mostów Sp. z o.o. 
w Gdańsku. 

Pani 

JOLANCIE ŚWICA 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

AT 
składają 

Koleżanki i Koledzy z Administracji Budynków Komunalnych 
89261 Nr li w Gdyni 

Pogrążona w smutku 
Rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

86630 

89261 

Serdeczne podziękowania 
Księdzu, Rodzinie, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 

uczestniczyli w ostatniej drodze mojego 

• A 

Drogiej Koleżance 

ANNIE STANISZ 

składa 
Urszula Nicoleizig. 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

ATKI 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z VI LO w Gdyni. 

Dnia 22 listopada 1994 r. po ciężkiej chorobie zmarła 
Kochana Matka, Babcia i Teściowa 

ś. fp. 

REG 
JAN CZ SKA 

Msza święta odprawiona zostanie w dniu 25 listopada 1994 r. 
o godz. 9.30 w kościele Ojców Franciszkanów 

89316 

na Wzgórzu Św. Maksymiliana. 

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 11.00 
na cmentarzu Witomińskim. 

Pogrążona w smutku 
Rodzina 

MM mm REDAKCJA NIE ODPOWIADA ZA TREśC ZAMIESZCZANYCH OGŁOSZEŃ I REKLAM- BIURA OGŁOSZEŃ: Gdańsk, tel.lfax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169, 207; Gdynia, tel. 20-08-32, 20·04·79; Sopot, tel. 51-54-55; Elbląg, tel. 32·50-80, 32-70-94 

.. 
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Liga Mistrzów przed ostatnią koleikq 

cfinali I • • .. ow coraz w1ęce1 l 

Tym razem ~portowy totek 
,,DB'' inaczej. Zakończył się pił­
karski sezon z udziałem wybrze­
żowych drużyn, więc sięgamy 
po inne dyscypliny sportu, 

Dzisiaj prosimy o wytypowa­
nie wyniku sobotniego meczu 
ekstraklasy siatkarek serii .,B'' 
GEDANIA - AUGUSTO KA­
LISZ. Podkreślamy, ż.c chodzi o 
sobotni mecz, bo kibice zapewne 
wiedzą, iż obie drużyny spotkają 
się jeszcze w niedziel~. 

Kto zdecyduje się wziąć 
udział w naszym totku, musi za­
dzwonić dzisiaj w godz.inach od 
14 do 16. Nasz numer telefonu 
31-18-97. 

Ponieważ w poprzednim ty­
godniu nie było takiego optymi7 

sty, k.1óry przewid:i:ialby wy,okie 
zwycięstwo Lechii, wii;c nagro­
da pozostała w gestii redakcji. 
Przenosimy ją na ten tydzień. 
Zatem teraz wśród tych, którzy 
prawidłowo odgadną wynik me­
czu Gedanii, rozlosujemy aż dwa 
podwójne przejazdy do Niemiec 
fundowane przez Biuro Podróży 
.Olivia" 

uaw) 

Kończy rundę 
ekstraklasa 

Środowe mecze w Lidze 
Mistrzów były przedostatnią 
kolejką tej fazy rozgrywek. 
Oto sytuacja w poszczególnych 
grupach przed ostatnimi me­
czami . 

Grupa A 
Galatasaray Stambuł - FC 

Barcelona 2: 1; IFK Goetcborg 
- Manchester United 3 : I 
I. Goetcborg 8:2 9-6 
2. Barcelona 5:5 J0-7 
3. Manchester 4:6 7-11 
4. Galatasaray 4:7 3-5 

W tej grupie pewny awansu 
do ćwierćfinału może być tyl­
ko szwedzki klub IFK Goete­
borg. Przed rozpoczęciem Ligi 
Mistrzów nikt takiego rozwią­
zania raczej nie zakłada!. Dru­
gie premiowane awansem 
miejsce jest ciągle w zasięgu 
Barcelony lub Manchesteru, z 
tym że awansować może tylko 
jeden z tych zespołów. W 
ostatniej kolejce ligi , 7 gru­
dnia, Manchester zagra u siebie 
z Galatasaray, a Barcelona, 
także przed własną publiczno­
ścią z IFK Goeteborg. Barce­
lończykom wystarczy remis i 
chyba oni właśnie awansują z 
drugiej pozycji. 

Grupa B 
Bayern Monachium - Paris 

St. Germain O: l ; Spartak Mo­
skwa - Dynamo Kijów 1 :O 
1 . Paris SG 10:0 8-2 
2. Spartak 4:6 7-8 
3. Bayern 4:6 4-6 
4. Dynamo 2:8 4-7 

W tej grupie pewien swego 
może być tylko francuski ze­
spól Paris St. Germain. Francu­
zi są też jedyną drużyną, która 
wygrała wszystkie dotychcza­
sowe mecze. Apetyt na awans 

W najbliższy weekend jesienną 
rundę rozgrywek kończą piłkarze 
ekstraklasy. W tej ostatniej kolejce 
zagrają: Pogoń Szczecin - Hutnik 
Kraków, Górnik Zabrze - ŁKS 
Łódź, Lech Poznań - Sokół Pnie­
wy, Petrochemia Płock - Stal Mie­
lec, Stal Stalowa Wola - GKS Ka­
towice, Ruch Chorzów - Olimpia p ilkarze praktycznie zakoń-
Poznań, Raków Częstochowa - Sto- czyli sezon. W Trójmie-
mil Olsztyn, Zagłębie Lubin - War- ście czeka nas jeszcze w 
ta Poznań, Widzew Łódź - Legia najbliższą środę o godz. 12 pu-
Warszawa. charowy mecz Bałtyku Gdynia 

Nie po raz pierwszy okazało się, ze Stalą Mie lee . Generalnie 
iż najlepszym reżyserem sporto- jednak w futbolowym środowi-
wych wydarzeń bywa los. a dokla- sku spokojnie wcale nie jest . 
dniej terminarz. Oto bowiem w Ło- Oto trener Arki Jacek Dziu-
dzi dojdzie do meczu drnżyn, które biński złoży! na ręce prezesa 
zajmują dwa pierwsze miejsca w klubu Krzysztofa Tornaszew-
tabeli. Między sobą rozstrzygną o skiego rezygnację z pełnionej 
tym. kto zostanie liderem po run- funkcji . Rezygnacja, z tego co 
cizie jesiennej. Widzew czy Legia? wiemy, nie została przyjęta. 
Oto jest pytanie. Na własnym boi- Sam Dziubi1iski mówi, iż po 
sku więcej atutów wydaje się mieć pięciu kolejnych porażkch 
Widzew. Czy jednak podopieczni swojego zespołu - rzeczywiście 
trenera Wlady5lawa Stachurskiego końcówka rundy jesiennej w 
wytrzymają presje wyniku? W ł:.o- wykonaniu Arki była fatalna -
dzi liczą, iż pierwszą bramkę dla nie miał innego wyjścia. A o 
łódzkich barw zdobędzie pozyska- tym. jak w ogóle ocenia posta-
ny niedawno Grzegorz Mielcarski. wę i możliwości Arki napiszc-

A prawdziwe zakończenie fut- my w najbliższy poniedziałek. 
bolowcgo sezonu nastąpi w najbliż- W Trójmieście ciągle głośno 
szą środę, kiedy to odbędą się me- jest o fuzji Arki z Bałtykiem . 
cze l/8 Pucharu Polski. r;aw) I Im więcej czasu u~!ywa od 

\J pierwszych rozm o w, tym 

l ___ 
W walce o pi/kę.podobnie jak w walce o awans nie 1rs::yscy wychod:ą Zll'\'cięskti. 

Fot. PAP/CAF-EFA 
z drugiej pozycji ma oczywi­
ście Bayern, ale po fatalnym 
występie przeciwko PSG mu­
siałby teraz wygrać wysoko na 
wyjeździe z Dynamem Kijów. 
W drugim meczu tej grupy 
PSG spotka się jes1.cze ze 
Spartakiem. Nie można wyklu-

czyć, że awansują dalej piłka­
rze z Moskwy. 

Grupa C 
Steaua Bukareszt - Ander­

lecht Bruksela I : l. Benfica Li­

zbona - Hajduk Split 2: I 

ransfery 

Co w piłkarskiej 
trawie oiszczv2 

mniej jest optymistów, którzy 
gotowi są stwierdzić, że wszy­
stko zakończy się pomyślnie, 
czyli połączeniem. Nadal jed­
nak obie strony dyplomatycz­
nie twierdzą. i.e to połączenie 
jest konieczne. Dyplomacja 
kończy się jednak, kiedy za­
czyna się rozmowa o szczegó­
łach. Już podawano. iż. trene­
rem drużyny złożonej z najlep­
szych piłkarzy obu klubów po­
winien być Dziubir\ski. chociaż 
on sam odnosi się do tej propo­
zycji sceptycznie. Działacze 
Bałtyku widzieliby natomiast 

w roli trenera Janusza Kupce­
wicza. Szalenie trudną sprawą 
jest też stworzenie tej silniej­
szej kadry piłkarskiej z obu 
drużyn . Kto ma w niej być, na 
jakich zasadach i do jakiego 
klubu mają być przeniesieni. 
Do Arki, bo ma jeden punkt 
więcej, czy do Bałtyku, bo na 
przykład ma leps:te obiekty. 

Teraz słów kilka o transfe­
rach . Dosłownie w najbliż­
szych godzinach zapadnie być 
może decyzja o odejściu kolej­
nego piłkarza z Lechii Gdańsk. 
Ochotę na Rafała Kaczmarczy-

Elina Owc1arenko 

1. Benfica 8:2 8-4 
2. Hajduk 6:4 4-3 
3 . Steaua 3:7 3-5 
4. Anderlecht 3:7 3-6 

Przynajmniej w tej grupie 
wszystko jest jasne. Awans za­
pewniły już sobie zespoły Ben­
fici Lizbona i Hajduka Split. W t 

ostatniej kolejce grać będą 
Hajduk - Steaua i Anderlecht -
Benfica. 

Grupa D 
AC Milan - Ajax Amster­

dam 0:2; AEK Ateny - Casino 
Salzburg 1 :3 
1. Ajax 8:2 7-2 
2 . Salzburg 5:5 4-5 
3. AC Milan 3:5 5-5 
4. AEK Ateny 2:8 3-7 I1 

Holenderscy piłkarze w śro- l 
dowym meczu wykazali wszy­
stkie słabe strony włoskiego 
AC Milan. Porażka Włochów 
postawiła ich w szalenie trud­
nej sytuacji. W tabeli wyprze­
dza ich teraz drużyna Casina 
Salzburg, a w ostatniej kolejce 
właśnie w Salzburgu dojdzie 
do meczu Cas ino - AC Milan . , 
To będzie mecz prawdy. Na ile 
gwiazdy Milanu są w stanie je­
szcze poderwać się do walki? 
Jeżeli wygrają, to awansują. W 
Salzburgu nikt jednak takiej 
myśli do siebie nic dopuszcza. 
A w ogóle to warto się w tym 
momencie zastanowić nad za­
chowaniem włoskich kibiców. 
Jeden z nich w trakcie meczu 
Milan - Casino rzucił butelką, 
która ugodziła bramkarza Sal­
zburga. Milan wygra!, ale de­
cyzją UEFA odebrano mu 2 
punkty. Teraz tych punktów 
właśnie brakuje. 

Uaw) 
ka mają trzy kluby. To Stomil 
Olsztyn, Stal Stalowa Wola i 
Stal Mielec. Lechia chce co 
naj mniej miliard. Najbliż.ej 
podpisania kontraktu wydaje 
się być olsztyński Stomil. Nie­
wykluczone, iż osłabienia do­
zna też. gdyńska piłka nożna. 

Obiektem zainteresowania klu· 
bów ekstraklasy, m.in. Pogoni 
Szczecin, Zagłębia Lubin, 
GKS Katowice , jest Grzegorz 
Niciński z Arki. 

Wreszcie ostatnia informa­
cja kadrowa, ale ta przynaj­
mniej pewna w stu procentach. 
Najpierw z funcji kuratora, a 
później też dyrektora Lech i i 
Gdańsk odwołany został Tade­
usz Widłaszewski. W najbliż­

szym czasie ma zostać rozpisa­
ny konkurs na dyrektora Le­
chii. 

Janusz Woźniak 

Zostać mistrzynią Polski 
Elina Owczarenko pnyby· 

ta do zespołu koszykarek 
gclyńsklel Warty przed clwo· 
ma miesiącami z Rostowa. 
Jest typową środkową (193 

I 
cm wzrostu) I zdobywa prze• 
clętnie 20 punkt6w w kał· 
dym meuv llgowym. Po 
wczoralsąm treningu popro· 
slllśmy iii o k,6tką roz:1110• 
wę. 

- Czy jesteś zadowolona z po­
bytu w nowym otoczeniu? 

- Tak. Spotkałam się tutaj z 
bardzo życzliwym prtyjęciem . 

- Z kim najlepiej współpracuje 
ci się na boisku? 

- Z Olgą Pantelejewą i Dorotą 
Rożek. 

- A czy rozumiesz wszystkie 
wskazówki trenera? 

- Początkowo nie rozumiałam 
ani słowa po polsku. Z każdym 
dniem jednak. docit:ra do mnie 
coraz więcej. 

wiele koszykarek. Co na to kie­
rownictwa klubów i sportowe 
władze? 

- Sytuacja ekonomiczna wiciu 
klubów w Rosji zmusza je do od­
dawania swoich najlepszych za­
wodniczek. Pozostały dwa bar­
dzo silne kluby . które mają w 
swoich składach także zawo­
dniczki z innych krajów . Pozo­
stałe ledwie wiążą koniec z koń­
cem. 

- W naszym kraju coraz czę­
ściej pojawiają się glosy, że Ro­
sjanki zabierają miejsce młodym 
utalentowanym Polkom. Jak wi ­
dzisz ten problem? 

- Tc młode zawodniczki gra­
jąc i trenując z lepszymi od sic- "' 
bie sporo się od nich uczą i kie­
dyś też będą dobre. Ponadto z na­
mi liga jest silniejsza i przez to 
cala dyscyplina idzie do przodu. 

• Jak długo zamierzasz grać w 
koszykówkę i co będziesz robić 
po zakończeniu kariery? 

IO tvsięcy kibiców wita/o w Kerpen w Niemczech mistr~a świata Formu/v 1. Michaela Schumachera i jego pr:,jaciólkę. Corinnę_. 
. . . . PAP/CAF-tP.4 

- Przyjechałaś do Warty jako 
trzecia zagraniczna koszykarka. 
W meczu grać mogą tylko dwie. 

- Nie myślę jeszcze o zakoń­
czeniu kariery. Chciałabym grać 
jak najdłużej, o ile tylko mi zdro­
wie pozwoli . Sko1\czyłam w Ba· 
ku Akademię Wychowania Fi ­
zycznego, gdz.ic zdobyłam kwali­
fikacje trenera koszykówki. W 
przyszłości chciałabym spróbo­
wać swoich ~il w tym zawodzie. 

Michael Schumacher i Didier Auriol 

Michaela Schumachera I Didiera Aurlola łącą ledno wy· 
danenle. Obal po raz plerwsą wywalcąli dla swoich kra· 
l6w tytuły mistrz6w świata: Schumacher w samochodowel 
Formule I, Auri,1 w samochodowych raf dach. 

25- letni Niemiec musiał 
drżeć o swój tytuł, ale władze 
FIA orzekły definitywnie, że 
zebrane materiały są niewy ­
starczające, aby kierowcę ze­
społu Bcnettona pociągnąć do 
odpowiedzialności za spowo­
dowanie kolizji w os tatnim 
wyścigu w Adelajd.r.ie ( 13 li­
stopada). Jak wiadomo. cho­
ciaż zespól Williamsa nie zło­
ży! oficjalnego protestu . prasa 
brytyjska przypuściła frontalny 
atak na Schumachera, oskarża­
jąc go o nieuczciwą walkę, ce­
lowe spowodowanie wypadku i 
,,utrącenie'' Damona Hilla. 
Natomiast 36-lctniemu Francu­
zowi z ekipy Toyoty pomogło 
w uzy~kaniu tytułu wycofanie 
się z wyścigu w ostatnim dniu 
rajdu znakomi tego Hiszpana. 
Carlosa Sainza. Poświećmy po 

kilka zdań każdemu ze świeżo 
upieczonych mistrzów świata. 

Michael Schumacher (Be­
netton Ford). Słynny Austriak, 
Niki Lauda , powiedział o 
Schumacherze. ż.e jest talentem 
stulecia. Rzeczywiście, kariera 
Niemca była błyskotliwa . Roz­
począł jako kierowca gokar­
tów, w których zbiera! pierw­
sze doświadczenia. Dojście do 
perfekcji i sukcesów ułatwiał 
mu fakt. że szlifował formę na 
torze wyścigowym pod Kolo­
nią, będącym własnością ro­
dzinną Schumacherów. Potem 
Michael przesiadł się do auta 
Formuły 3 i już po roku star­
tów został mistrzem Niemiec. 
Tu także błyszcza!, co sprawi­
ło, ż.e niebawem - w roku 1991 
trafił do Formuły I, w której 
pierwszy wyścig Grand Prix 
wygrał już w 1992 r., triumfu-

j,1c 30 sierpnia na torze w Spa. 
W sezonie 1993 wygrał Grand 
Prix Portugalii, a w tym roku 
zaliczy! zwycic;sko aż 8 wyści­

gów. W przyszłym roku jako 
pierwszy Niemiec wystartuje z 
numerem l . Ma podobno mieć 
u Bencttona roczną gażę w wy­
sokości ok . 25 mln marek. 

Didier Auriol (Toyota Celi­
ca). Tytuł mistrza Francji zdo­
był po raz pierwszy w 1986 r., 
a od 1989 r. zaczął. jadąc wów­
czas na lancii . odnosić sukcesy 
na arenie międzynarodowej . W ' 
1990 r. został wicemistrzem 
świata, wygrywając rajdy 
Monte Carlo i San Remo, a w 
trzech kolejnych latach sięgnął 
po brązowe medale MŚ. Wre­
szcie w tym roku uśmiechnęła 
się do niego pełnia szc1.ęścia. 
Stałym pilotem Auriola, od po­
czątku kariery. jest Bernard 
Occelli . Ma i.om, i dwoje dzic-
ci . 

(Paw) 

Ty masz pewne miejsce na par­
kiecie. Co na to Lubov Szwejco­
wa i Pantelejewa. 

- Grają na zmianę i nie mają 
do mnie n to pretensji. Pomii;dzy 
nami nic ma rywalizacji . 

- Jak po twoim odejściu radzi 
sobie Tesmo-Don? 

- Słaho. Został y tam same 
młode zawodniczki. które dopie­
ro za kilka lat stworzą dobrą dru­
żyni;. 

- Która liga jest silniejsza pol­
ska, czy rosyjska? 

- Jeszcze kilka lat temu liga 
rosyjska była bardzo mocna. Te­
raz jej poziom bardzo się obniżył 
i jest podobny do polskiego. 

- W ostatnim czasie z Rosji 
wyjechało na Zachód bardzo 

- Czy wiele kobiet w twoim 
kraju pracuje w zawodzie trene­
ra? 

- Tak, ale głównie z zespołami 
młodzieżowymi i z dziećmi . 

- A jakie jest twoje sportowe 
manenie? 

- Tak jak wszystkie zawo­
dniczki Warty, chciałabym ra­
zem z nimi zdobyć mistrzostwo 
Polski. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Adam Suska 

o'ć J as 
Jerzy Jumas, trener rugbistów 

Lechii Gdańsk wybrany został spo­
rtową osobowością października. 
Jego kandydaturę w popularnej au­
dycji Radia Gdańsk zgłosił ,,Dzien­
nilc Bałtycki". Nasz laureat wywal­
czył wraz ze swoim zespołem mi­
strzostwo kraju i podbudowa! je 
zdobyciem Pucharu Polski. 

Na kokjnych miejscach uplaso­
wali się : Michał Dziubański - teni­
sista stołowy AZS A WF, który 
hołdował ostatnio zasadom fair 
play tRadio Gdańsk). Joanna Maj-

dan - judoczka A'ZB A WF Gdańsk , 
która swoją 1 7 - letnią karierę 
uwieńczyła brązowym medalem w 
drużynowych mistrzostwach Euro­
py (..Głos Wybrzeża), Mikołaj 
Flont - trener rewelacyjnie spisują­
cego się w paździrrniku bicniamin- ! 
ka li ligi, koszykarek Berga-Trefl 1 
(,.Wieczór Wybrzeża"), Wiesław 
Walicki - trener hokeistów Stocz­
niowca, którzy zaczęli wygrywać 
w lidze ( .. Gazeta Morska''). Wszy­
stkim laureatom gratulujemy. ( ) sus 
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21111 - 201V 

BARAN: SatysfakcJonuiące życie uczuciowe doda Ci 
skrzydeł. o jakich inni mogą tylko marzyć. Rozpierająca 
Cię energia sprawi. że zaczniesz się zabierać do najprze­
różniejszych zajęć. nawet do takich, o których · wybacz 
Baranie - nie masz zielonego pojęcia. Lepiej więc wyko­
rzystaj swe siły na udoskonalanie tego. na czym się dobrze 
znasz. Sympatyczne spotkanie w końcu tygodnia - a Twoje 
liczby na grudzień: I. 14, 22. 

BYK: BędLie dobrze. a droga. którą zmierzasz jest wła­
ściwie jedyną słuszną drogą do celu. jaki sohie wyznaczy­
kś(aś). Należy tylko konsekwentnie trzymać się jej i nie 
zbaczać pod żadnym pozorem! Przejściowe trudności miną 
i pójdą w zapomnienie. W wbotni wieczór możesz się juz 
prLygotowywać na milą niespodziankę. Grudniowe liczby: 
13, 38, 40 . 

BLIŹNl,TA 
- 22V -:-21 VI 

BLIŻNIĘTA: Pracowity tydzień - ponownie docenisz 
m~drą i fachową wiedzę przełożonych, choć ... trudno bę · 
dzie ci się do tego przyznać. Mogące pojawić się drobne 
problemy chyba zanadto wyolbrzymiasz. kśli ich rozwią­
zanie sprawi Ci trudności. za\ięgnij rady kogoś. komu mo­
żesz zaufać. Jeśl i jesteś samotnym Bliźniakiem. to istnieje 
w tych dniach duża s1,ansa na znalezienie życiowego part­
nera. Pomyślne liczby: 16, 22, 30. 

~-RAK 
- ,~ 22VI -:; 22VII 

RAK: Uwazaj - bo pomysły podsuwane Ci przez kogoś 
z otoczenia nic są. niestety, zbyt realne - lcpil'j wiec o nich 
zapomnij . Czy nie ma w Twoim otoczeniu kogoś - kto ma 
ochotę Cię skompromitować? No cóż, każdy ma swojego 
wroga. Na szczęście więksmść otaczających Cię lu,lzi har­
dzo Cię kot.'ha i ceni . Niewykluoone, ie już wkrótce sta­
niesz si, bardzo bogatym Rakiem. Twoie dobre hczby: 2. 
32.44. 

LEW 
23v11 ---:-22v111 

LEW: Wyśmienicie. Przytrafi się okazja do odnowienia 
kontaktów towarzyskich spr7,ed kilku lat. Móglhyś je wy­
korzystać do poprawienia nieco zepsutej opinii i udowo­
dnienia, że nie jesteś materialistą . Poprawa sytuacji finan­
sowej pozwoli Ci na ulubione chwile rozrzutności. Byłoby 
dobrze, gdybyś nie zapomniał o najbli1.szych . Twoje liczby 
to:5, 7,45. 

. "" 
~ PANNA - u - 23VH1 -:221x 

PANNA: Pomyślny tydzień - inicjatywy wykazywane 
przez Ciebie wprawią przełożonych w zachwycone zdu­
mienie, a u współpracowników spowodują stany lękowe, 
bowiem Twoje pomysły prlejdą (jeśli nie zaczniesz w po­
łowie drogi do sukcesów wątpić we własne siły) najśmiel­
sze oczekiwania. Słowem, zaszokujesz otoczenie pozytyw­
nie, przekonasz się też. że jedna czy dwie osoby nie na leża-

ly do grona Twych sympatyków. Liczby dla Cienie. 3, 18, 
29. 

~ WAGA V C] -231x--:- 23x 

W AGA: Zmysłowy. gorący · choć zimowy tydzień . 
Spotka.sz osobę. która roztoczy wokół Ciebie tak słodką i 
podniecającą atmosferę, że me będziesz w stanie jej nie 
ulec. Uważaj jednak. abyś nic dala się Wago zb>tnio po­
nieść emocjom, a to dlatego, że nie warto ryzykować spo­
kojnej miłości dla niepewnej i przemijającej fizyczności. 
Twoje liczby: IO. 26,49. 

---C)_ SKORPION 
~ 24X·22Xt 

SKORPION: Radosny tydzień . Może nie spełnią się 
Twoje wszystkie marzenia (dotyczy do ulubionej fonny 
wypoczynku) - ale raclo,ne wydarzenia sprawią. że bę-

, dziesz w doskonałym nastroju. Jest jedno ale - dotyczy to 
Twojej pracy zawodowej - nie wierz w cudowne. przyno­
szą.:e niewyobrażalne zyski interesy. Lepiej skup się na 
tym co pewne i stabilne. Liczby dla Ciebie: 9, 16, 31. 

~ STRZELEC L/ --:-23x1 -:21x11 

STRZELEC: Pracowity tydz1en. Pamic;taj tyl\..o, że "'ła­
sne plany najlepiej buJować w oparciu o własne siły, za­
tem Twój pomysł wykorzystania innych nie należy do naj­
s7..częś li wszy..:h. Z rad natomiast należy korzystać uważnie, 
gdyż nie ws1.yst!..ie zapewnią Ci sukces. Kłopoty rodzinne 
miną - wystan:zy tylko ustali~ wspólną Imię porozumienia. 
TwoJe liczby: 2, 28, 33. 

Ó ~OZIOR.!)iEC 
22XII - 201 

KOZIOROŻEC: Nil'pokoiący tyd1.ień. Otrzymasz pro­
pozycję, kt{1ra wyda Ci się niedorzeczna i niew) \,,onalna. 
Nie o<lr, uraj jej jeclnak i chwyć szansę w swoje ~e. ho­
wiem przy o<lrobmie szcz~ścia - mo1e ona odmienić w ~po· 
sób rat!yblny Twbjc życic - oczywiście na kpsze. W tym 

'tygodniu możesz tó: wicie wygrać w nulości. p(ld warun· 
kicm jednak. 'ie będ1.iesz t>ard,icj otwarty . nieufny Ko1.io­
rożcu. Liczby: 6, 27, 45 . 

-WODNIK 
211 - 2011 

WODNIK: Zachowaj ostrożność. Sprawa. w którą za­
mierzasz się zaani;ażować nic dotyczy Ciebie bezpośre­
dnio. wiec Twoje nią zainteresowanie może jedynie popsuć 
Ci układy z niektórymi ludźmi . Nie warto dla takiej błaho­
stki poświęcać dobrej atmosfery, która Ci będzie towarzy­
siyć zarówno w rod1,innym gronie, jak i w miejscu pracy. 
Liczby Wodników: 9, 34.40. 

O~ RYBY 
\} 2111 • 20111 

RYBY: Pomyśln ie. Dotychczasowe tan:ia w pracy po­
winny się zakończyć już na pocz~tku tygodnia. PoczuJC.IZ 
pewny gmnt pod nogami i samopoczucie będzie wyrainie 
zwyżkować. Taki stan utrzyma się przez cały tydzień . Nie 
zwlekaj z dl'cyzją, która powinna być już dawno podj~ta! 
Czeka Cię radosne sobotnie popołudnie z kimś. na kim Ci 
bardzo zaló.y. Liczby grudniowe to: 3, 12, J8 . 
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